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'Stanisław Nowakowski.

Zffuwam suasbę
Otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie po­

niższe uwagi profesora Uniwersytetu Poznań­
skiego dr. Stanisława Nowakowskiego, wybit­
nego uczonego i niezwykle przez studentów 
łubianego pedagoga:

„Kurier Poznański“ w artykule z dnia 
12 lutego zatytułowanym „Echa- zajścia z prof. 
Nowakowskim lamentuje z powodu mego mil­
czenia i wzywa mnie do dania „świadectwa 
prawdzie“. O jaką prawdę chodzi „Kurierowi“. 
Czy o zdziczeniu młodzieży jego obozu, czy 
o ostatnich zajściach na wszechnicach polskich, 
czy o aktorach i inspiratorach mego pobicia, 
czy o ideologii, którą wyznaje Kurier“ i wpa­
ja, jako truciznę w dusze młodzieży polskiej? 
O aktorach mego pobicia wyraźnie już powie­
działem na łamach pism polskich. Stwierdziłem. 
Co czułem i widziałem. Więcej nic ani dodać, 
ani ująć nie mam zamiaru. Żaden komunikat 
(na temat komunikatu Pana Rektora U. P. wy­
powiem się w jednym z następnych artykułów), 
żadna prowokacyjna postawa „Kurjera“ nie 
zmusi mnie do zmiany ani faktów, ani mego 
zdania, żadna perfidna gra „Kurjera Poznań­
skiego“ nie zatuszuje tego, co zaszło.

A zresztą na co mnie pytać, przecież 
„Kurjer“ lepiej ode mnie i od wszystkich in­
nych czynników jest poinformowany i o akto­
rach i o inicjatorach tego przykrego zajścia. 
Przecież to w jego obozie jest ta kuźnia, gdzie 
wykuwa się inicjatywa wszelkich zajść i awan­
tur, przecież w jego obozie, jak krety, są ukry­
ci ci, którzy pchają młodzież akademicką do 
wszelkich niecnych czynów, przecie w jego obo­
zie bierze swój początek ta burza, która roz­
szalała się w gmachach wszechnic i duszach 
młodzieży akademickiej od dnia nikczemnego 
zabójstwa pierwszego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej Prof. Narutowicza, a która 
trwa aż do dnia dzisiejszego.

Milczałem długo, gdyż już wypowiedziałem 
się jasno i otwarcie. Jednakże zbyt trudno jest 
znieść spokojnie ohydę postępowania „Kurjera 
Poznańskiego“, to też skoro ten ostatni wzywa 
mnie, bym dał świadectwo prawdzie, zabieram 
głos jeszcze raz i dam świadectwo temu co 
kryje za sobą ten obóz, który tak niecnie oszu­
kuje młodzież, który prowadzi ją po bagnistej 
drodze zamętu i reakcji, prowadzi nie do lep­
szego jutra, lecz jedynie do potępiania i wyrze­
kania się tego, co jest piękne i młode i co się 
zowie — postępem.

W ostatnich tygodniach byliśmy świadka­
mi niejednokrotnych awantur na wszystkich 
uczelniach, wszczynanych przez młodzież ob- 
wiepolską. Przyczyną tych bójek i burd była 
jakoby nowa ustawa o szkołach akademickich- 
Słyszeliśmy piękne słowa — „my za wolność 
nauki“ — „my za autonomję uniwersytetów“ — 
„jeżeli nie zwyciężymy, nauka upadnie“ — 
„nauka w niebezpieczeństwie“ — i t. d. Posy­
pały się grzmoty, pioruny, potoki frazesów pu­
stych i błyskotliwych — i to jakoby w imię 
jednego hasła, hasła wolności nauki. W imię 
tej wolności obrzucono błotem rząd, ministrów, 
a jajami i laskami pewnych profesorów wszech­
nic polskich. W imię wolności nauki podnoszo­
no ręce na swych nauczycieli zasłużonych 
a nieraz i sędziwych. W imię wolności nauki, 
nito kolegów żydów i żydówki. W imię wolno­
ści nauki głoszono hasła nienawiści rasowej, 
gadano numerus clausus, obrzucano jajami 
byłego powszechnie szanowanego premjera 
’zasłużonego profesora Bartla. Jakiż następny 
będzie „bohaterski“ wyczyn w imię tejże wol- 
b°sci nauki?

Nie mam zamiaru omawiać 'całej sprawy 
nowej ustawy o szkołach akademickich. gdvż 
,a sprawa była już wszechstronnie omówiona 

na łamach prasy i na posiedzeniach Sejmu, 
^ncialbym tylko wskazać na inną stronę tego 
ładnienia — a mianowicie, na stosunek pew­

nego odłamu młodzieży akademickiej do tei 
stawy, wykazać nieszczerość i perfidność te- 

obozu, który jedynie i wyłącznie wyzyskuie 
? moment, aby rozsiewać wśród młodzieży 

'(j, „ noi zamęt, do ostatka zatruć jej młoda 
raUs.zę ’ °kpć jeszcze mocniej w kajdany obsku- 
, ntyzmu i wstecznictwa. Aby to uczynić, prze- 
i„}WjZys?k’em muszę zadać tej oszukiwanej 

odzieży jedno pytanie — czy zdaje sobie 
dr,haWe j z wVrazu -wolność nauki“. Znajac 

rze. net13 „wolnościowego“ tego obozu, wi- 
3c az nadto konsekwentne postępowanie mło-

Genewa (Tel. wł.). Rząd japoński nadesłał 
w poniedziałek wieczorem na ręce swego przed­
stawiciela, Matsuoki. odpowiedź na przysłany piś­
mienny kwestionariusz „komisji dziewiętnastu“, w 
którym zażądano od Japonji cofnięcia aktu uznania 
nowego państwa Mandżukuo.

Rząd japoński oświadcza w odpowiedzi, że 
kwestionariusz komisji 19-tu jest dla niego zupeł­
nie niezrozumiały Stanowisko Japonji względem 
nowego państwa Mandżukuo jest, zdaniem rządu 
japońskiego, iuż dostatecznie znane i jakakolwiek 
zmiana tego stanowiska, pod wpływem toczących 
się w Lidze Narodów pertraktacyj, nie może na­
stanie.

Heimwehra przy pomocy Węgier
zamierza dokonać w Wiedn’u zamachu stanu?

Paryź. (Tel. wł.) W związku z doniesie­
niami o transporcie broni i samolotów włoskich 
do Węgier ogłasza „Populaire“ sensacyjne 
wiadomości o zamierzonetn wkroczeniu wojsk 
węgierskich do Austrji dla udzielenia pomocy 
Heimwehrze. która w najbliższym czasie ma 
jakoby rozpocząć decydującą rozgrywkę z so­
cjalistami.

Rząd budapeszteński utrzymuje w Wiedniu 
i całej Austrji licznych szpiegów, których za­
daniem jest szpiegowanie i śledzenie posłów 
państw małej Ententy oraz organizacji socjali-

Paryż (Tel. wł.). Po 37-miogodzinnej, z ma- 
łemi przerwami prowadzonej dyskusji Izba Deputo­
wanych uchwaliła w poniedziałek w nocy 359 gło­
sami przeciwko 239 głosom prowizoryczny budżet 
częściowy na marzec 1 plan sanacji finansów. Rząd 
stawił przy ostatecznem głosowaniu poraź pierwszy 
w ciągu całej dyskusji kwestję zaufania. Po głoso­
waniu odroczyła się Izba do piątku. (K.)

Paryż (Tel. wł.). Po rekordowem 37-mio- 
godzinnem posiedzeniu Izby Deputowanych i przy- 
ięciu rządowego przedłożenia finansowego, przed­
łożeniem tern zajmie sie prawdopodobnie w piątek 
senat francuski. W kołach parlamentarnych pod­
kreślają. że ostatnie posiedzenie Izby było najdłuż-

Stycznych i urzędników cywilnych i wojsko­
wych.

W otoczeniu premjera węgierskiego przed­
stawiają sobie, jak podaje „Populaire“ — prze­
bieg rzeczy następująco: jak tylko w Wiedniu 
rozpocznie się wojna domowa między socjali­
stami i wojskowemi organizacjami reakcyjne- 
mi, mają nieumundurowane, dobrze uzbrojone 
oddziały węgierskie, „ucharakteryzowane“ na 
luźne bandy przekroczyć granicę austrjacką 
i przybyć na pomoc faszystom. (Ł.)

------------- -

Rekordowe posiedzenie Izby deputowanych
Dyskusja trwała 37 godz’n —- Daladier uzyskał Votum zaufania

szem od czasu istnienia republiki.
Równocześnie wskazuje się na to, że senat 

prawdopodobnie wprowadzi dwie zmiany w przed­
łożeniu finansowem, szczególnie w artykule o po­
datku kryzysowym oraz w artykule, wprowadza­
jącym redukcję kredytów wojskowych o 508 milio­
nów franków.

Komisja finansowa senatu zbierze się we wto­
rek popołudniu. Prócz tego zbiera się dzisiaj spe­
cjalna komisja złożona z 11 członków przedstawi­
cieli Uniwersytetu wojskowego, lotnictwa i mary­
narki handlowej, która omawiać będzie sprawę re­
dukcji kredytów wojskowych. Komisja ta wysłu­
cha sprawozdania premjera Daladier. (K.)

Przed wystąpieniem Japonji z Ligi Narodów
Odpowiedź japońska została komisji dziewięt­

nastu doręczona na posiedzeniu wtorkowem.
W kierowniczych kołach Ligi Narodów odpo­

wiedź odmowna Japonji była oczekiwana i przy­
puszcza się. że przed ostatecznem powzięciem de­
cyzji przez rząd japoński w sprawie wystąpienia 
z Ligi Narodów, rząd ten odczeka najpierw, jakie 
stanowisko wobec tej sprawy zajmie Zgromadzenie 
Ligi Narodów. (J)

Paryż. (Tel. wł.) Z Szanghaju donosi 
prasa chińska, że rozpoczęta 11 lutego ofenzy- 

Iwa japońska na prowincje Jehol toczy się w 
| dalszym ciągu. Miasto Kailu zostało otoczone 
przez armie japońską w sile 20 000 ludzi. (K.)

dzieży „obwiepolskiej“, nie wątpię w to, iż nie 
ma ona najmniejszego pojęcia o tern, co to jest 
wolność nauki. Przeto muszę zacząć od elemen­
tarza.

Wolność nauki — to nie tylko wolność wy­
kładania i nauczania, lecz wolność myślenia, 
wolność posiadania tego lub innego światopo­
glądu, wolność wypowiadania się zgodnie z tym

światopoglądem, wolność „wyznania“ nauko­
wego. Ponadto prawdziwa wolność nauki, a nie 
widziana z drobno - mieszczańskiego okienka 
„obwiepolu“ wymaga jeszcze czegoś więcej, 
a mianowicie szacunku do cudzych wyznań, 
cudzych myśli i przekonań — bądź naukowych, 
bądź społeczno - politycznych, bądź religijnych 
lub ateistycznych. Poszanowanie takiej wolnej 
nauki winno istnieć nie tylko w murach uni­
wersyteckich, lecz sięgać hen daleko poza te 
mury.

Czy przykłady z niedalekiej przeszłości 
świadczą o tern, że pojęcie wolności jest tak. a 
nie inaczej pojmowane przez dzisiejszych obroń­
ców wolnej nauki? Życie aż nadto dobitnie po­
twierdza, iż te hasła .jakie ostatnio rzucane są 
przez „obwiepol“, to proste frazesy, to fałsz 
i obłuda. Przypomnijmy sobie kilka faktów. 
Zachowanie sie studentów na takich sztukach 
jak „Wilkołaki“ (Teatr Nowy) i „Nowopowry“ 
(Teatr Polski) w Poznaniu już do pewnego 
stopnia świadczą lepiej od wszelkich słów o to­
lerancji „wolnościowo“ usposobionej młodzieży. 
W Warszawie w czasie wystawienia przez 
zasłużonego artystę Adwentowicza sztuki 
„Cjankali“ — przepojonej miłością do ludzi 
i troską o niedole najbiedniejszych warstw spo­
łeczeństwa, studenci w sposób brutalny odnieśli 
się do artystów, do widzów i do autora, a wol­
ność myśli została poprostu splugawioną przez 
akademika „obwiepolskiego“.

Niezmiernie ciekawy i charakterystyczny 
był taki fakt. Oto 19 marca 1926 roku urządzo­
no w Poznaniu w domu Ewangelickim (innej 
sali nie znalazło się) akademię ku czci Pierw­
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego- 
W akademji tej wzięli udział tacy wybitni ar­
tyści jak pan Szpakiewicz i pani Szafrańska. 
I oto finał „Kurjer Poznański“, dziś tak gorąco 
broniący „wolności nauki“, zbojkotował tych 
artystów nieco później w sposób bardzo orygi­
nalny, ale nie mniej perfidny, a mianowicie nie 
umieszczał nazwisk tych artystów w komunika­
tach. ani w sprawozdaniach teatralnych. W 
swoim czasie profesor Miłobędzki. śp. prof. 
Wierzeiewski, inni a między nimi ja, zabiera­
liśmy głos w „Przeglądzie Porannym“, potępia­
jąc te zaiste barbarzyńskie metody dzisiejszych 
adwokatów „wolności nauki“.

A oto jeszcze jeden kwiatuszek z wonnego 
bukietu obrońców „wolności nauki“. Prasa po­
znańska zapowiedziała przyjazd do naszego 
miasta wybitnego uczonego, profesora Szora, 
który jakoby miał wygłosić odczyt o kulturze 
żydowskiej. Młodzież „obwiepolska“ tak gorą­
co i „bezinteresownie“, opiekująca się dziś wol­
nością nauki, zaopiekowała się pieczołowicie 
tym naukowym wykładem prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego w taki sposób, iż pozostawiła 
prelegentowi jedynie „wolny“ powrotny wy­
jazd do Warszawy, a czując się „wolną“ bur­
dami i pięściami rozpędzała publiczność dążą­
cą, jakoby na ten odczyt. Trzeba tu zaznaczyć, 
iż cały przyjazd prof. Szora był wyssany z pal­
ca. a miał poprostu odbyć się wieczór recyta- 
cyjny z Wilna p. Jakóba Weislica. Komentarze 
chyba są zbyteczne.

Również i wykład pułkownika Walerego 
Sławka był przez młodzież „szanującą“ wolne 
słowo przyjęty w sposób charakterystyczny 
i właściwy dla tego odłamu młodzieży. Stojąc 
na „bezinteresownym“ gruncie „wolności“, rhła- 
dzież poczuła w sercach swych obowiązek 
święty robienia w czasie tego odczytu dzikich 
burd i karczemnych awantur. Trzeba nadmie­
nić, iż bardzo znamiennem i charaktervstvcz- 
nem w zajściach w czasie tego odczytu było 
jeszcze i to, iż wśród „wolnościowo“ zachowu­
jących sie studentów, znajdował się też i pe­
wien profesor, który dziś niewątpliwie jest za­
palonym obrońcą „świętej wolności nauki“.

Wreszcie bojkot Związku Polskiej Mło­
dzieży Demokratycznej, niszczenie witryn i ko­
munikatów studenckiego Związku Niezależnych 
Socjalistów, dotkliwe pobicie p. Modzelew­
skiego i wielu innych w czasie majowych wy­
darzeń 1926 roku, okrzyki „wieszać profesorów 
piłsudczyków“ na wiecach w tymże maiu uzu­
pełniają świadectwo bagażu umysłowego tych, 
którzy dziś zapalili sie świętym ogniem miłości 
do ochrony wolności oświaty.

Awanturnicze i brutalne zachowanie się na 
odczycie znanego- powieściopisarza Juliusza 
Kaden Bandrowskiego o „Nowej kobiecie“ rów­
nież rzuca snop światła na psychikę i istotne 
dążenia „wolnościowe“ pewnego odłamu, aka­
demików. Szersze warstwy społeczeństwa po­
znańskiego pewnie nie pamiętają jeszcze i ta­
kiego faktu, jak bojkot studentki U. P. Pani Ban-
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duin de Courtenay jedynie z tego powodu, iż 
podejrzewano w jej osobie córkę wielkiego 
uczonego o temże nazwisku, którym szczyci 
się Wolna Polska, Więc ,,obwiepol“, dziś krzy­
czący i awanturujący się w obronie wolności 
nauki, potrafi nawet mścić się i na potomkach 
tych, którzy byli rzeczywiście wielkimi szer­
mierzami wolnej myśli.

Przykładów możnaby podać znacznie wię­
cej, ale i te są aż nadto wymowne i dostatecz­
nie charakteryzują metody i rzeczywiste zro­
zumienie istoty wolności nauki przez pewien 
odłam młodzieży. Te fakty aż nadto świadczą, 
iż „szlachetny“ odruch młodzieży „obwiepol- 
skiej“ jest w masce, gdyż od pierwszego dnia 
swego istnienia nie wykazała ona najmniejsze­
go szacunku do przekonań i wiary swych kole­
gów i nie wykazała prawdziwego zrozumienia 
wolności nauki. Szła ona jedynie w kierunku 
nieograniczonej wolności dla ochrony „obwie- 
polskiej“ psychiki i wolności tępienia tego 
wszystkiego, co stoi na drodze do wyłącznego 
opanowania duszy polskiej młodzieży akade­
mickiej. Cały więc ten „szlachetny“ odruch 
jest w masce. Więc zrywam tę maskę i poka­
zuję prawdziwe oblicze tych, którzy bijąc pro­
fesorów, tępiąc swą działalnością wszystko to. 
co prawdziwie zwane jest wolną myślą, maja 
bezczelność kalać tak święte słowa jak wolność 
nauki. Wszelkiej wolności należy bronić, nawet 
swem życiem, ale nie o tern mówić „Kurjerowi 
Poznańskiemu“.

Cóż kieruje duszą i czynami tego odłamu 
młodzieży? Czy rzeczywiście obawa o losy 
nauki polskiej, czy troska o jej świetną przy­
szłość, czy szczere zamiary nadania jej naj­
szerszych ram wolnego rozwoju, czy piecza 
aby wolna nauka zabezpieczyła Polsce i jej 
pracującemu ludowi lepsze szczęśliwsze jutro? 
O gdyby tak było, to z całą radością powitał­
bym ten prawdziwy młodzieńczy bunt i ja sta­
ry profesor i wolnomyśliciel. Ale nie!. To 
wszystko jedynie — obłuda. Obłudą brzydzę 
się i gardzę.

Co reprezentuje „Kurjer Poznański“ i jego 
dzieci „obwiepolacy“? Jaką większą warstwę 
społeczeństwa Polskiego? Żadnej, za wyjątkiem 
jedynie drobnego mieszczaństwa, podstawą 
której jest troglotytyzm i kołtunerstwo. Fala, 
potężna i wielka fala nowego życia już się przy­
bliża. ta fala zniesie was z powierzchni życia 
polskiego, jak piasek, jak niepotrzebne śmiecie. 
Tą falą będzie — gniew ludu polskiego. Godzi­
ny wasze są policzone. A więc kieruje tym 
obozem jedynie strach i Obawa, iż ich monopo­
lowe panowanie nad duszami akademickiemi 
zbliża się ku końcowi, rozkłada się. podobnie 
jak rozkłada się i cały świat fałszu, obłudy 
i niewoli. Nie popęd wolnościowy, a tchórzo­
stwo przed jutrem jest głównym bodźcem 
wszystkich wystąpień, ukrywających się pod 
płaszczykiem obrony wolnej nauki.

Konieczność historyczna jest niezłomna 
1 nic biegu historji nie powstrzyma, ani żadna 
moc, ani żaden fałsz. Młodzieży polska — stroń 
od tej obłudy, bo nie młodością piękna i wolno­
ści tchnie ten odruch, a jedynie rozkładającym 
się trupem cuchnie od wyczynów „obwie- 
polskich“.

Nowy biskup połowy
Z Warszawy telefonuje (ż): Ojciec Święty dn. 

13 bm. zwolnił z urzędu biskupa Polowego w Pol­
sce J. E. ks. biskupa Stan. Galla na jego prośbę, 
nadając mu jednocześnie tytuł arcybiskupa — na 
jego miejsce Ojciec Sw. mianował ks. prałata Jó­
zefa Gawlinę, pierwszego dyrektora i organizato­
ra KAP., ostatnio proboszcza w Królewskiej Hu­
cie na Śląsku.

Przy reumatyzmie i podagrze należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, Togal bowiem 
zwalcza te niedomagania, wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczo­
wego, który jak wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i prze­
konajcie się sami! Do nabycia we wszystkich aptekach. Nr. registru 1364.

ALFONS SZYPERSKI.

Jeszcze o regjonaliźmie
, w literaturze

Od Redakcji: W dyskusji o regjonaliźmie za­
bierali dotychczas glos: A. Szyperski (nr. 2), G. 
Morcinek (nr. 7), Dr. K. Troczyński (nr. 12), Dr 
Pniewski (nr. 16) Józef Birkenmajer (nr. 28).
Sprawa, jak widać z kilku feljetonów zamie­

szczonych na tem miejscu, się komplikuje. Wiem, 
te dałem definicję utworu regj malnego zbyt o- 
gólną i przeto niewystarczająca, sądząc, że się ją 
w trakcie dyskusu sprzecyzuje, bo pojęcie regio­
nalizmu literackiego budziło we mnie i budzi — 
zwłaszcza teraz po przeczytaniu dalszych artyku­
łów, szczególnie dr. Wł. Pniewskiego — pewne 
wątpliwości. Już w pierwszych rozważaniach pi­
sałem, że przeprowadzić granicę między utworem 
o zabarwieniu regjona’nem a typowo regionalnym 
jest dość trudno. Definicja dr Troczyńskiego „mo 
żna określić regionalizm jako kierunek literacki 
zdążający do wydobycia sumy cech kolorytu lo­
kalnego“, będąca „drobną napozór“ (naszem zda­
niem nic się nie zmieniło, punkt patrzenia był tyl­
ko inny tu, retrospektywno - genetyczny, tam po- 
sterioryczny) korekturą mej („suma cech kolorytu 
lokalnego“) również nie wytrzymuje próby życio­
wej. Czyż bp odpadnie wtedy „Irydion“ Krasiń­
skiego albo „Lalka“ czy „Faraon“ Prusa, a prze­
cie wszyscy odczuwamy, że to nie sa utwory re- 
gjonalne.

Artykuł Morcinka, a zwłaszcza Pniewskiego 
dostarcza przeciwnikowi pojęcia regionalizmu w 
literaturze pięknej wiele polemicznego materiału, 
wiele tam wody na ich opozycyjny młyn, wprost

sejm uchwalił nuflźet i ustawę skarbowa
Wielka mowa końcowa generalnego referenta pos. EL Miedzińsdego

Z Warszawy telefonuje (Ź): Na poniedzialkowem 
posiedzeniu plenarnem przystąpił Sejm do trzeciego czyta­
nia preliminarza budżetowego i ostatecznego głosowania.

Referent generalny budżetu, p. B. Miedziński, zazna- 
cza że w roku obecnym cyfry końcowe wykazują niedobór 
budżetowy, a jako pokrycie rezerwy skarbowa oraz ogólni­
kową propozycję pokrycia pozostającej reszt > innym spo­
sobem. Oczywiście, o ile dajemy rządowi pewne upo­
ważnienie i swobodę wykonania ogólnego planu — to mu- 
simy mieć podstawę do ufności, że rząd skorzysta z teg i w 
sposób dodatni.

DYLETANT 1 FACHOWIEC.
Ubocznie przewinęła się przez dyskusję sprawa Wybo­

ru Prezydenta P. Trąmpczyński mówił, że -¡edyną niere- 
gularnością wynikającą z jego sposobu ujęcia rzeczy by- 
bby, to że przez kilka tygodni rządziłby zamiast Prezy­
denta marszałek Sejmu, co nie byłoby żadnem nieszczę­
ściem dla państwa Ja. jako dyletant, uważam, że Konsty­
tucja przypisuje rolę głowy państwa Prezydentowi a tyl­
ko zupełnie wyjątkowo mówi o zastępstwie, gdy tym­
czasem fachowiec pos. Trąmpczyński powiada, że to dro­
biazg i jeżeli roię tę wykona kto inny, to to nikomu nie za­
szkodzi. Wydaje mi się, że w tym wypadku ani ja nie je­
stem takim dyletantem, ani p. Trąmpczyński takim fa­
chowcem.

NIEFORTUNNE PROROCTWA N. D-CJ1.
P. Rybarski mówi o przewidywaniach b. ministra Ma­

tuszewskiego. Okazuje się, że w 8 zarzutach przytoczył nie­
ścisłe cytaty. Jeśli brak przewidywania w rządzie nie da 
się uzasadnić innemi argumentami, iak takiemi, to jest to 
największy komplement dla tych, z którymi panowie pole­
mizują

Co do naszych przewidywań, to mamy dziś w debacie 
łatwiejszą sytuację, bo mamy już fakty dokonane za sobą. 
jako sprawdzian.

Przy budżecie z r. 1927/28 Klub Narodowy był prze­
konany, że będzie on deficytowy, tymczasem zamknął się 
grubą nadwyżką i tak było aż do r 1930/31, kiedy pano­
wie przewidywali nadwyżkę 100 milj. i akurat był to 
pierwszy rok deficytu.

OPOZYCJA BEZ PROGRAMU.
Przed szeregiem lat wysunęliśmy pewne podstawy na­

szych przewidywań i pewien program gospodarczy, który 
da się już ocenić, a panowie twierdzicie, że Rząd nasz 
i obóz nie ma programu.

Co usłyszeliśmy ze strony panów, jako programy? 
Program lewicy, sformułowany przez p Czapińskiego opie­
wa, że wobec obciążenia granic zachodnich, trzeba zerwać 
z zasadą silnego rządu. Tymczasem widzimy, że nasi są- 
siedzi wcale z tą zasadą nie zrywają. P. Czapiński dowo­
dził, że skoro wojna światowa została przez Francję wy­
grana, a Francja ma słabe rządy, to my powinniśmy sobie 
takie rządy fundować.

Ale przecież miarą genjusza francuskiego jest właśnie 
to, że wygrał im wojnę, mimo swego systemu. Z pamięt­
ników widać, z jak straszliwemi trudnościami musieli wal­
czyć ci ludzie, którzy brali na siebie wówczas odpowie­
dzialność za rządy i zwycięstwo. Przełomowym momentem 
był przecież ten, kiedy przyszedł Clemenceau. (Oklaski P. 
Czapiński: Zagadnienie polega na czem innem. Marszałek: 
Niech pan będzie łaskaw nie korzystać z tego, że referent 
pije wodę. Wesołość).

Wracam do waszych programów. Usłyszeliśmy tu dwie 
zapowiedzi: P. Żuławskiego, wzywającą masy do buntu 
i p. Rybarskiego że prawica przejdzie do ataku. Nie są to 
chyba programy gospodarcze, bo gdyby nawet lewicy udało 
się doprowadzić do rządów robotniczo-chłopskich, na dru­
gi dzień nie znalazłaby się w lepszej gospodarczej sytu­
acji.

Co do zapowiedzi prawicy, to jest ona wprost zapo­
wiedzią walki politycznej i tu muszę powiedzieć rzecz, 
która może panów mimowoli do tego zachęcić. Gdybyście 
panowie nas zlikwidowali, napewno nie podniesiemy krzy­
ku i skarg, nie polecimy z żalami do wszystkich między­
narodówek i nie będziemy kokietowali starych pacyfistek 
w Paryżu, pokazywaniem żałosnych pośladków (Huczne 
oklaski u BB).

Od walki rie uchylimy się nigdy. Nie dlatego, żehyś- 
my sobie jej życzyli, przeciwnie, zgadzamy się z panami, 
że walka wewnętrzna dla Państwa nie jest potrzebna, ale 
gdy panowie nam walkę zapowiadacie — to przyjmiemy ją 
nietylko jako żołnierze, którzy się walki nie boją, lecz 
także, ponieważ wierzymy w słuszność tej linji, którą pro­
wadzimy i ponieważ uważamy, że naszym świętym obo­
wiązkiem jest prowadzić ją aż do zwycięstwa. (Oklaski u 
BB). Bóg jest wielki, zobaczymy, jak to będzie.

KONSEKWENTNA POLITYKA RZĄDU.
Rząd przed kilku laty stanął na stanowisku, że dążyć 

będzie do utrzymania waluty. Nie jest to szczególik w tych

mimowolnie potwierdzeme wątpliwości. Wszak 
nam chodzi o sztukę i doznanie estetyczne w euro- 
pejjskim, cywilizowanym sensie, a nie w celu utrzy­
mania skiby ziemi,' zwyczajów, języka ltd. czyii 
t. zw. „narodowości" jak się to ogólnie nazywa. 
Wszystko to czcigodne, aktualne, ważne dla spraw 
społeczno - politycznych, państwowych itd., ale 
gdzież tu kryteria ogólno - kulturalne. literackie 
na poziomie zdobyczy całych wieków! Czyż tak 
pojęty regjonałizm literacki, a raczej samoobrona 
społeczna, utrzymywanie tradycji iokalnei. to nie 
istotnie prymitywizm, dekadentyzm, robota pro­
stacka? „Reklamować“ jakiś kąt kraju można nie 
tylko „ogłoszeniami“, ale i wierszami, „poezją“, 
„sztuką“ — myślą regionaliści takiego pokroju.

Czuje to i dr. Pniewski, skoro zaznacza, że 
„piśmiennictwa to (kaszubskie) nie dosięga szczy­
tów wielkiej literatury ogólno - polskiej“. Czyż je 
kiedy osiągnie? Może tak. ale wtedy nie będzie 
to już ta sama twórczość regjona'na, co tvch kil­
kunastu poetów i pisarzy prowincjonalnych, lokal­
nych, domowych, niekiedy niewątpliwie utalento­
wanych, wcale ciekawych, lecz wszakże raczej „lu­
dowych“. Zachodzi więc tu pewne nieporozumie­
nie, pewne pomieszanie kategoryj literackich. Ma­
my przed sobą nieiako dwa rodzaje twórczości re­
gionalnej. Jeden, niższy, to zwykłe odrabianie da­
wnego zaniedbania piowincjolnalnego. zwracania u 
wagi na swoje rzeczy, ciekawostki .tradycje itd., 
to czasem krajoznawstwo i turystyka w „poezji“, 
czasem lekcja historji lub języka lokalnego poda­
na w przyprawie wierszowej, lepszej lub gorszej, 
zależnie Od zdolności a często tylko spryhi. to nie­
kiedy służba rarodowo - społeczna w masce pseu­
do - sztuki Ruch ten jest bardzo wartościowy, 
świadczy o ruchliwości umysłowej środowiska, na 
wet o ambicjach literackich, należy go popierać.

i czasach. Nie stało się to samo przez się, niechcący, lecz 
jako wykonanie planowego dążenia. Dalej była zapowie­
dziana równowaga budżetu i wbrew wątpliwościom wysu­
wanym co roku została ona utrzymana przez 3 lata.

Jeżeli fakty zgadzają się z zapowiedzianym planem — 
trzeba być bardzo upartym, aby przypisywać to przypad­
kowi. A panowie wszędzie tam, gdzie dzieje się dobrze, 
robią taką minę, jakby się to działo samo, a gdy się dzieje 
źle mówicie, że winien jest rząd.

Wogóle mówimy innemi językami i dlatego np. nie 
możemy się porozumieć z KI. Nar., co do Konstytucji. Naj­
lepiej byłoby do niektórych jej artykułów, które mówią o 
kompetencji naczelnych władz Państwa — dodać uwagę: 
o ile Klub Narodowy niema nic przeciw temu, po zbada­
niu sprawy przez posła Trąmpczyńskiego. (Oklaski u BB). 
Bo np. Konstytucja, wyraźnie daje Sądowi Najwyższemu 
decyzję o prawidłowości wyborów, ale p. Trąmpczyński 
się temu sprzeciwia, mówi: ja tam byłem, rzecz zbadałem 
i żądam rozwiązania Izby, tak sobie, ze środy na piątek.

Podobnie zapatruje się Klub Narodowy na prerogaty­
wy Prezydenta, a co do Rządu, to chociaż on opiera się o 
większość, Klub Narodowy uważa go za niepraworządny. 
Wszędzie na świecie rozwiązanie Izby i zagadnienie no­
wych wyborów wynika dopiero wtedy, gdy niema większo­
ści, a tu nagle panowie fundują nam wniosek o rozwiąza­
nie Izby. Dopóki jednak stan Konstytucji jest taki, jak te­
raz, a Rząd działa według zapowiedzianego i wykonywa­
nego programu w dziedzinie gospodarczej i politycznej, 
nie mamy podstawy do nieufności dla Rządu i dlatego pro­
szę o przyjęcie ustawy skarbowej według wniosków Ko­
misji. (Huczne oklaski na BB).

Oświadczenie klubów
opozycyjnych

P. Stronski (K. N.) polemizuje z referentem ge­
neralnym, powołując się między innemi na notę do 
Stanów Zjednoczonych w sprawie pożyczki:

„Nie zarzucamy Panom braku programu, prze­
ciwnie, zarzucaliśmy, że macie równocześnie kilka 
programów w tej samej sprawie: w rzeczach go­
spodarczych p. Minkowski i Hołyński z jednej stro­
ny a p Wojtowicz i inni z drugiej“.

W konkluzji p Stroński żąda nowych wybo­
rów i zapowiada głosowanie przeciwko budżetowi.

P. Róg (Str. Lud.) te same postulaty stawia w 
imieniu swego klubu, motywując swą deklarację ar­
gumentami wielokrotnie powtarzanemi w dyskusji.

GLOSOWANIE.
Przystąpiono do głosowania — całość budżetu 

przyjęto w trzeciem czytaniu, tak samo ustawę 
skarbowa 1 marszałek stwierdził, że zostały one 
w terminie konstytucyjnym uchwalone. (Oklaski na 
ławach BB.).

Ostateczne cyfry budżetu są następujące: do­
chody 2.057.831.881 zł; wydatki 2.451.980.694 zł; 
niedobór 394.148.813 zł.

Ustawa o poborze rekruta
Po referacie posła Sicińskiego (BB), pos. Pu- 

żak (PPS) wystąpił z zarzutami oo do formy usta-

Niezwykła tranzakcja
W i n n i p e g. (PAT.) W 1929 roku kupiła 

Kanada od firmy Brabi Lomen, „królów reniferów“ 
z Alaski, stado tych cennych zwierząt, które li­
czyło 3.000 sztuk, z tem, że zapłacone zostaną, 
gdy tylko dojdą do granicy Kanady. Stado natych 
miast ruszyło w drogę pod opieką czterech lapoń- 
czyków i dwóch eskimosów. Od tego czasu nie­
przerwanie są w drodze. Czasem przez kilka mie­
sięcy niema o niem żadnej wiadomości, aż wresz­
cie dolatuje wieść, że posunęło się znowu i masze­
ruje wśród mrozów 70-stopniowych.

Wedle ostatniej otrzymanej wiadomości, stado 
liczy już teraz 3.500 sztuk i zbliżyło sie tak bar­
dzo, że około wiosny tego roku może doiść . do 
granicy Kanady, do t. zw. północno-zachodnich 
obszarów, gdzie w miejscowości Kittigazutt ocze­
kują ich trzy rodziny lapońskie. — Renifery te są 
przeznaczone dla eskimosów kanadyjskich.

ale czyż można go wiłaczać w ramy sztuki praw­
dziwej, mającej swój standaryzowany ciężar ga­
tunkowy? Chyba nie. To jest niewątpliwie coś niż­
szego, podrzędnego, mniej kulturalnego. Regionali­
ści w tym sensie, to twórcy dalszej rangi, prawie 
ludowi. Nie wymagajmy od nich zadużo. cieszmy 
się z tego, że stanowią etap przejściowy między 
czystą ludowością a artyzmem. Nazwiimy ich 
wprost twórcami prowincjonalistami; poeta prowin 
cjonalny będzie miał zawsze oblicze regionalne, 
choćby z braku ogólniejszych tematów.

Jest wszakże i drugi rodzaj literatury regio­
nalnej. Nikt nie zaprzeczy, że takim pisarzom i po 
etom jak Cejnowa, Dcrdowski, Majkowski, Bu­
dzisz, Czernicki, Sędzicki, Klebba, Miotk. Sychta, 
Trepczyk itd. czy drobnym piewcom Śląska, 
Podola, Wiieńszczyzny, Mazowsza, Warszawy, to 
dzi, Wielkopolski, Podhala itd. trzeba wyraźnie 

przeciwstawić tak;e nazwiska jak: Zegadłowicz 
(Podhale), Morcinek, Kossak / Szczucka (Śląsk), 
Gałuszka (Kruków), W Hulewicz (Wilno). Tu­
wim (Łódź). Sztaudynger (Poznań) i i. Do tej gru­
py kulturą środków technicznych starała się zbli­
żyć Ttirwid, Czernik i Heisztyński (balast erudy­
cji humanistycznej, zwłaszcza historyczno - filo­
logicznej, tak typowej zresztą d!a Wielkopolski 
czyni go ciężkawym, by poprzestać na Wieikopol- 
sce).

Otóż fomufując definicję regionalizmu litcpac- 
kiego na zasadzie lektury takich pisarzy iak Mor­
cinek. Kossak - Szczucka, z starszych Tetmajer, 
i dalej wstecz: Asnyk (cykl tatrzański) oraz naj- 
typowsi przedstawiciele tatromanji, przedtem lit- 
womami, kozakomanji itp. mo'żna powiedzieć, że 
utwór literacki regjonaiistyczny to taki utwór, któ 
ry posiada znaczną sumę cech wyrazistego kolo­
rytu lokalnego w elementach opisowych i tematy-

wy. pos. Galica (BB) stwierdził, że niezależnie od 
podziału na obozy w razie potrzeby będzie jeden 
obóz nad Wisłą.

Ustawę o poborze rekruta przyjęto wśród 
oklasków.

Ustawa samorządowa
Zkolei Izba przystąpiła do ustawy o częściowej 

zmianie ustroju samorządu terytorialnego. Sprawo­
zdanie złożył pos. Polakiewicz. Ustawa powyższa 
jest 3-cim projektem rządowym. Tendencją auto­
rów ustawy była chęć usunięcia polityki z życia 
samorządu. Ustawa przynosi unifikację norm praw­
nych dla wszystkich dzielnic. W innych dziedzi­
nach projekt opiera się na zasadach równości po­
wszechnej i tajności wyborów. Na terenie gromad 
przewiduje się wybory bądź w gromadzie, jako jed­
nym okręgu wyborczym, bądź w gromadzie, po­
dzielonej na kilka okręgów. W gminach wiejskich 
wybory do rad mają być pośrednie, a wybory do 
rad miejskich są pięcioprzymiotnikowe.

Celem projektu jest uruchomienie samorządu 
powiatowego w województwach południowych 
i zastąpienie organów, pochodzących z nominacji 
przez ciała, pochodzące z wyborów. Ustawa pod­
nosi poziom fachowych organów wykonawczych w 
miastach Najważniejszem jest wprowadzenie na 
całym obszarze państwa jednolitego typu gmin 
wiejskich Ustawa zapewnia wyraźnie, że gminy, 
które posiadają zdolność gospodarczą i finansową, 
nie będą zmuszone do łączenia się z innemi gmina­
mi. Ustawa nowelizuje ustawodawstwo w poszcze­
gólnych dzielnicach i upoważnia też prezydenta do 
ustalenia tekstu ustaw o ustroju gminy, miasta i po­
wiatu i do zmian w ustawach państw zaborczych, 
koniecznych dla uporządkowania stanu prawnego. 
W końcu referent wnosi o uchwalenie ustawy.

Po referencie zabrał głos wicemin. spr. wewn. 
Korsak, który w imieniu rządu zgłosił kitka popra­
wek do art. 36 i 111, gdzie zawarte są upoważ­
nienia d’a Prezydenta Rzplitej do wydawania roz­
porządzeń.

W dyskusji pos. Rymar wyjaśniał, że zastrze­
żenia jego stronnictwa dotyczą 1) przepisów, wpro­
wadzających wszędzie gminy zbiorowe i grornadv. 
2) pełnomocnictw, 3) specjalnie pojętego nadzoru, 
4) przepisów wyborczych. Klub mówcy domaga 
się powrotu do małej ustawy samorządowej i po­
zostawienia w Małopolsce i województwach za­
chodnich tych instytucyj samorządowych, które 
okazały się dobre.

Pos. Bogusławski (Str. Lud.) zastanawia się, 
jakiemi motywami kierowano się przy wniesieniu 
tej ustawy. Uważa, że projekt jest rzekomo nace­
chowany nieufnością do społeczeństwa. Krytykuje 
system wyborów pośrednich do gmin, do powia­
tów i władz samorządowych, jak również nadzór 
nad samorządami.

Na tem dyskusję zakończono i posiedzenie zam­
knięto.

Dygnitarze perscy łapownikami
Teheran. (PAT.) Sąd nad b. ministrem 

dworu Teymourtaszem odbędzie się w najbliższym 
czasie. Głównym zarzutem ma być sprawa otrzy­
manej jakoby łapówki w wysokości 50.000 Ł. od 
A. P. O. Comp., celem sprowokowania obecnie 
trwającego zatargu naftowego.

Prawdopodobnie, łącznie ze sprawa sądową 
Teymourtasza aresztowany został w tych dniach 
i również oddany pod sąd, były intendent dworu, 
Abdol Hossein Khan Diba, osobistość, mająca w 
swoim czasie również wielkie znaczenie i prawa 
ręka b. ministra dworu. Proces oczekiwany jest 
z ogóinem zainteresowaniem, ze względu na rolę, 
jaką obie te osobistości jeszcze w niedawnym 
czasie odgrywały w życiu całego państwa.

cznych opartych na bezpośrednich spostrzeżeniach 
czy przeżyciach. I to określenie jest zapewne da­
lekie od ideału, można bo ściśle ująć zjawisko dość 
nieokreślone z natury rzeczy?

Nie każdy temat można „opracować“ oar ex­
cellence regionalnie Naprzykład góry. Jeśli opisze 
jakieś rumowisko głazów, jakieś „morskie oko“ — 
to może ono być tatrzańskie, krymskie, alpejskie 
itd. Kilka wyrazów i tytułów obcych iak w Sone­
tach Krymskich to mało wyrazisty koloryt lokal­
ny, podobnież w Balladach i romansach Mickiewi­
cza, czy nawet w Panu Tadeuszu. Słowacki Kru­
szwicy na oczy nie widział, a pisał o Gonie. Niema 
tam duszy iokalnei. Irydion naprzykład iest utwo­
rem ideowym o akcesoriach tylko lokalnych O 
Rzym ani Rzymian tam wcale nie chodzi. Twórca 
regionalny musi znać swój przedmiot z autopsji, 
doznania jego i wrażenia muszą być bezpośrednie, 
r.ie książkowe. Nie jest więc terenem dla regionali­
sty czysta powieść historyczna, jak Ouo vadis, 
Faraon itd. W jego naprzykład powieści współ­
czesno) - obyczajowej mogą być elementy history­
czne, o ile służą do podmalowania współczesno­
ści.

Tak wiec pojęcie regionalizmu w literaturze od 
niesiemy albo do literatury prowincjonalnej, niż­
szej, ludowej czy półludowej bez wyższych a0'“1* 
cyj, literackich i nie będziemy do niej przykładać 
miary kryterjów ogólnych — albo do twórczości 
na poziomie wymagań ogólno - estetycznych. W 
pierwszym wypadku może to być twórczość jaka­
kolwiek i dla różnych celów, w drugim bedzie to 
twórczość wydatnie ograniczona, tematem, a tak­
że i formą przemawiania, bo poza liryka opisowa 
i powieścią współczesno - obyczajowa oraz im PQ- 
krewnemi rodzajami, teren ekspansji literatury re­
gionalnej jest zdaje się — ryzykowny, jeśli nie
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Na widowni
GRATULACJE DLA PIUSA XI.

Z Warszawy donosi (PAT.): Z ofcazii 11-tej 
rocznicy koronacji Ojca Świętego Piusa XI Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej wysłał następującą de 
peszę:

„Jego Świątobliwość Pius XI. Citta del Vati­
cano. Proszę Waszą Świątobliwość, aby raczyła 
przyjąć z okazji rocznicy swej koronacji wyrazy 
mego synowskiego oddania i najżarliwsze, prze­
syłane wraz ze mną przez Polskę cała życzenia 
szczęścia osobistego i chwały panowania Waszej 
świątobliwości. (—) Ignacy Mościcki.“

Na powyższą depeszę Ojciec Święty nadesłał 
następującą odpowiedź:

Pan Ignacy Mościcki, Prezydent Rzeczypo­
spolitej w Warszawie.

„Z żywem zadowoleniem przyjmując do wia­
domości szlachetne wyrazy Waszej Ekscelencji je­
steśmy szczęśliwi mogąc powtórzyć nasze błogo­
sławieństwo apostolskie i nasze najlepsze życzenia 
pomyślności dla osoby Waszej Ekscelencji oraz 
dla chrześcijańskiego ludu bliskiej sercu naszemu.“ 
Polski. (—) Pius XI.

ZNÓW ODRZUCONY PROTEST WYBORCZY.
Z Warszawy donosi (PAT.): Sąd Naiwyiższy 

rozpatrywał wczoraj protest przeciw wyborom do 
Sejmu z okr. 46 (Jasło). Po przeprowadzeniu roz­
prawy Sąd protest oddalił.
(OBRADY EMIGRACJI POLSKIEJ WE FRANCJI.

Z Paryża donosi (PAT.): Odbyło sie w Lille 
doniosłe posiedzenie rady porozumiewawczej zwią 
zków polskich we Francji. W zebraniu wzięły u- 
dział w charakterze członków następujące organi­
zacje: Związek robotników polskich. Związek 
strzelecki, Sokół, Federacja byłych obrońców 
ojczyzny, Związek towarzystw terytorialnych, 
Związek towarzystw im. Marszałka Piłsudskiego, 
Związek harcerstwa polskiego. Związek stowarzy­
szeń studenckich i inne. Obradom przewodniczył 
p. Kołczak, prezes Związku towarzystw im. Mar­
szałka Piłsudskiego. W wyniku obrad, które toczy 
ty się w atmosferze jedności poglądów uchwalono 
statut i regulamin rady porozumiewawczej, odez­
wę i deklarację programową oraz depesze do Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej, prezydenta Fran­
cji, Lebruna, Marszałka Piłsudskiego i ks. kardy­
nała Hlonda.

Na stanowisko prezesa rady porozumiewawczej 
wybrany został jednogłośnie p. Rejer, prezes Zw. 
robotników polskich.

Mniejszość polska w Niemczech
nie będzie głosować do Reichstagu.

Berlin. (PAT.) Ogłoszona została odezwa 
Centralnego komitetu wyborczego do ludu polskie­
go. Polacy nie wezmą udziału w wyborach do par­
lamentu Rzeszy, gdyż, jak stwierdza odezwa, rząd 
Rzeszy zamknął im dostęp do urn wyborczych, żą­
dając, aby najprzód 60 tysięcy Polaków zgłosiło 
publicznie listę polską.

„Na takie rozporządzenie rządu, noszące wszy­
stkie cechy prawa wyjątkowego, głosi odezwa, 
odpowiedzieć musimy krótko i stanowczo: ani je­
den głos polski nie zostanie oddany w czasie wy­
borów do Reichstagu na żadną listę niemiecką.“

Jednocześnie Centralny komitet wyborczy za­
wiadamia, że poweźmie kroki, aby powołane do 
tego organizacje polskie w Niemczech użyły wszy­
stkich środków, zmierzających do zniesienia wy­
danego zarządzenia, które z części obywateli pań­
stwa niemieckiego czyni obywateli drugiei klasy i 
które stoi w jaskrawej sprzeczności ze wzniosłemi 
zasadami obrony mniejszości narodowej, głoszo- 
nemi tak często przez przedstawicieli rządu nie­
mieckiego na terenie międzynarodowym.

Ta sama odezwa nawołuje Polaków do grem­
ialnego udziału w wyborach do sejmu pruskiego. 
We wszystkich okręgach pruskich zgłoszone zo­
stały listy polskie. Jak wiadomo, wybory do sej­
mu pruskiego odbędą się również jak do Reichs­
tagu w dn. 5 marca r. b.

Porwanie milionera 
amerykańskiego

Bandyci żądają 60 000 doi. jako okupu.
Londyn. (Tel. wl.) Dwaj bandyci upro­

wadzili wczoraj bogatego bankiera amerykań­
skiego Boettchera w Denver (Colorado). Boett­
cher w towarzystwie małżonki wracał nad ra­
nem do domu z wizyty. Dwaj bandyci zatrzy-

wręcz niemożliwy, o ile zjawiska maja podlegać 
kryterjom ogólno - literackim.

Musimy się więc zgodzić na jeden albo drugi 
wybór czy dobór utworów, jeśli chcemy ie anali­
zować. Ryczałtowe traktowanie wszystkich „regio­
nalistów“, od Morcinka do naprz. Kani (z Śląska 
Opolskiego), prowadzi do absurdu literackiego, a 
tę drogę wielu krytyków właśnie obiera.

Jubileusz prof. Marjana Zdziechowskiego
Wilno, w lutym.

W roku 1932 upłynęło 50 lat od chwili ukazania się 
w „Ateneum“, redagowanem przez Piotra Chmielowskie 
go rozprawy Marjana Zdziechowskiego O początkach 
twórczości pisarskiej Henryka Sienkiewicza. Odtąd uka­
zywały się stale książkj i rozprawy prof. Zdziechowskle- 
go, dające podstawowe wyniki badań oraz odznaczające 
się wielkim talentem pisarskim. Należy tu wymienić takie 
dzieła, jak: „Mesjaniści i Słowianofile“, Byron i Jego 
wiek“ (2 tomy o przeszło 1000 stronnicach), „Szkice Li­
terackie“, „Odrodzenie Chorwacji“, „Wizja Krasińskie 
go", U epoki Mesjanizmu“, „Pesymizm, romantyzm 1 

podstawy chrześcijaństwa“ (2 tomy do 1000 stron), „Glo­
ryfikacja Pracy“ (rzecz o Stanisławie Brzozowskim), 
„Wpływy rosyjskie na duszę polską“, Europa, Rosja i 
'Azja“, „Napoleon III-ci“ i wreszcie w roku jubileuszowym 
ukazała się cześć pierwsza większego dzieła Jubilata z 
pominięciem mniejszych rozpraw i książek oraz długiego 
szeregu stud.iów literackich, filozoficznych i politycznych.

Dla uczczenia wielkich zasług naukowych pisarskich 
S obywatelskich Marjana Zdziechowskiego zawiązał się 
Komitet Organizacyjny Obchodu 50-!ecia jego pracy pi­
sarskiej, złożony z przedstawicieli Uniwersytetu Stefana 
Batorego i Związku Zawodowego Literatów Polskich w 
Wilnie, który ustali! następujący program obchodu jubi­
leuszowego.

BBWR. wobec prowokacji Hitlera
„Przyjdź i spróbuj wziąć!“ — oto nasza odpowiedź

'Jedynie tylko przedstawiciel Chadecji pos. Pół- 
jan zareagował na słowa Hitlera bez wyzyskania 
ich dla celów partji. Oświadczył:

i — Bezczelne przemówienie Hitlera świadczy, 
że niebezpieczeństwa zewnętrzne przybierają na 
sile. Zgodnie z całem społeczeństwem oświadcza­
my, że dla Polski niema i nie może być żadnej kwe­
stii Pomorza.

Berlin „łagodzi"
Z Berlina donoszą: W związku zwywia- 

dem, udzielonym przez Hitlera przedstawicielowi 
koncernu „Daily Mail“, urzędowe biuro Wolffa ogło­
siło komunikat, łagodzący nieco formę skandalicz­
nego wystąpienia kanclerza Rzeszy. Zdanie, doty­
czące Pomorza, formułuje komunikat następująco:

„Na pytanie, co myśli o t. zw. korytarzu pol­
skim, Hitler odpowiedział, że według jego zapatry­
wania narodowi niemieckiemu wyrządzono tu szcze­
gólnie wielka niesprawiedliwość“.

Komunikat swój opatrzyło biuro Wolffa tytu­
łem: „Istotna treść wywiadu kanclerza“, opatrując 
go jednocześnie następującym komentarzem:

„Dziennik londyński „Sunday Exprès“ ogłosił 
wywiad copyright z kanclerzem Hitlerem, który to 
wywiad jest pod wielu względami nieścisły. Fak­
tyczna treść rozmowy kanclerza z przedstawicie­
lem „Sunday Exprès“ jest taka, jak podano wyżej.

Jak wiec widać, fatalne wrażenie, wywołane 
zagranica przez prowokacyjny występ Hitlera, skło­
niło rząd Rzeszy do podiecia prób ugłaskania opi­
nii europejskiej. Świat jednak wie, co ma sadzić o 
rzeczywistych nastrojach i zamiarach obecnych kie­
rowników polityki niemieckiej.

Z Warszawy donosi (2.): Słowa Adolfa Hitle­
ra, który redaktorowi londyńskiego „Sunday Ex­
press“ oświadczył, że „korytarz polski musi być 
zwrócony Niemcom“ — odbiły się głośnem echem 
na wczorajszem posiedzeniu plenarnem Sejmu.

Imieniem większości generalny sprawozdawca 
budżetu pos. Miedziriski oświadczył:

— Od pierwszej chwili zajęliśmy w tej sprawie 
wyraźne stanowisko, że na wszelkie nadzieje czy- 
jekolwiek jedyną odpowiedzią Polski mogłoby być 
słowo Cambronna, a na groźby jedyną odpowiedzią: 
Przyjdź i weź!

Również i w deklaracjach dwóch największych 
z kolei polskich stronnictw — narodowego i ludo­
wego — odbrzmiewały refleksy butnej zapowiedzi 
Hitlera. Tylko, że niestety, zarówno p. Stroński, 
jak i Róg użyli enuncjacyj niemieckiego kanclerza 
jako okazji do wycieczek polemicznych, .osłabiając 
tem samem znaczenie swych słów.

Poz Stroński wywodził:
— Wczorajsze niesłychane oświadczenie kanc­

lerza Rzeszy, dotyczące Pomorza, stawia w groź- 
nem świetle sprawę pokoju w najbliższej przyszło­
ści. W tem niebezpiecznem położeniu konieczne jest 
skupienie wysiłków całego narodu. Tymczasem 
rząd i większość prowadzą walkę ze społeczeń­
stwem“.

Związanie groźby Hitlera z porachunkami we- 
wnętrzno-politycznemi na tle partyjnem przez pos. 
Strońskiego wywołało w ławach Bloku Bezp. wiel­
kie oburzenie.

Padały pod adresem p. Strońskiego wołania:
— Bezczelny cynizm! Warchoł!
Również i pos. Róg użył słów Hitlera jako ar­

gumentu do wypowiedzenia swego partyjnego po­
glądu.

W CIENIU Męczeństwo chrześciian
KRZYŻA| Wielkie igrzyska w „Circus Max mus“

Udaremniona dywersja Niemiec
na konferencji rozbrojeniowej

Genewa. (PAT.) ) Na obradach ko­
misji głównej konferencji rozbrojeniowej dele­
gat Niemiec. Nadolny, usiłował wczoraj po­
nownie uzyskać, by zamiast problematu efek- 
tywów i propozycji francuskich komisja główna 
zajęła się najpierw sprawą materjałów wojen­
nych. Podobnie, jak w prezydjum. wysiłki de­
legata niemieckiego pozostały bezskuteczne. 
Manewr niemiecki polegał na tem. że Nadolny 
zaproponował Odesłanie sprawy do komitetu 
efektywów i przystąpienie do dyskusji nad ma­
teriałami wojennymi. Temu sprzeciwił się ka­
tegorycznie Bonconr. Boncour energicznie od­
mówił dyskutowania nad kwestją redukcji ja­
kościowej różnych rodzajów broni a więc reduk 
cji kalibru, ciężkich armat, czołgów itp. dopóki 
nie bedzie wiadome, jakiego rodzaju armie bę­
dą się temi materiałami posługiwać. Od decy­
zji politycznych będzie zależało, czy Francja 
zgodzi się na maksymalną, czy też minimalną 
redukcje zbrojeń.

Delegat Polski złożył krótką deklarację za­
sadniczą, w której podkreślił, że uchwały komi­
tetu efektywów nie będą mogły być sprzeczne 
z istniejącemi zobowiązaniami prawnemi. gdyż 
komitet nie ma kompetencji politycznych. Kom­
petencje te należą wyłącznie do komisji głów­
nej. to też delegat Polski wypowie się w odpo­
wiednim momencie w komisji głównej. Mówiąc 
o istniejących zobowiązaniach delegat Polski

miał na myśli postanowienia o systemie służby 
wojskowej, nałożonym na Niemcy przez trak­
tat wersalski. Inni mówcy podkreśleli również 
bezcelowość odesłania sprawy do komitetu efek 
tywów. Wobec jednomyślności komisji Nadol­
ny musiał w końcu dać za wygraną i zrezygno­
wać z natychmiastowego odesłania sprawy do 
komitetu efektywów.

Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent 
„Gazety Polskiej“ donosi z Londynu: „Times“ 
podkreśla w artykule wstępnym o angielskim 
planie rozbrojeniowym, że poglądy rządu pol­
skiego — jak to wynika z mowy min. Raczyń­
skiego — zbliżają się do tezy angielskiej. Arty­
kuł zwraca uwagę, że stanowisko Polski w 
sprawach rozbrojeniowych posiada pierwszo­
rzędne znaczenie.

Ta wiadomość „Times‘a“, który jak wia­
domo stoi blisko Foreign Office, jest bardzo 
znamienna. Dowodzi ona, że miarodajne czyn­
niki angielskie uświadamiają sobie należycie ro 
lę olski na konferencji rozbrojeniowej. Anglji 
szczególnie zależy na poparciu przez delega­
cję polską tej części planu angielskiego, która 
dotyczy zmniejszenia lotnictwa wojskowego 
i wprowadzenia kontroli międzynarodowej nad 
lotnictwem cywilnem. Postulaty te, zdaniem 
„Times‘a“, znajdują również sympatie we 
Francji, (ż).

mali samochód i pod groźbą rewolwerów na­
kazali*’ Boettcherowi przesiąść się do drugiego 
samochodu. Panią Boettcherową pozostawiono 
w spokoju, wręczając jej karteczkę, na której 
było napisane, że mąż jej zostanie zamordowa-

ny, jeśli bandyci nie otrzymają 60 000 doi. oku­
pu. Policja rozpoczęła niezwłocznie energiczne 
poszukiwania, jednak bez rezultatu. Przypusz­
czają. że Boettcher uprowadzony został w od­
ludne miejscowości górskie. (Ar.)

Dnia 15. 2. br. odbędzie się w murach po-Bazyliań 
skich „Środa Literacka“ z następującym programem: 
Przemówienie prezesa Związku Literatów p. Witolda Hu 
lewicza i wręczenie redaktorowi Zdziechowskiemu dy 
plomu prezesa honorowego Związku Literatów Wileń­
skich, referat p. Wiktora Piotrowicza o twórczości pi­
sarskiej Zdziechowskiego, poczem rektor Zdziechowskl 
odczyta wyjątki ze swoich prac dawniejszych i jeszcze 
nie ogłoszonych, następnie zaś odbędzie się zebranie to­
warzyskie.

Dnia 18 lutego br. odbędzie się w Auli Kolumnowej 
Uniwersytetu uroczystość wręczenia przez Senat Akade­
micki dyplomu d-ra filozofii honoris causa, nadanego rek 
torowi Zdziechowskiemu przez Uniwersytet z powodi 
50-lecia Jego twórczości naukowej. Uroczystość zagai 
Jego Magnificencja rektor Uniwersytetu prof. dr. Kazi­
mierz Opoczyński, dalej nastąpi przemówienie dziekana 
Wydziału Humanistycznego prof. dr. Jana Otrębskięgu, 
wreszcie odpowiedź prof. d-ra Marjana Zdziechowskie 
go. Tegoż dnia o godz. 8-ej wieczorem w sali hotelu Ge- 
orges‘a odbędzie się bankiet, wydany na cześć jubilata.

Komitet obchodu jubileuszu rozesłał już odpowiednie 
zaproszenia na wymienione uroczystości.

Wszelkich informacyj, związanych z obchodem ju 
bileuszu udziela Sekretariat Uniwersytetu. B. K.

ROZMAITOŚCI LITERACKIE

Termin przeniesienia zwłok Kasprowicza
Od p. Anny z Kasprowiczów Jarockiej otrzymujemy 

nast. pismo: W ostatnich czasach pojawiły się w niektó­
rych dziennikach notatki, ustalające termin przeniesienia 
zwłok śp. ojca mojego Jana Kasprowicza na luty 1933.! 
Wieści te są nieprawdziwe. Był coprawdn na posiedzeniu 
Komitetu budowy mauzoleum (w lecie 1932) rozważany 
taki projekt, o ile budowa będzie ukończona i wszystkie

w czasia zaciętej 
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wać Two nerwy 1 Filiżanka
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W roku jubileuszowym 
„Dziennika“
Dalsze życzenia.

Poznański Okręg „Caritas'*
Z okazji 75-lecia istnienia wielce zasłużone­

go dla społeczeństwa Pisma wyrażamy niniej- 
szem szczere życzenia, by „Dziennik Poznań­
ski“ nadal służył owocnie sprawom Kościoła i 
Państwa, docierając do wszystkich warstw spo­
łeczeństwa.

Ad multos annos!
(—) A. Misiołek, dyrektor.

Z okazji 75-letniego jubileuszu jaki obcho­
dzi w roku bieżącym P. T. Dziennik Poznański 
składa Towarzystwo Pomocy dla Inteligencji 
szczere życzenia, by wielce zasłużone dla spo­
łeczeństwa Pismo nadal służyło swym wznio­
słym ideom dla dobra Kościoła i Państwa.

i—) H. Hedingerowa
Przewodnicząca Tow. Pomocy dla Inteligencji.

Automobilklub Wielkopolski T. z.
Z okazji 75-lecia istnienia poczytnego pis­

ma „Dziennika Poznańskiego" przesyłamy ży*. 
czenia dalszego rozwoju.

(—) Głowacki (—■) Jakubowski.

formalności załatwione. Mauzoleum jednak nie jest w zu­
pełności ukończone, a śmierć twórcy Jego śp. Karola 
Stryjeńskeigo wytworzya trudności, które tak prędko 
usunięte być nie mogą. Wobec powyższych przyczyn 
sprawa przeniesienia n,e jest’teraz aktualna, a będzie nią 
prawdopodobnie w rocznicę śmierci Jana Kasprowicza ti. 
1 sierpnia 1933 r.

z Kasprowiczów Anna Jarocka.

Z NAUKI.

Poznańskie Towarzystwo Filozoficzne. W czwartek 
dnia 16 II. 1933 r. odbędzie się o godz. 8 wieczorem w 
sal, 19 CoH. Minus XIV Zebranie Naukowe z odczytem 
P. prof. U. P. dr. Stefana Borowieckiego p. L „Zagad­
nienie patologii charakteru“.

POLSKA ZAGRANICA

Kaden Bandrowskl po czesku. Na półkach księgar­
skich ukazały się w Pradze dwa tomy „Czarnych skrzy 
deł“ Kadena-Bandrow«kiego w tłumaczeniu dr. Józefa 
Beczka, przyjęte bardzo przychylnie przez krytykę.

Z MUZYKI.

Audycja muzyczna Konserwatorium
Kto wie, czy obecnie gdyśmy uzyskali w Poznaniu 

przemiłą salkę koncertową św. Marcina, nadającą się do 
muzyki kameralnej, ten dział sztuki tak u nas po maco­
szemu traktowany, nie odżyje z powrotem, wzbogacając 
miejscowe życie nasze o jedną więcej pozycję. Brak mu­
zyki zespołowej daje się żywo odczuwać. Ilekroć zjeżdżali 
do nas kwarteciści zagraniczni — sala koncertowa zawsze 
miewała liczne grono słuchaczy, którzy zjawiali się dla 
rzeczywistej potrzeby obcowania z czystą muzyką. Był on­
giś i nasz własny zespół kameralny wcale dobrze arty­
stycznie prosperujący. Czyby nie należało obecnie pomy­
śleć o wskrzeszeniu na naszym gruncie zaniedbanej tej 
dziedziny sztuki, o którą zewsząd się dopominają wszyscy; 
zwłaszcza, że uzyskaliśmy zakątek, który może się stać 
ośrodkiem tego życia. Salka, powyżej wspomniana, jak 
istna jakaś bonbonierka; przytulna, skupiona, posiada tak 
świetną akustykę, jaką rzadko się spotyka. Słuchacz, któ­
ry się tam znajdzie, czuje się świetnie, co jest ważnym 
czynnikiem w dziedzinę muzyki intymnej.

Wczorajsza audycja muzyczna miejscowego Konser 
watorjum dała nam wieczór miły. Orkiestra kameralna 
uczelni wykonała utwory Telemanna (suita g-moll), Vival- 
diego Ikoncert na 3 skrzypiec), Mozarta (Serenadę), Griega 
(suitę) i Czajkowskiego (serenadę). W salce tej orkiestra 
brzmiała nad Wyraz jasno, plastycznie. Może należałoby 
brzmienie jej cokolwiek stopować i przystosować do nae 
wyraz czułych warunków akustycznych. Orkiestra uczniow­
ska wykazała poważną pracę, dobre zgranie się. W tego 
rodzaju kompozycjach, zwłaszcza części pierwszej, o ko­
ronkowym rysunku inwencyjnym, utrzymanie zespołu na 
poziomie delikatnej dynamiki interpretacyjnej jest o tyle 
niełatwe, że wymaga,ustosunkowania się artystycznie bar­
dziej wrażliwego. Jak na zespół uczniowski rezultat, dzię­
ki pracy p. Latoszewskiego, jest dobry. Zaznajomiwszy się 
z warunkami akustycznemi salki, bezsprzecznie na następ­
nych audycjach usłyszymy bardziej wydelikacone brzmie­
nie zespołu, zwłaszcza w utworach starych mistrzów (o ile 
znajdą się w programie, czego należałoby życzyć).

Program posiadał pewne zastrzeżenia. Czyby nie na­
leżało raczej utrzymać wieczoru w charakterze bardziej 
jednolitym, i zamiast Griega i Czajkowskiego uzupełnić 
program muzyki, w wykonaniu mniejszych zespołów kame­
ralnych, mistrzów, pokrewnych stylowo Telemannowi, Vł- 
valdíemu lub Mozartowi. Wieczór zyskałby tylko na tem

Zgromadzeni słuchacze żywo odnieśli się do pracy wy­
chowanków uczelni, wyrażając żywe swe zadowolenie z 
racji pięknych rezultatów nauki.

*
We wczorajszym feljetonie o Wagnerze zaszły dwie 

pomyłki drukarskie. W drugiej szpalcie, gdy jest mowa o 
stylu Beethovena, winno być: „szerokość linjí Beethove- 
nowskiej", a nie szczerość. W trzeciej szpalcie winno być: 
„To zaś, czego słuchacz nie potrafi często samodzielnie 
wyczuć, to naprowadza go nato gest".

KULTURA SŁOWIAŃSKA.

Zgon, czeskiego szewca - poety. W Kutneł Horze 
zmart w wieku lat 91 czeski „Hans Sachs“ szewc-poeta 
Józef Pokorny - Pikulik. który w swej spuściźnle lite 
rackiej pozostawi! szereg tomów wierszy, m. in. bardzo 
charakterystycznych wierszy satyrycznych 1 utworów 
teatralnych.

DROBIAZGI.

Almanach Gotajskl. W tym roku nie ukaże się wy­
danie niemieckie Almanachu Gotajskiego, ze względu 

na trudności ekonomiczne. Jak wiadomo wydawnictwo 
ukazywało się od 170 łat

P. E. MORAWSKI.
który, jak już donosiliśmy, otrzymał nagrodę mu­

zyczna Min. W. R. i O. P. w wys. 5 tys. zł.
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Sekcja ekonomiczna Tow. Prawniczego 
I Ekonomicznego w Poznaniu 

organizuje w środę, dnia 15 bm,
O godz. 20-tej w sali 17 Collegium Minus 

odczyt b. konsula gen. w Bytomiu 
Dra Aleksandra Szczepańskiego

n. t.
»MIEJSCE G. ŚLĄSKĄ W UKŁADZIE 

GOSPODARCZYM EUROPY“.

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolict 
Środa Faustyna i Jowity 
Czwartek Julianny

Kalendarz słowiański 
Środa Szczęsław 
Czwartek Milada 
Słońce: wschód 6,52

zachód 16,47 
Księżyc: wschód 00,00

zachód 8,37

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz. 7 rano temp, powietrza umiarko­

wana, pochmurno, —2° C. Wiatr pofnocno-zachod- 
ni. Ciśnienie atmosferyczne niskie, 744 mm. — W 
ub. dobie temp, powietrza najwyższa +3° C., naj­
niższa + 1° C., ilość opadu 7 mm. — Inspekcja Dróg 
Wodnych notuje dziś rano poziom Warty +147 
cm. _________

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj ■— wiórek

20.30 — Tow, Prawnicze i Ekonomiczne, w sali 22 Coli 
Minus O. P.

Jutro froda.
16.30 — Kolo Kuźniczanek w Schronisku Ochroniarek 

ul. Zielona 2.
18.30 — Rada miejska, w Ratuszu.
19 00 — A. K. H. „Żywy Dziennik Harcerski“ w auli 

szkoły im. Działyńskich.
1930 — Tow. Przemysłowców (Jeżyce) zebranie ple­

narne w lok. p. Jaszyka ul. Kraszewskiego 16.
20,00 — KI. Sport. „San“ w lok. p. Dusika, ul, Mar­

szałka Focha 62.

ZABAWY.
12. bm, — bal karnawałowy Zw. Tow. Pom. Fryzje- 

tów, u p. Jarockiej, Masztalarska 8a. Początek o godzi­
nie 18,30.

12 lutego — wieczorek z tańcami Koła „Sokolic" L. O 
P. P., w hotelu „Polonja”. Początek o godzinie 20.

12. bm. — zabawa karnawałowa Pozn. Drużyny Błę­
kitnej, w „Loży“, Grobla 25. Początek o godz. 19.
15 bm. — Herbatka z tańcami, Koła Pań dzielnicy św.

Łazarskiej, w sali p. Makowskiego, pl. Wolności 14.
Początek o godz. 20.
15 bm. — wielka zabawa karnawałowa Tow. Restaura­

torów, w „Bazarze". Początek o godz. 20.
15 bm. — wieczór taneczny Akad. Zw. Miłośników 

Sztuki „Promethidion", w „Bazarze“, Początek o godzi­
nie 20,30.

16. bm. <—» wieczór taneczny Koła Medyków Stud. U 
P. w „Belwederze“. Początek o godz. 21.
18 bm. — Bal kostiumowy „Warty“, w salach Domu Rze

mieślniczego, ul. Fr. Ratajczaka.
19 bm. — Wieczór taneczny Koła Geografów 1 Koła

Przyrodników U. P. w „Belwederze“, ul. Marszał-
1 ka Focha. Początek o godz. 20.

Z TEATRÓW
TEATROWI ELKI.

Dziś — „Targ na dziewczęta“.
Środa — ,,Holender Tułacz“. ,
Piątek — „Targ na dziewczęta“.

TEATRPOLSKL
Wtorek — „Dżimbi" zakupione przez Polski Biay Krzyż 
Środa — „Musz kościelna".

TEATR NOWY.
Wtorek — „Dziewica Orleańska",

Wtorek
KOMEDJA MUZYCZNA, 

teatr nieczynny.

W KINACH
APOLLO — „Arsene Lupin Dżentelmen - Włamywacz". 
'AURORA — Fatalna pomyłka George O‘Brien 
CGI DSSEUM — Buster Keaton na froncie.
CORSO: „ mocy awanturnika z Harry Peel'em oraz Dama

w masce,
METROPOLIS — „Pat i Patachon jako dzielni wolący". 
MUZA — „Neapol śpiewające miasto — z Kiepurą. 
OPEON — „Król to ja“ Vlasta Burian
OAZA — „Dobroczyńca ludzkości“ Buster Keaton.
ORZEŁ — „Spalone Mosty“.
RENAISSANCE: „Bal w operze oraz Tom Mix.
ROXY — „Róże na mogile”.
SŁONCE — „10% dla mnie“
SFINKS: „W gabinecie lekarza“ — Warner Baxter. 
TĘCZA: „Uroda życia“.
WILSONA — Łazarza — „Upiór w operze“ Lon Cheney

Nowa impreza Białego Krzyża
Wszystkie Imprezy Polskiego Białego Krzy- 

ła cieszą się ogromnem uznaniem i poparciem w 
naszem społeczeństwie. Starczy wspomnieć, że na 
ostatniej zabawie podoficerów w Domu Rzemieśl­
niczym stały tłumy ludzi na ulicy, nie mogąc się 
dostać do kas. Duża w tern zasługa zasłużonej orga 
nizatorki wszystkich imprez Białego Krzyża p. 
majorowej Ogurkowskiej oraz przewodniczącego 
sekcji finansowej Białego Krzyża p. prezesa Ma­
ciejewskiego.

Poza balem urządza Biały Krzyż w dniu 28 
lutego 1933 r. w salach Domu Rzemieślniczego o 
godzinie 19-tej „Podkoziołka“ z licznemi urozmai- 
ceniami. Zabawa zapowiada się znakomicie. 
Wstęp tylko 1.50. ________

Burza z piorunami przeszła dziś w nocy 
nad Poznaniem

W ciągu dnia wczorajszego padał rzęsisty deszcz, a 
temperatura wynosiła o godz. 17 + 3°. Nie przypuszczano 
wobec tego, pomimo niedawnych przepowiedni meteorolo­
gicznych o mrozach iakie mają się zacząć około 15 bm., ja­
kichkolwiek poważniejszych zmian atmosferycznych.

Tymczasem noc dzisiejsza przyniosła nam prawdziwą 
niespodziankę w postaci silnej wichury i burzy, połączonej 
z grzmotami, i błyskawicami oraz silną śnieżycą.

Dnia 13 lutego 1933 r. o godzinie 4.30 rano zasnęła na wieki namaszczona 
Olejami Św. nasza najukochańsza Żona, Córka, Synowa i Siostra śp.

z Szustakowskich

Regina Mieinikowowa
przeżywszy lat 27.

Smutny obrzęd pogrzebu odbędzie Się w czwartek, dnia 16 bm. o godzinie 
15,30 z kaplicy cmentarza parafji św. Fiorjana na Jeżycach, o czem zawiadamiają 
w najgłębszym smutku pogrążeni

Mąż i rodzina.
1014

Kasa Teatru Polskiego w oblężeniu
Czytelnicy nasi tłumnie wyb^era‘ą się na nasze zniżkowe przedstawienie 

w piątek
W dniu dzisiejszym rano kasa Teatru Polskie­

go rozpoczęła przedsprzedaż biletów na przedsta­
wienie „Myszy kościelnej“ Fodora. zakupione przez 
„Dziennik Poznański“ dla swych Czytelników, któ­
rzy dzięki specjalnej kalkulacji cen biletów, mogą 
korzystać aż ż 50%-owej zniżki, czyli co drugi 
nasz Czytelnik, korzystający z kuponu ulgowego, 
ma możność pójścia do teatru za darmo.

Umieszczony wczoraj kupon ulgowy cieszył się
olbrzymiem powodzeniem. Kasa Teatru Polskiego ■ dzenie dzisiejszej przedsprzedaży ulgowych biletów 
była dziś w forma,nem oblężeniu tych naszych Czy-1 wróży, że może ich w krótkim czasie zabraknąć 
telników, którzy zaopatrzywszy się w kupon ul-’

Krwawa kłótnia rodzinna w Komornikach
Szwagier wystrzałem z rewolweru zabił szwagra

Do mieszkania Skotarczaka, rolnika w Komor­
nikach przybył dziś w godzinach rannych jego 
szwagier Stanisław Kowalak. Pomiędzy gospoda­
rzem domu a jego szwagrem na tle nieporozumień 
familijnych doszło do ostrej sprzeczki. W pewnej 
chwili pozostali domownicy usłyszeli strzał.

Gdy wbiegli do pokoju, w którym znajdowali 
się skłóceni szwagrowie, ujrzeli słaniającego się.
ciężko rannego Kowalaka. Natychmiast zatelefono-¡bezpośrednio po aresztowaniu go, że Kowalak 
wano do Poznania po pogotowie ratunkowe (66-66).» przybył do niego z zamiarem wywołania awantury 
Niestety wszelka pomoc lekarska okazała się bez- i chciał go napaść.

Niejeden z obywateli, który nie uziemniwszy anten, skradli złodzieje garderobę i bieliznę, wartości 738 
spał spokojnie te słuchawkami na uszach, miał przykre złotych.

Ze składu jubilerskiego p. Zofji Stark (Nowaprzebudzenie.
Burza śnieżna trwała do rana. Około godz, 8,30 prze- 

stał padać śnież Niebo się wyjaśniło.
Jaki będzie dlaszy przebieg pogody, trudno narazie 

przewidzieć. PIM — przepowiada lekkie opady śnieżne. 
Czy mu można wierzyć — zobaczymy.

Wyjaśnienie prezydenta miasta
W dniu wczorajszym przedrukowaliśmy za 

„Poznańskiem ABC“,c o zresztą wyraźnie na wstę­
pie notatki zaznaczyliśmy, pewne zarzuty odnośnie 
co do gospodarki P. K. E. W związku ztem otrzy­
maliśmy dziś od p. prezydenta miasta Ratajskiego 
list z wyczerpuiacem wyjaśnieniem, który w cało­
ści poniżej przytaczamy: ,

„Dziennik Poznański“ w nr. 36 z dnia 14 lute­
go 1933 powtórzył za pewnem pismem brukowem 
pod napisem: „Z za kulis skandalicznej gospodarki 
Poznańskiej Kolei Elektrycznej“ wiadomości nie­
prawdziwe, dotyczące stosunków w Poznańskie: 
<o’.2i Elektrycznej, mogące podkopać kredyt i za­
ufanie do tejże instytucji. . _. „

Jako przewodniczący Rady Nadzorczej r. K- 
E. oświadczam co następuje:

1. W tramwaju pracuje obok dyrektora p. mz. 
Wiktora Maćkowiaka, urzędującego od września 
1931 trzech motorowych tego samego nazwiska, 
zajętych od przeszło 10 lat, z których najstarszy. 
Stanisław Maćkowiak jest równocześnie właścicie­
lem sklepu kolonialnego na osiedlu tramwajowem. 
Żaden z tych motorowych nie jest nawet najdal­
szym krewnym czy powinowatym dyrektora, a tern
mniej bratem jego. . o „

2. Od ośmiu lat jest kasjerka tramwaju p. Ewa 
Siucbnińska. powinowata dyrektora. Z chwila wy­
boru o. inż. Maćkowiaka do Zarzadu. p. Siuchnm- 
ska zrzekła się prokury za zgodą Rady Nadzorczej.

3. Nikt z prokurentów Poznańskiej Kolei Elek­
trycznej nie jest spokrewniony ani spowinowacony 
z dyrektorem, nie ma też prawa samodzielnego dy­
sponowania pieniędzmi towarzystwa.

Proszę o umieszczenie powyższego sprostowa­
nia na łamach „Dziennika Poznańskiego“.

(—) Cyryl Ratajski.

Ujęcie szajki złodziei kolejowych
W dniu wczorajszym aresztowano niejakiego 

Fr. Kliksa, Antoniego Sobolewskiego, St. Wągrow- 
skiego i St. Jaśkowiaka. Przy aresztowanych zna­
leziono 59 płvt podkładów żelaznych. 5 sztuk łącz­
ników i 2 bolce żelazne, pochodzące z kradzieży z 
torów kolejowych przy stawidle P. P. Ł.

Skradziony towar zwrócono dyrekcji kolei.

Kradzieże i włamania w Poznaniu
Niewykryci narazie sprawcy włamali się nocy 

wczorajszej do mieszkania ¡J? »Izabeli Proniowei 
(Różana 23) i skradli większą ł-ość bielizny i in­
nych przedmiotów, wartości ogórnej 1.200 zł.

Z sypialni pracowników piekarskich, zatrud- _ 
nionych u p. Stefana Ludwiczaka (M. Mottego 2) 0,60—1,60 zł. (Kr.).

•« . ■ *
. . '

Z,¿’j.» !

gowy. wycięty z „Dziennika“ realizowali go na nie­
zwykle tanie bilety. Cennik biletów podaliśmy w 
wczorajszym numerze. Podane w nim ceny są na­
prawdę rewelacyjnie niskie i w zupełności dosto­
sowane do dzisiejszych zarobków.

Powtarzamy dziś nasz kupon ulgowy, umiesz­
czając go w nagłówku 1-ej strony. Kupon należy 
wyciąć i przedstawić kasie Teatru Polskiego. Z wy­
kupem biletów należy się pospieszyć, gdyż powo-

skuteczna. Kowalak już nie żył.
Na miejsce krwawego bratobójczego czynu

przybyły miejscowe władze policyjne, które aresz­
towały sprawcę zabójstwa,

W całych Komornikach zabójstwo znanego 
miejscowego rolnika i to przez szwagra wywołało 
piorunujące wrażenie.

Jak zdołaliśmy stwierdzić. Skotarek zeznał

8) skradziono wczoraj zegarek, oddany do repera­
cji, wartości 500 złotych.

W powyższych sprawach wszczęto dochodze­
nia.

Wawiadowcy do walki z żebractwem
Utworzony przy Magistracie stół, miasta Po­

znania Miejski Komitet Walki z Żebractwem (ulica 
Grunwaldzka 22 tel. 67-51) zawiadamia niniejszem 
wszystkich swoich członków, że z dniem 1 b. m. 
przyjęto trzech osobnych funkcjonarjuszów wywia­
dowców, którzy w porozumieniu z władzami i or­
ganami Policji Państwowej usuwać beda żebrzacych 
z przed lokali i z miejsc publicznych a wrazie ewtl. 
oporu żebrzacych odprowadzać ich będą do naj 
bliższego komisariatu policyjnego. Wywiadowcy 
posiadają stosowną legitymacje z fotografią, którą 
na życzenie członkom Komitetu winni niezwłocz­
nie okazać. Izba Skarbowa na skutek interwencji 
Komitetu wyda w najbliższej przyszłości polecenie 
swym podwładnym urzędom skarbowym w Po 
znaniu, by ostatnie zwolniły kwoty, wpłacane przez 
członków pp. kupców, adwokatów, lekarzy Itd n? 
walkę z żebractwem z pozycyj dochodowych, pod­
legających opodatkowaniu. Pp. członków zalegają­
cych z składkami prosimy o łaskawe uiszczenie ich 
niezwłocznie celem umożliwienia Komitetowi Wy 
konania swych zadań.

□sob’ste
Odznaczenie. Znana w Poznaniu dziennikarka, kore­

spondentka pism krajowych i zagranicznych, p. pik. Za- w 
rembina, za zasługi położone na polu zbliżenia polsko- 
francuskiego, została odznaczona srebrneml palmami aka 
demickiemi. Równocześnie przyznano p. płk. Zarembinie 
tytuł „Officier de 1‘Academie“.

Nowy docent U. P. Pan Minister W. R. i O. P. za­
twierdził uchwałę Rady Wydziału humanistycznego, której 
mocą p. dr. Karol Górski został habilitowany Jako docent 
historii średniowieczne! ze szczególnem uwzględnieniem 
historii średniowiecznej polskie! na Wydziale jiumanistycz 
nym Uniwersytetu Poznańskiego.

Z miasta
Ceny targowe w dniu wczorajczym na Placu Sapie- 

żyńskim współpracownik nasz stwierdził nł»t. ceny za 
nabiał kg masła wiejskiego 2,20—2,40 zł, mleczarskiego
2.60 zt. kg twarogu 0,60 zł, litr mleka pełnej j '.8 gr, men
del jaj 2,20—2,40 zł, za mię osikg świeźei słoniny 1.60— 
1,80 zł, wołowiny 1,00—1,60 zł, cielęciny 1.20—1,80 zł, 
skopowiny 1,00—1,60 zł, wieprzowny 1.00—2,00 zł, za
drób i dziczyznę: kura 2,00—i 50 zł, para ku'::jt 2,40—
3.60 zł, kaczka, 3,50-5.00, gęś 6,00—10,00 zł, oara gołębi 
1,20—1,40 zł, indyk 7,00—10,00 zł, za ryby kg szczupaka 
2,40 zł, okonia 1 60—2.40 zł, lina 2,40 zł. karasia i 00—2 00 
zł, karpia 2,40 zł, białych ryb 0.90—1 60 zł, świeżych śle­
dzi 0.70—0.80 zł. za jarzyny kg ziemniaków 6—8 gr, mar­
chwi 15—20 gr. główkę kapusty 15—30 gr. seleru 40—60 
gr, cebuli 20 gr. kg brukselek 20—25 zł za owoce: kg jabłek

Akademia ka czci Ojca św. We wczorajszem spra­
wozdaniu z akademii urządzonej ku czci Ojca św. omył- 
kowo opuszczono nazwisko prezesa Prokuratorii General 
nej p. Duralskiego, obecnego ssa tej abadernii,

Zebrania
Z Tow. Przemysłowców Jjbdnośtf*. Przy liczny« 

udziale członków toczyły się ostatnio obrady walnego ze 
brania Towarzystwa Przemysłowców „Jedność“ ood we 
zwaniem św. Antoniego. Po zagajeniu przez prezesa p. 
Lechnę, powołano na przewodniczącego p. Ignacego Jaś. 
niaka. Wyczerpujące sprawozdanie z rocznej działalności 
Towarzystwa przedłożyli pp.: sekretarz H. Gili, skarbnik 
Elbanowski oraz bibliotekarz p. Pupka. Zebrani, oceniając 
wysiłek zarządu udzieliło mu jednogłośnie absolutorium. 
Wybory do nowych władz dały następujące wyniki: pre­
zes — p. M. Lechna, wiceprezes — p. St. Wojciechowski, 
sekretarz — p. H. Gili, zastępca sekretarza — p. L, 
Dziemba, skarbnik — p. W. Elbanowski, bibliotekarz 
p. R. Pupka, zastępca bibliotekarza — p. Szarzynski. ra­
dni pp.: A, Błaszczyk i T. Zieliński. Do komisji rewizyj. 
nej wybrano pp.: Dudziaka, Szczepańskiego i Spachacza. 
Poczet sztandarowy wybrano w następującym składzie: 
pp. Kowalski Pawłowski i Szymkowiak.

Katolickie Tow. Rzemieślników Polskich przy pracy, 
Onegdai odbyło się roczne walne zebranie Katolickie«® 
Towarzystwa Rzemieślników Polskich Zebranie zagaił 
prezes honorowy Towarzystwa, p. Kasztelan, poczem 
przystąpiono do sprawozdań rocznych sekretarza, skarb, 
nika i bibliotekarza. Po ożywionej dyskusji, na wniosek 
komisji rewizyjnej, udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorium. Zkolei objął przewodnictwo zebrania ks. 
wicepatron Hendtschke, który odczytał spis członków • 
Jubilatów, życząc im równocześnie dalszej owocne! pracy 
na niwie organizacji. W dalszym ciągu zebrania omówio­
no szereg ważnych spraw, m. in. przyieto projektowany 
oudżet w wysokości 1844,40 zł, oraz uchwalono obniżyć 
składkę członkowska r,a 60 gr miesięcznie. W sprawie wy 
dawanego przez Związek Towarzystw Przemysłowych t 
Rzemieślnicz. czasopisma „Przemysłowiec*, przemawiał p. 
dyr. Erenberg, polecając członkom to fachowe i niedrogie 
pismo, które Jest równocześnie oficjalnym organem To­
warzystwa. Uchwalono dalej, że w perwszym kwartale 
zebrania odbywać się będą co cztery tygodnie, zatem na­
stępne zebranie przepada na dzień 20 lutego. Wkońcu 
przystąpiono do wyborów. W skład zarzadu weszli PP.: 
prezes honorowy — Michał Kasztelan, sekretarz — Jan 
Mokarski, skarbnik — Stanisław Kusztelskl. bibliotekarz 
Stanisław Mokarski, zastępca bibliotekarza — Kazimierz 
Bobkowski, radni: Ludwik Nowacki. Jan Majchrzak i Za­
jączek. Wybrano na lto komisie administracyjna, rewizo­
rów kasy i biblioteki, delegatów do Związku i chorążego. 
Na tern przewodniczący zamkną! zebranie hasłem: „Czesc 
rzemiosłu*.

< omuis’katv
Nowy 3-letni kurs ogrodnictwa rozpoczyna si$ 

w Szkole Ogrodnicze! W. I. R. w Koźminie w konc«, 
marca r. b. Nauka bezpłatna. Kandydat otrzymuje 
wszechstronne wykształcenie ogrodnicze. P rzy 
szkole jest internat. Zgłoszenia przyjmuje sie do 
5 marca r. b. Program przesyła się na żądanie
bezpłatnie. Dyrektor. , .

Obrady XXIII Sejmiku Oświaty Towarzystwa Czytelni
Ludowych odbędą się w Poznaniu w poniedziatek, 27 bm. 
o godz. 14 w sali Biblioteki Uniwersyteckiej. Oprócz spra­
wozdań. porządek obrad Sejmiku przewiduje ciekawy re­
ferat prof. Tadeusza Tobolskiego P. t „Aktualność uni­
wersytetów ludowych typu duńskiego w Polsce . Dele­
gaci prowincjonalnych komitetów T. C. L. korzystają ze
zniżek kolejowych. „„ , ,

Za grę hazardowa w 3 blaszki uleto Władysława 
Olejniczaka (ul. Czajcza 12).

Aresztowanie złodzieja. Policja aresztowała nija­
kiego Kazimierza Malickiego (Madalińskiego 4) za sKra- 
dzertie futra, wartości 2 tys. zl. na szkodę p. M, Kacz-

Walne zebranie Koła Zw. Weteranów Powstań Na­
rodowych na Jeżycach odbędzie dnia 18 bm. o goaz. i* 
przy ul. Piotra Wawrzyniaka 13.

Kronika nolicyjna
Za hazardową grę w trzy blaszki ujęto:.Wik­

tora Czarnego (Wierzbięcice 38). Stefana Olejni 
czaka (Czajcza 12) Alojzego Brzezińskiego (Fa 
bryczna 6) Ignacego Szymkowiaka i Stefana r ą 
ka (Gen Kosińskiego 10).Zjazd sprzedawców zapałek Poznańskiego i Pomorza.

Jak się dowiadujemy, w dniu 7 bm. odbył się w Poz­
naniu w hotelu „Bazar“ zjazd głównych sprzedawców za­
pałek na Poznańskie i Pomorze przy współudziale de e- 
gata Dyrekcji Spółki Akcyjnej do Eksploatacji Pan no­
wego Monopolu Zapałczanego. Celem zjazdu była spra­
wa organizacji sprzedaży zapałek. Ze strony Monopol« 
Zapałczanego był nacisk na sprzedawców, aby rynek: uyi 
debrze zaopatrzony w zapałki wogóie, a w szczególno^ 
ści w zapałki bjałe, normalne, oraz aby konsument m ął 
możność wszędzie zaopatrzyć się w takie gatunki to\ 
ru, jakie mu najwięcej dogadzają. Jednocześnie żakom«- 
nikowano na zjeździć, że w krótkim «asie po wy­
czerpaniu zapasów — na pudelkach białych, 
nych i impregnowanych zapałek — dla ew. uniknięcia 
przyszłości nieporozumień - będzie uwidoczniona prze- 
ciętna zawartość zapałek na tychże. Ze strony sp . 
dawców podnosiły sie skargi na stałe alarmy z jednej 
strony o mającej jakoby nastąpić obniżce «n zapałek, 
a z drugie! strony o ’ngerencji urzędników skarbowycn 
w poszczególnych sklepach sprzedażnych co spowodo­
wało powstrzymanie się od zakupu zapałek. Otóż _ 
jaśniono, że warunki umowy zawarte z koncerni 1930 •

obecnem położeniu zmniejszonej produkcji, zmzki
nie przewidują. A więc za^dniczej zmiany ceny
pałki nie będzie. Wprawdzie zapałki w Polsce sa 
sze nłż w innych krajach lecz np. od Rumuni, i Ju, 
wii’ tańsze. Na ceny zapałek w Polsce wpływa głównie 
wysokość opłat skarbowych, obciążających zapałki, a b<? 
dących uaturalnem następstwem zaciągniętej pożyczki 
zapałczanej przez Państwo Polskie w 1931 r. w wysoko­
ści 32 milionów dolarów. Pozatem wyjaśniono, że sprze­
daż Zapałek nie iest koncesjonowana, iest wolna i każ­
dy sprzedawca ma prawo trzymać takie gatunki zapa- 
łek, jakie sobie życzy. Oczywiście pożądane iest. abv by 
ty głównie białe, normalne, na każde żądanie do dyspo­
zycji i też żadnym karom nie może podlegać sprzedawca 
leżeli sprzedaie hme gatunki. Przy sposobności dowie­
dzieliśmy się, że Spółka Akcvina ma na składzie zapa­
łek normalnych przeszło 65.000 skrzyń co może wys a 
czyć na dłuższy czas. Wszystkie inne gatunki impregn 
wane produkuje się w miarę zapotrzebowania. Czyn­
nych iest obecnie 5 fabryk, pracujących tylko 4 dni ty­
godniowo. Podano również do wiadomości, iż w r. 1931 
sprzedano 111 470 skrzyń, w r. 1932 sprzedano 106.337 
skrzyń. Po wyczerpaniu dyskusji, jak również z drugie! 
strony udzielonych dostatecznych informacyf przez 
Ziazd zainteresowanym, przyieto do wiadomości, że obec 
nie ustalone warunki zachęca do sprzedaży białych, nor­
malnych. zapałek, a zapotrzebowanie na przyszłość uza­
leżni się od żadania przez konsumentów poszczególnych 
gatunków zapałek.



Sir. S. DZIENNIK POZNAŃSKI — Środa, dnia 15 lutego 1933 r. Vr. 5.

Wielki konkurs ,,Dziennika Poznańskiego“

pięć gwiazd szuka swoich ról
Nasi Czytelnicy mają sami obsadzać role w filmie

CHCESZ ZROBIĆ DOBRE WRAŻENIE
ODWIEDZAJĄC KOGOŚ PORAŹ PIERWSZY,
NIE ZAPOMNIJ WIEC O STARANNIE 
WYKONANYM BILECIE WIZYTOWYM.

BILETY WIZYTOWE NOWOCZESNE — STARANNIE 
WYKONUJE — DRUKARNIA DZIENNIKA 
POZNAŃSKIEGO — POZNAŃ, POCZTOWA 9. 
DLA ABONENTÓW DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO

«■ ZNIŻKA 10%,

«gawi—wiimuwiii.... ............ . .......

Ruch harcerski
Echa obchodów w dniu Imienin Prezydenta Rzpiitej

' 'Artystom Ulmowym łatwiej jest zdobyć’ 
■pławę, niż reżyserom. Praca tych ostatnich za 
aparatem filmowym jest nieomal anonimowa 
i daje najlepsze wyniki wtedy, jeśli sie tej pra­
cy wcale nie dostrzega, jeśli działa ona sama 
przez sie. Mało kto wie. że powodzenie filmu 
zależy w dużej mierze od reżysera, gdyż od 
jego to woli zależy obsada ról iv filmie.

Aby dowieść naszym Czytelnikom, jak 
ciekawą, a zarazem jak trudną pracą jest zna­
lezienie właściwego aktora dla danej roli, zor­
ganizowaliśmy ten konkurs, polegający na ob­
sadzeniu ról w gotowym już filmie, zanim 
jeszcze nasi Czytelnicy wiedzą, jaką role za­
grał który artysta.

Do obsadzenia ról w filmie „LUDZIE W 
HOTELU'“ według głośnej powieści i sztuki 
teatralnej Vicki Baum, który to film ukaże sie 
już w dniach najbliższych w kinie „Słońce" 
wytwórnia Metro - Goldwyn - Mayer miała do 
dyspozycji pięć słynnych gwiazd, których foto­
grafie podajemy wyżej. Reżyser Edmund Goul- 
ding miał tymi aktorami obsadzić następujące 
role:

GRUZIN SK AJ A... tancerka rosyjska, wiecznie łakną­
ca powodzenia, a jednocześnie tern powodzeniem zmęczo­
na i obawiająca się, że już jutro przestanie być „ubóst­
wianą'"

KRINGELEIN... człowiek, któremu los zapisał skrom­
ny żywot buchaltera. Obecnie jest on śmiertelnie chory, ma 
za sobą zmarnowaną przeszłość i postanawia w ciągu tych 
kilku tygodni, które mu pozostały do życia, zaznać w wiel­
kiej stolicy wszystkich doczesnych uciech i rozkoszy.

DYREKTOR PREYSING... rozpoczął od małego i stal 
się potentatem dzięki poślubieniu córki swego szefa Jest, 
zbyt tchórzliwy na to. aby nie być uczciwym, lecz jedno­
cześnie zbyt mocno łaknie przygód miłosnych, aby być 
tchórzliwym.

BARON VON GAIGERN... były oficer, którego świat 
rozpadł się w gruzy. Niczego się nie uczył, aby móc żyć 
W przyzwoity sposób Może stać się złodziejem, ale złym 
złodziejem, gdyż nigdy nie potrafiłby być złym człowie­
kiem

FLAEMMCHEN.. płocha stenotypistka, tęskniąca za 
plęknemi strojami i dostatniem życiem. Obie te rzeczy są 
dla niej niestety nieosiągalne.

Młoda dziewczyna, która gotowa jest sprzedać się 
pierwszemu lepszemu, byle choć raz w życiu móc być tak 
piękną i elegancką, jak inne kobiety.

Wielki „Bal Dzieci'4
Jak się dowiadujemy, w niedziele, dnia 19 

bm. odbędzie się w szkole tańców p. Makowskiego. 
Pl. Wolności 14 a, wielki „Bal Dzieci“. Pomysł 
urządzema podobnej imprezy uważamy za bardzo 
Pożyteczny. W karnawale, gdzie starsi sie bawią, 
zapomina się o „naszych milusińskich“. Bal taki 
będzię dla nich milą sensacją. Będą niespodzianki, 
bajki i słodycze. ________

Afera oszukańcza
Poznań jest znowu świadkiem pomysłowego 

oszustwa P Helena Ograbowieżowa z domu Bo- 
Kajska (Wyspiańskiego 9) wyszła w październiku 
ub. roku ponownie zamąż za p. Nikodema Nowaka. 
Jednakże p. Ograbowiczowa niezawsze przyzna­
wała się do powtórnego małżeństwa. Jako właści­
cielka nieruchomości przy ul. Ś’usarskie.i 6. posta­
nowiła ją sprzedać, zapewniając zarówno notarju- 

jak i nabywcę nieruchomości, że jest wdową
Tymczasem, po spisaniu kontraktu sprzedaży, po­
wtórny mąż Ograbowiczowej. p. Nowak wniósł 
p unieważnienie tej czynności, motywując to bra­
kiem mężowskiego zezwolenia. Nabywczyni tej 
’’’^ruchomości. p. Marta Ciesielska oddała sprawę 
adwokatowi dr. Gidyńskiemu.

Ofiary
. W mlebce podziękowań za przesłane życzenia w 
n,u ślubu składają na zubożałą inteligencję 50 złotych 

ładeuszostwo Tomaszewscy z Gąsaw.

Samodzielny rządca
potrzebny na majątek 

1600 mórg
Szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“.

Rozwiązanie należy wspisać na zamiesz­
czonym poniżej kuponie i przesiać pod adre­
sem: REDAKCJA „DZIENNIKA POZNAŃSKIE­
GO" POZNAN, UL. POCZTOWA 9, z nadmie­
nieniem na kopercie „KONKURS FILMOWY".

TERMIN NADSYŁANIA UPŁYWA W 
PIĄTEK O GODZ. 15-TEJ.

Z pośród tych, którzy właściwie obsadzili 
wszystkie role w filmie „Ludzie w Hotelu" wy- 
losowani zostaną zwycięzcy.

Nagrody są następujące:
I nagroda — 10 biletów wstępu do kina 

„Słońce".
II nagroda — 8 biletów wstępu do kina 

„Słońce".
III nagroda — 6 biletf v wstępu do kina 

„Słońce".
5 nagród po 4 bilety wstępu do kina 

„Słońce".
20 nagród po 2 bilety wstępu do kina 

„Słońce".
66 nagród po 1 bilecie wstępu do kina 

„Słońce".

Gruzińskaja...........................

Kringelein......................................................

Dyr. Prey sing ..................

Baron v. Gaigern..............",.......

Elaemmchen .............................................. ..

Imię i nazwisko.......................

Adr e&

r-i

Radio
Środa, dnia 15. 2. 33.

Poznań — Codzienny przegląd prasy polskiej (tr. z 
Warszjuy), 12,58 cygnał czasu — zegar i hejnał z wie­
ży ratuszowej, 13.05 Koncert gramo.f, 14.00 Notowania 
giełdy pień, i zboż.-towarowej, 14.10 Komunikaty gosp 
.oin., 14.15 Kwadrans Iow. Ziem. Wlkp., 16.40 Odczy 
(tr. z Warszawy), 17.00 Odczyt dla nauczycieli muzyk 
(tr. z Warszawy), 17,15 Odczyt Związku Obrony Prze­
myślu Poisk. w Poznaniu, 17,30 Płyty gramof., 17,41 
Odczyt (tr. z Warszawy), 17.55 Pogadanka z dziećmi,
18.20 Ptyty gramol., 18,30 Przegląd czasopism, 18,-45 
..Geneza filozofii nowożytnej, 19.00 Nadprogram, 19,2.’ 
'ygnał czasu, 19,30 Eeijeton lit. (tr. z Warszawy), 19,4.; 
Prasowy Dziennik Radiowy (tr. z Warszawy), 20.01 
Koncert muzyki lekkiej ,ir. ze Lwowa), 20.55 Dod. di 
°ras. Dzień. Radj (ti. z Warszawy), 21.00 Recital foi- 
epianowy (tr. z Warszawy), 21.55 Audycja wokalna (tr 

? Katowic). 22.25 Sygnał cząsu — komunik, sport i poli­
cyjne. 22.40 Muzyka taneczna.

Warszawa — 12,10 Płyty gramof., 15.35 Program 
dla dzieci: a) „Cztery miie za Warszawą“ B. Hertza: b) 
.Zagadki i szarady’*, 16.00 Płyty gramof., 16.40 „Rarafl- 
cza“ — płk. dypl, Stanisław Rutkowski, 17,00 Odczyt 
dla nauczycieli muzyki ., lak sobie uiatwić trafianie odle­
głości przy nauce solfeggjo“, 17,15 Komunikat Hydrogra 
'iczny, 17,20 Ptyty gramof.. 17.40 „Ubezpieczenia eme- 
-ytalne pracowników umysłowych“, 18.00 Muzyka lekka
19.20 „Skrzynka Pocztowa Rolnicza“, 19,30 Feljeton Ił- 
eracki pt. „Kłopoty krytyka“. 19,45 Prasowy Dziennik 
Radiowy, 2000 Muzyka ,ekka, 20.50 Wiadomości sporto­
we, 21.00 Recital fortepianowy A. Borowskiego, 21.55 Re-

jCital śp:ewaczy Elizki Reissigowej-Zdzimalowej (Kra- 
¡towice) 22,25 Muzyka taneczna, 22.40 Odczyt w Języitt. 
angielskim pt. „Wielki fizyk polski Marjąn Smolucho.' - 
ski“ (l wów). 23.00 Muzyka taneczna.

\

Swarzędz. Męskie drużyny harcerskie urzą­
dziły wraz z szkołą akademję o nader urozmaico­
nym programie. Referat o zasługach P. Prezyden­
ta wygłosił p. naucz. Stasiewski, Harcerz Orli. Po­
nadto wygłoszono kilka deklamacyj okolicznościo­
wych i odśpiewano kilka pieśni.

Pobiedziska. Również i tutaj akademja harcer­
ska połączona była z akademją szkolną. W progra­
mie znalazły się: odczyt o działalności naukowej 
P. Prez. Mościckiego, deklamacje i śpiewy.

Kostrzyn. Uroczysta akademja, urządzona sta­
raniem I druż. harc. im. T. Kościuszki odbyła się 
po Mszy św. w Sokolni. Życiorys Prezydenta 
przedstawił drużynowy Witold Madałkiewicz, Aka­

Harcerskie akademie morskie
W niedzielę dnia 12 bm. odbyła się uroczysta aka­

demja morska urządzona dla propagandy morza polskie­
go przez zastęp żeglarski XIII drużyny żeńskiej poz­
nańskiej.

O godz. 5-tej popol. odbyła się akademja w pięknie 
przybranej auli żeńskiej szkoły wydziałowej przy ul. 
Działyńskich. W akademii wzięli udział przedstawicie­
le wtadz harcerskich, szkolnych oraz Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, a także drużyny ze sztandarami i korpo­
racje akademickie, popierające akcje propagandy morza.

Obchód morski w Swarzędza. W niedzielę, dnia 12 
lutego 1933 o godz. 12 w południe urządziły zastępy że­
glarskie 1-ej drużyny harcerskiej im. Tadeusza Kościu­
szki w sali Hotelu Polskiego uroczystą akademję p. t.

Udział Polski w wiehim międzynarodowym zlocie 
harcerzy

W ub. dniach odbyło się w Warszawie posiedze­
nie komendy wyprawy harcerzy polskich na wielki mię­
dzynarodowy zlot skautowy t zw. „Jamboree“, który 
odbędzie się latem r. b. pod Budapesztem. Na posie­
dzeniu ustalono, że harcerze polscy udadzą się na zlot 
częściowo pociągami, częściowo zaś na rowerach i dro­
gą wodną. Ustalono również program pokazów obozu 
polskiego na „Jamboree“. Zdecydowano urządzić dwa 
wielkie pokazy na stadjonie. Jeden — będzie to pokaz 

z dziedziny techniki harcerskiej (rozłożenie obozów, 
budowa mostów, ratown!ctwo itd.), drugi zaś — wielki 
pokaz regionalny, przyczem poszczególne grupy har­
cerzy polskich wystąpią w strojach ludowych. Nadto 
przewidziany został szereg mniejszych pokazów, oraz
urządzenie szeregu wystaw propagandowych.

Kronika
Żywy Dziennik Harcerski, urządzany przez X. K. 

H., odbędzie się w dniu 15 lutego rb. od godz. 19 w 
auli Szkoły Wydziałowej im. Działyńskich. Temat głó­
wny stanowić będzie problem łndyj wschodnich Wspa

Ki® wygrał na loterii?
W czwartym dniu ciągnienia 4-tej klasy 26-ej pol­

skiej loterji państwowej wygrane padły na numery nastę­
pujące:

Po 300 złotych na N-ry: 4023 3239 6282 7477 10070 
11225 11639 14853 15920 16095 17384 21108+ 24566+ 27719 
29384 30321 30817 32999 34418 34691 35786 36227 38857 
43510 45839 47017 52320 56303 53891 64682 64790 66524 
68103 700861 71861 72813 80073 81234 82268 83897 86950 
90467+ 91476 91987 95655 101236 101542 101817 102410 
106384 107577 110768 111305+ 111861+ 113505 117072 
120513 122303 123984 131261 132280 134506+ 134556 
135820 136222+ 137387 137418 137471 145059 145122.

Po 250 zł. na nry.
145 318 56 91+ 601 793 1035 119 226 33 491 677 + 

782 2145 289 512 748 3336 82 538 72 685 97 802 4208 545 
60 701 5007 160 412 925 50 71 600 i 233 354 503 19 7088 
246 503 8025 33 36 309 41+ 86 532 837 931 38 9143 273
95 383 553 64 849 10387 627 54 85 725 11078 200 498 634 
44 + 850 932+ 12203 + 24 84 314 32 + 777 827 13031 41
96 518 874 14081 161 87 + 379 580 719+ 15043 282 606 
740 16184 88 227 385 488 921 27+ 1700 111 13 389 829 
928 18099 139 295 353 428 546 + 723 936 46 19046 254 479 
95 837 20744 21139 89 410+ 48 558 744 69 22105 467 502 
608 33 53 800 47 23008 11 73 98 + 229 396 474 663 705+ 
24024 71 199 202 28 58 + 709 824 971 25105 13 24 541 650 
922 26084 85 587 99 920 27262 98 456 28036 110 563 621 
76 718 973 29136 88 580 728 42 856 997 30124 213 517 52+ 
31027 203 48 330 436 610 735 842 937 32136 83 318 92+ 
413 509 87 33266+ 374 504 726 34099 131 535 692 893 
35068 115 249 71 584 725 901 36302 978 37016 504 74 752+ 
64 824+.

38067+ 116 48+ 85 310+ 602 892 972 39140+ 243 924 
40157 477 511 692 744 41517 734 44 860 980 39 81 42036 
374 43153 277 94 398 595 714 955 58 44052 421 636 713 816 
45144 322+ 405 560 92+ 970 46170 92 230 315 431 45 527 
30 47208 + 327 32 665 71 75 48004 6+ 160 75 289 418 
520 91 49007 16 158 342 71+ 417 661 83 785 976 50088 132 
87 465 77 712 822 971 51077 210 42+ 84 477 578 640 771 
52089 126 28+ 217 416 882 53089 187 258 319 22 94 572 
863 54036+ 243 66 436 37 592 777 898 910 41+ 55104 212 
56055 64 178 315 56 453 537 784 859+ 57003 48 104 24 
531 55 + 951 58368 520 68 812 59091 149 229 473 585 789 
834 60026 222 744 812 46 977 61035 313 447 49 65 662 742 
984 62170 281 443 624 54+ 62 75 818 63314 511 56 660 80 
90 711+ 52 852 64099 427 71+ 601 90 836 + 98 + 65048 
116 287 622 87 723 66020 35 43 582 67135 91 268+ 84 603 
913 26 68067 70 113 333 75 76 co3 855 70 955 69031 144 
210 357 516 649 718 840 987 70008 311 42 450 680 708 99 
902 71012 116 240 54 88 339 414 35 512 61 82 942 72123 
74 238 307 10 714 75 891 73090 114 67+ 256 463 562 64 + 
693 766 832 74292+ 520 601 13 719 39 47 844 89 75232 46+ 
60 548 98 739 802+.

76162 209 370 752 824 50 58 77140 68 597 713 801 39 
942 63 78040 381 94 514 683 838 944 79163 691 951 94

demję zakończono śpiewem „Jeszcze Polska nie 
zginęła“.

Stęszew. W akademii urządzonej przez Zwią­
zek Towarzystw w Stęszewie, wzięli również czyn­
ny udział dwaj harcerze, wygłaszając piękne de­
klamacje, oraz opiekun drużyny z referatem o P. 
Prezydencie Ign. Mościckim.

Zabikowo. Akademję urządziła I drużyna har­
cerska im. Ksawerego Zakrzewskiego. Odczyt wy­
głosił kier, drużyny. Dalsze punkty programu wy­
pełnili harcerze. Na akademii obecnych było 37 
harcerzy i około 30 osób z miejscowego obywa­
telstwa.

„Zew Morza“ z okazji 13-rocznicy zaślubin tegoż z Pol­
ską. Licznie zebrane społeczeństwo przeżywało podnio­
słe chwile, porwane zapałem, z jakim młodzi żeglarze 
produkowali poszczególne punkty znakomicie opracowa­
nego programu, na który składały się zagajenie komen­
danta Hufca Harcerzy powiatu poznańskiego druha Greń 
dy Kazimierza, referat, występy chóru harcerzy, wznio­
słe recytacje o morzu oraz ciekawe sceny z życia pol­
skich marynarzy. Uroczysty „Zew Morza“ zakończyli 
obecni entuzjastycznym okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej oraz Jej Prezydenta. Należy za­
znaczyć, że zapał harcerzy swarzędzkich nie kończy się 
na pięknych manilestaejach. gdyż posiadają kilka wła­
snoręcznie zbudowanych kajaków — a obecnie montują 
w swej „stoczni“ żaglówkę, (sdz)

niałe przeźrocza I ciekawa pogadanka p. dr. Czekal­
skiego zilustrują stronę geograficzna zagadnienia.

3-cla zabawa 16-stkL K. P. H. przy 16-tej Druży­
nie Harcerskiej im. gen. Józefa Bema urządza w nie­
dzielę, dnia 19 lutego br. pod protektoratem dyrektora 
Kazimierza Mikusińskiego od godz. 17 Podwieczorek Ta 
neczny w auli gimnazjum im. Bergera, przy ul. Strze­
leckiej 4. Wszyscy niewątpliwie z radością powitają 
inicjatywę K. P. H. popularnej 16-stki. Ścisła kontro­
la zaproszeń. Wstęp 1,50 i 2,— zł.

Z życia harcersk’ego w Kórniku. Miejscowa dru­
żyna harc. im. ks. J. Poniatowskiego jedna z pierwszych 
w Wielkopolsce, po latach świetnego rozwoju, na sku­
tek braku odpowiedniego kierownictwa w ostatnich la­
tach, bardzo podupadła. Z dniem 1 września ub, roku 
kierownictwo drużyny przejął druh naucz. Wiełiński, rot 
poczynając w drużynie systematyczną pracę harcerską. 
Od 15 stycznia r. b. drużyna przeszła pod kierownictwo 
druha naucz. Jurkiewicza. Można mieć nadzieję, że 
pod takiem kierownictwem, jakie drużyna miała w ostat 
nich miesiącach i o ile je nadal mleć będzie, osiągnie 
wkrótce swoją dawną świetność. Drh naucz. Wieiiń- 
ski oddał się wyłącznie kierownictwu miejskiej szkol­
nej drużyny harcerskiej oraz kierownictwu Spółdziel­
ni Uczniowskie!, (k. k.)

80075 218 58 356 410 21 51 543 683 94 865 964 + 81171 + 
205 + 563 722 39 829 52 56 82517 49 600 706 44 973 83064 
166 86 211 14 308 468 81 516+ 568 711 84029 30 233 91 
323 80 626 738 888+ 909 85069 241 77+ 452 543 73 692 
98 746 77 813 86084+ 191 229 73 343 50+ 550 53 59 603 
87014+ 61 250 782 866 970 88003 263 475 546 675 89 844 
89004+ 6 36 78 114 61 539+ 47 744+ 90059 437 69 5994- 
709 26 873 926 91272 608 26 717 92001 227+ 326 56 87 
601 + 824 72 904 22 93153 293 465 37 568 881 94018+ 
125 + 69 81 632 754 829 72 93 997 95063 222 42 51 377+ 
419 714 940 56 96001 144 251+ 574+ 625 78 911 74+' 
97110 91 330 88 473 845 98009 39 81 166 346 + 472 696+' 
824 99059 118+ 536 613+ 100062 161+ 257 445+ 78 696+ 
824 99059 118+ 536 613+ 100062 161+ 257 445 + 78 667 
85 728 64 73+ 906 15 97 101037 337 93 575 729 34 860 
102130 68 451 81 646 728 62 103352+ 409 80 525 916 61 4- 
104162 765 819 66 105020 229 302 + 8 426 675 821 60 
106200 319+ 401 511 712 867 107022+ 381 90 567+ 631 
89 739 78 + 823 63 64+ 108414 603 98 787 992 109076+ 
78 88 236 86 346 452 99 552 622 710 870 974 110100 33 86 
259 356 538 779 820 25 907 111024 65 + 399 494 582 609 
770 75 915 112271 370 518 687 701 69 859 68 113020 706 + 
59 960.

114026+ 97 147 474 796 98+ 845 48 115040 64 362 563 
606 45 770 855 66 919 75 116142 58 206 438 88 511 18 667 
720 117023 25 240 44 713 45+ 48 118010 150 360 78 592 + 
677 119133 564 704 14 120139 270 390 483 510+ 753 824 
121239 325 87 560 682 855 906 122095 152 226 82 323 
514+ 34 856 907 70+ 123028 177 565 124032 321 415 575 
77 + 642 829+ 908 125053 125 44 + 244 4- 78 364 412 23 
694 818 46+ 126072 + 218 340 427 56 517 70 + 661 98+ 
772 808+ 936 98 12700! 73 214 82+ 357+ 502 25 90 95 
844 942 128250 362 408 19 83 523 58 63 817 47 94 954 
129068 112 28 76 525 698 702 24 863 967 130131 83 373 518 
40 849 131030+ 168 310 82 480 97 550 607 67 903 30+ 
132003 216 25 39 664 700 96 133005 96 77 313 507 699 966 
72 134185 450 557 78 681 135062 254 397 482 609 66 850 
988 136044 193 424 67 + 513 27 648 728 137098 119 220 
98 99 311 585 892 138043 78 402 702 58+ 139035 450 678 
81 94 748 64 99 867 140082 341 77 511 19 37 672 786 832 
965 141097 101 266 + 371 588 686 711 77 142108 90 489 725 
925 143010 530+ 69 855 947 86 144095 466 145381 519 
647 947 146033 179 200 471+ 515 725 44+ 99 810 940 
91 147062 213 20 487 + 904+.

Nr. Nr. z + oznaczają premie, wysokość których usta­
lona będzie w ostatnim dniu ciągnienia IV klasy.

Czytał Pan?
1 Heyffln „JflCßR MfllCZSSISW 
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Mr 6. DZIENNIK POZNAŃSKI — Środa, 'dnia 15 lutego '1933 r. Str.K

f. p. Hr. Karolowa z Potworowskich Bnińska. 
Fotografja z lat panieńskich.

Inauguracja Legionu
Kalisz. W dnin 12 lutego b. r. odbyła się 

w Kaliszu podniosła uroczystość inauguracji Obwo­
du Kaliskiego Legjonu Młodych.

Inauguracja rozpoczęła się. uroczystą Mszą św. 
w kaliskiej kolegiacie, odprawionej o godz. 10 przez 
ks. prał. Janowskiego. Po zakończeniu Mszy św. 
hymnem „Boże coś Polskę“, odśpiewanym przez 
uczestników młodzi legioniści udali się na Akade­
mię przy dźwiękach orkiestry 29 pp., poprzedzani 
pocztami sztandarowemi Strzelca, Związku Ofice­
rów Rezerwy P. O. W. i innych. Akademia od­
była się w sali Sejmiku Powiatowego w gmachu 
Starostwa Sala była wypełniona doszczętnie licz­
nie zebraną publicznością.

Zebranie zagaił p. o. komendant Obwodu Ka­
liskiego leg Leśniewski, który podziękował przed­
stawicielom władz i zebranei publiczności za przy­
bycie. nasiennie przedstawił historię powstania Ob­
wodu Kaliskiego Legionu Młodych Cały szereg 
mówców zapoczątkowali op starosta Ostaszewski, 
poseł Ulrych inspektor Bozewski. prezes Federa­
cji Karśnicki. oraz dyrektor gimnazjum im. Tad.

Młodych w Kaliszu
Kościuszki Wicher. Mówcy w gorących słowach 
witali Legjon Młodych i składali mu serdeczne ży­
czenia dalszego rozwoju. Następnie komendant1 O- 
kręgu Poznańskiego Leg. Włodzimierz Bociański 
przemówił do legionistów przedstawiając im zada­
nia Legjonu Młodych, które polegają na powiązaniu 
luźnych indywidualności w jeden karny zespół pra­
cujący ku chwale i potędze Najjaśniejszej Rzplitej 
Z kolei przemawiał z ramienia Koła Seniorów L. M 
w Poznaniu p prezes dr. Szwedzicki. życząc naj­
lepszego ro?woju miejscowej placówce i realizacj'' 
hasła wypisanego na naszym sztandarze: „Pań­
stwo buduje się pracą, a broni krwią“.

Po przemówieniach nastąpił uroczysty moment 
ślubowania: przeszło 100 legionistów otrzymało 
znaczki organizacyjne od komendanta Okręgu.

Po inauguracji odbyła się odprawa Komendy 
Obwodu na którei komendant Okręgu omówił cały 
szereg aktualnych spraw O godz 15 legioniści ze­
brali się na wspólny obiad w którym brał również 
udział p. prezes dr. Szwedzicki.

Sensacyjne aresztowanie w Szamotułach

TO PRZESAD
w

że aby dotrzeć do klijenteli prowincjo- 
na'nej wystarcza ogłaszać się w dzien­
nikach stołecznych.

PROWINCJA
posiada już wiele dzienników, które 
łącząc wiadomości ogólna i technikę 
stołeczną z obrazowaniem spraw lo­
kalnych — stają się nieodzowną lekturą 
dla mieszkańców prowincji.

TAKIEMI DZIENNIKAMI SĄ

„EH B1 MM"
Wielki ilustrowany dziennik 20-groszo- 
wy wychodzący w Lublinie od lat 
10-ciu.

I WIELKOPOLSKI I POMORZA
Z GNIEZNA.

NOWY ZARZĄD W K. S. „STELLA“.
W czwartek odbyło się roczne walne zgroma­

dzenie członków miejsc, klubu sportowego „Stel­
la“. Zebraniu przewodniczył p. Marceli Kujawski. 
Po uskutecznieniu zmian w statucie klubu w spra­
wie kierowników sekcyj oraz rejestracji klubu, na­
stąpiły, obszerne sprawozdania poszczególnych 
członków zarządu, poczem przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu. Prezesurę powierozno dyrek­
torowi KKO. pow. p. Jenkowi, viceprezesami wy­
brano pp. mec. Igłowicza i dyr. Michalczaka, se­
kretarzem p. Budzbona, skarbnikiem p. Badylaka. 
Ponadto mianowano członkami honorowymi klubu 
PP. star. Suskiego, gen. Malinowskiego i dvr. gimn 
męskiego Birkfellnera. Przebieg zebrania wyka­
zał, iż K. S. „Stella“ jest najpoważniejszem stowa­
rzyszeniem sportowem Gniezna, z którem darem­
nie usiłują współzawodniczyć kluby inne. Szczegó- 
łowsze sprawozdanie jeszcze zamieścimy.

— Chleb podrożał o 1 grosz. Prezydjuni 
miasta ogłasza nową cenę Chleba, który w m 
Gnieźnie za 1 kg. żytniego z przemiału 65 proc, 
kosztuje obecnie 32 grosze, za bułkę pszenna 
wagi 60 grm — 5 groszy,

— Nowy zarząd Gn. KI. Szachistów. Tego­
roczny zarząd klubu ukonstytuował się nastę­
pująco: prezes — prof. Józef Czech. I wicepre­
zes — dyr. Emil Guttmann, II wiceprezes — p 
Alfred Czarnotta, sekretarz — p. Edmund Plu­
ciński. skarbnik — p. Edm. Sander, gospodarz 
—- p. Czesław Białkiewicz, kier, dz, szach. — 
p. Kazimierz Badyłak.

Z WAGRÓWCA.
Z działalności Związku b. Czwartaków.

Związek b. Czwartaków kało wągrowieckie odbył 
swe doroczne walne zebran e, które zagaił prezes koła 
p. Biedrzyński, witając przybyłych jako wtadze naczelne 
Związku pp. kpt. rez. Bartscha. por. rez. Skotarczaka. 
kpL w st. sp. Żmudę-Trzebiatowskiego, wiceprezesa Try- 
bulskiego i innych.

Obradom walnego zebrania przewodniczył członek 
Zarządu Głównego p. pc-r. rez. Skotarezak, który powołał 
na sekretarza sierż. rez. 'I ylczyńskiego, a na ławników 
por. rez. Sztidzńskiego i szereg, rez. Baszkiewicza.

Z racji choroby prezesa honorowego p. pułk. Cbi- 
lewskiego walne zebranie jednogłośnie uchwaliło prze­
słać swemu prezesowi honorowemu wyrazy głębokiej 
sympatii i serdeczne życzenia szybkiego powrotu do zdro 
wla.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego rocznego wal­
nego zebranią przez sekretarza Piechowiaka, członkowie 
zarządu kolejno przedłożyli wyczerpujące sprawozdania z 
czynności rocznych, które zebrani przyjęli jednomyślnęm 
udzieleniem pokwitowania ustępującemu zarządowi. Zko- 
lei przystąpiono do wyboru nowych władz. Prezesem wy 
brano jednogłośnie por. w st. sp, Rutkowskiego Wincen­
tego.

Następnie wiceprezes zarządu gł. p. Trybulski zilu­
strował pracę całego Związku, nawołując wobec grożące­
go nam zachodniego wroga do sobdaryzacji, krzepiąc tern 
samem ducha narodowego w Czwartakach.

Po żywej dyskusji, w której zabrali głos pp. Bartsch, 
Hoffmann, Polcyn, Urban i inni, zamyka przewodniczący 
w harmonijnym nastroju prowadzone obrady, wznosząc 
okrzyk na cześć 58 p. P. z jego dowódcą p. pułk Chi- 
lewskim na czele, podchwycony z entuzjazmem przez ze­
branych. (x)

Z GRODZISKA.
Z działalności Z. P. O. K. Zawiązany w dniu 25 wrze 

śnia 1932 Związek Pracy Oby w. Kobiet wykazał w pierw­
szym kwartale swej działalności niezwykłą pracowitość. 
Zajęto się w szczególności dziećmi bezrobotnych i naj­
biedniejszych organizując dożywianie 250 dzieci, rozdzie­
lono gwiazdkę pomiędzy 250 dzieci, ponadto panie ze 
Związku objęły dyżur przy bezpłatnych kąpielach dostar­
czanych przez Kasę Chorych. Na apel Związku uzyskano 
20 obiadów da biednych dzieci w domath prywatnych. 
Celem uzyskania funduszów na cele charytatywne. Zwią­
zek urządz ł bazar gwiazdkowy z ozdobami choinkowemi 
oraz zabawę taneczną. Nie zasklepiając się w ramach 
swojej organizacji Związek brał udział we wspólnych pra 
cach społecznych. Przychodząc z pomocą Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, organizując bufet na zabawie Tow 
Przyjaciół Zw. Strzel., borąc udział we wspólnych zbiór­
kach ulicznych na bezrobotnych i na groby poległych 
Związek wystani! z własna inicjatywą w sprawie świetlicy 
dla dzieci biednych im. Wandzi i Jagćdk' Piłsudskich, 
także z wnioskiem o nadanie jednej z ulic im. Żwirki i W, 
gury. któryto wnio'ek został przez Korporacje Miejskie 
przyjęty. Związek brał czynny udział w uroczystościach 
państwowych, a zorganizowana przez Związek akademja 
ku uczczeniu śp. Prez. Mościckiej wypadła niezwykle pa­
triotycznie. Wreszcie w pracy wewnętrzno-organiz Związek 
etarał się o utrwalenie organizacji urządzając mies, zebra­
nia, na których były wygłasz. referaty. Związek liczy już 
blisko 100 członkiń Rogaty plon pracy ics* dorobkiem zrozu­
mienia idei społecznej członkiń Związku z pełną inicjały.

Szamotuły. Onegdaj aresztowani zostali 
b student Ludwik Piszczoła Świnka Tadeusz, tech­
nik mierniczy Faferek Ludwik oraz pomoctrk mły­
narski Czesław Bak iako podejrzani o współdzia- 
łanie w fałszowaniu i rozpowszechnianiu monet 20

i 50-groszowych oraz 1-zlotowych niklowych. — 
Szczegóły dochodzeń trzymane są narazie w ści­
słej tajęmnicy. Śledztwo prowadzi sędzia p. dr 
Chrzanowski

Wypadek samochodowy w Kościanie
Kościan. Podczas onegdajszego jarmarku 

o godz. 15-tej na skrzyżowaniu ulic Poznańskiej 
Grodziskiel i Gostyńskiej nastąpiło zderzenie dwóch 
samochodów, i to p. Kazimierza Szyftera z Kościa­

na i spółki naftowej Tarnowski z Poznania. Oba sa­
mochody uległy poważnemu uszkodzeniu. Szczęśli­
wym trafem wypadku z ludźmi nie było.

Skrytobó’czy strzał w Ryb’nie
Kępno. Wczoraj popołudniu zabity został i kaniu 48-, etni młynarz St. Łasecki z Rybina, pow 

skrytobójczym strzałem z rewolweru przez nie- Kępno. Powodem morderstwa jest przypuszczalnie 
znanego dotąd osobnika, siedzący w swojem miesz- zemsta osobista.

Zwyrodnialec przed sądem okręgowym w Ostrowie
Kępno (PAT.). Głośna swego czasu sprawa I,azła swój epilog w sadzie okr. w Ostrowie, który 

kierownika szkoły w Kaliszkowicach Kaliskich. — skazał Wygodę na 4 lata więzienia i pozbawienie 
pow. Kępno Feliksa Wygody, który dopuszczał się ¡praw obywatelskich na przeciąg lat 5. Tak proku- 
czynów lubieżnych ze swojemi uczennicami zna- rator jak i skazany zapowiedzieli apelację.

Straszna śmierć dziecka
Kępno. Ścinający krew w żyłach wypadek ikotła. Dał się słyszeć straszny krzyk- a kiedy 

"ozegrał się wczoraj w miejscowości Łakowie. W • nadbiegli struchlali rodzice, wydobyli już tylko 
domu gospodarza Gąski odbywało sie pranie, przy ugotoware zwłoki. — Rozpacz ich była straszna
czem na piecu stał wielki kocioł z wrzącą wodą.

W pewnym momencie bawiące sie dziecko 
weszło na górną część pieca, poczem wpadło do

Okropny ten wypadek wywołał w całej 
wielkie poruszenie.

okolicy

Obniżka ceny prądu elektrycznego we Lwowie
Lwów. Komisja przedsiębiorstw gminnych przy niezmienionej konsumcji prądu.

magistratu we Lwowie uchwaliła obniżyć cene prą 
du elektrycznego z 63 groszy na 55 gr za jeden 
kwh. — Obniżka ta oznacza zmniejszenie zysku 
gminy ze sprzedaży prądu z 2.900.00 na 2.700.000 zł

Jak wiadomo memorjał konsumentów prądu 
elektrycznego wręczony zarządowi gminy na pod­
stawie uchwały wiecu publicznego zawiera, jako 
termin wprowadzenia obniżki cen 15 lutego b. r.

Jedyne w Województwie Lubelskiem 
miejscowe ilustrowane, codzienne pi­
smo 10-ciogroszowe.

NAJWYŻSZE NAKŁADY na terenie Woje- 
jewództw: Lubelskiego i Wołyńskiego.

„GAZETA LUBELSKA“ mimo swej wyso­
kiej poezytności posiada najniższy 
w Lublinie cennik ogłoszeniowy. 
Bliższe informacje, egzemplarze oka­
zowe, prospekty, kosztorysy ogłoszeń, 
wykazy i referencje dotychczasowych 
klijentów, odwiedziny akwizytorów — 
na każde żądanie.

Siedziba i adres wydawnictwa: - Lublin, 
Kościuszki 8, tel. 360.

Biuro w Warszawie:
Nowy Świat 62 m. 41, tel. 433-56.

wy przewodnicząca p. Ewą Sicińską na czele, a system 
pracy organizacji każę się spodziewać dalszych sukcesów 
na niwie społecznej.

Odprawa instruktorów i pracowników sp lecznych
P. W. i W. F. odbyła się w niedzielę 5 bm. u sali P rcossy 
w obecności p. starosty dr. Pościszęwskiego. który 
wręczył p. prof. Wojnarowskiemu oypiom zasługi za ofiar 
ną pracę społeczną. Przemawiali ni. in. pp. dr. Koiasiń- 
ski, prof. Ptak i por. Kajetanowicz. Wspólnym obiadem 
zakończono odpraw#.

Walne żebranie Koła „Myśliwych" wybrało następu­
jący zarząd: dr. Modrzejewski prezes, H. Piesik sekre­
tarz, Magdźiarz skarbnik, Metrig łowczy, Cieplucha ław­
nik. H. Piesik wygłosił referat o nowem prawie noszenia 
i posiadania broni.

Przeniesieni. P. referendarz Andrzejewski, zastępca 
starosty wągrowieckiego, został przeniesiony na równo­
rzędne stanowisko do Gostynia. Społeczeństwo żegna go 
z żalem.

Wieczór Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych 
udał się nadzwyczajnie. Uczestnicy zabawy byli zachwy 
ceni i wyrażali uznanie dia szerokiego rozmachu i inicja­
tywy Stowarzyszenia.

Zabawa nauczycielstwa powiatu wągrow’eck!ego zrze 
szonego w organizacjach Z. N. P., Ch. S. N. S. P., T. N. 
S. W. odbędzie się w sobotę 11 bm.

P"ior. 4. b. m. przedpoł. spalił się w Pląskowie pow. 
wągrowieckiego dom m eszkalny rolnika Jana Zielińskie­
go. wartości około 4 tys. zł., ubezpieczonego w Krajo- 
wem Ubezp eczeniu Ognijwem na sumę 4100 zł. Docho­
dzenia wykazały, że pożar powstał od lampy naftowej, 
która wisiała pod sufitem w kuchni. Sufit był nieszczel­
ny, wskutek czego zapaliły się plewy, znajdujące się na 
strychu.

Z KÓRNIKA.
Ze Słów. Mł. Polek. Dnia 2 bm. obchodziło miejsco­

we Stów. Młodych Polek 5-cio lecie swego istnienia. Ce­
lem upamiętnienia jubileuszu urządziło S. M. P. wieczorek 
który się cieszył powodzemem.

Szczęśliwą myśl miało miejscowe Stów. Polek, że 
zamiast przedstawienia teatralnego — urządziło w ub. nie­
dzielę karnawałowy podwieczorek, połączony z tańcami. 
Przy wypełnionej sali bawiono się ochoczo do późnej 
godziny nocnej.

Z ROGOŹNA.
Na ubogich Rogoźna. Na ubogich miasta Rogoźna 

ofiarowali ks. probuszcz Kurkowski z Wysżyn 20 zł., Ma 
jętność Łopiszewo 60 kg. mięsa wołowego 1.97,5 kg. dla 
bezrobotnych.

Bal kupców. W dniu 4 bm. odbył się bal maskowy 
w sali Hotelu Centralnego, urządzony staraniem Tow. 
Kupców. W pięknie udekorowanej sali bawita się licz­
nie zebrana publiczność do samego rana. W konkursie 
masek pierwszą nagrodę przyznały jury pod przewod­
nictwem p. mec. Stillera masce ,,Strzelczyni“ drugą 
przyznało „Narciarce“ trzecia masce „Djabta“,

Zebranie Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych. Dnia 
4 bm. odbyło się w lokalu p. Pudra miesięczne zebranie 
Tow. Hodowli Gołębi Pocztowych „Dobry Lot“. Ze­
braniu przewodniczy! piezes p. Pluta. Uchwalono m. 
in., że za każdego ubitego jastrzębia na terenie pow. 
obornickiego Towarzystwo płacić będzie 3 zł., by w ten 
sposób stanąć do walki z żerującymi na gołębie jastrzę­
biami.

Klub MandoPnistów ¡m. Chopina urządza w pierw­
szą rocznicę swego istnienia w niedzielę, 19 bm. o godz. 
20-tej w sali Hotelu Centralnego swój pierwszy kon­
cert Słowo wstępne wygłosi p. dr. Woźny, Po wy­
stępie odbędzie się zabawa taneczna.

Z Tow. Gimn. „Sokół". Dnia 3 bm. odbyło się w 
lokalu p. Jarosza pod przewodnictwem prezesa p. Smo­
larza miesięczne zebtanie Tow. Gimn. „Sokół". W dal­
szym ciągu obrad wygłosił prezes Smolarz referat o 
powstaniu styczniowem.

Zebranie Tow. Rob. Kat. Dnia 5 bm. odbyło się w 
lokalu p. Wieczorka miesięczne zebranie miejscowego 
Towarzystwa Robotmków Kat Omawiano m. in. spra­
wę urządzenia przedstawienia i zabawy w dniu 26 bm. 
Na gospodarza zabawy i przedstawienia wybrano p. 
Michalaka.

Z Stów. Mł. Misyjnej. Dnia 5 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Dembskiego zebranie miejscowego 
Stowarzyszenia Młodzieży Misyjnej. Protokół z Ostat­
niego zebrania przyjęto bez zmiany, poczem patron Mi­
sji wygłosił referat „św. Franciszek Ksawery". Nad 
referatem wywiązała się dłuższa dyskusja.

Z KROTOSZYNA.
Tutejsze seminarium nauczycielskie męskie zdobyło 

dwie pierwsze nagrody przechodnie za strzelanie s 
broni małokalibrowej. Pierwszą nagrodę ufundowało 

Kuratorium Szkolne za najlepsze wyniki w strzelaniu do 
tarczy na odległość 50 metrów. Na 800 możliwych pun­
któw zdobył zespół seminarium Krotoszyńskiego 713. 
Nagrodę tę posiadało w ub. roku gimnazjum w Wolszty- 
nie, a uprzednio poraź pierwszy zdobyło ją gimn. w Śre­
mie. Drugą nagrodę przechodnią ufundowało D. O. K. 
VII. Dla Kuratorium Poznańsko - Pomorskiego i szkół 
Kaliskich za strzelanie do figurek na odległość 100 mtr. 
Na 150 możliwych punktów zdobyto 141. Pierwszy raz 
zdobyło tę nagrodę g:mn. w Kępnie a obecnie seminar­
ium Krotoszyńskie. Udział w zawodach strzeleckich 
brało 76 szkól średnich Kuratorium poznańsko - pomor­
skiego, a zatem konkurencja była b. wielka i silna.

Akademja Koła Abstynentów odbyła się w Domu Ks 
tolickim. Zagaił ją prezes Koła em. prof Kowalski Re­
ferat wygłosił p. dr. Kolasiński. Na zakończenie ode­
grali członkowie Koła sztukę p. Ł „Knajpa“. Sala była 
doszczętnie wypełniona.

Kurs budownictwa betonowego. Ze względu na ko­
nieczność popierania budownictwa wiejskiego całkowicie 
ogniotrwałego, organizuje się na terenie tutejszego po­
wiatu trzy jednodniowe odczyty budownictwa betono­
wego na wsi. Przeprowadzenia odczytów objął się Zwią 
zek Polskich Fabryk Portland - Cementu w Warszawie. 
Odczyty odbędą się: w Krotoszynie, dnia 15 bm., w sali 
Hotelu Wielkopolskiego o godz. 10-tej, w Dobrzycy, dnia 
16 bm. w sali p Mikołajewskiego o godz. 10-tej, w Koź­
minie, dnia 17 bm. w sali hotelu p. Mrozkowiaka o godi, 
10-tej.

Z BORKU.
Zebranie organizacyjne Związku Strzeleckiego. Dnls

7 bm. odbyło się w Skokowie zebranie organizacyjne 
Zw. Strzel, zwołane przez naucz, p. Kędzię. Na zebra­
nie przybyli prawie wszyscy obywatele Skokowa. Re­
ferat o celach Związku wygłosił p. Kędzia. Po krótkiej 
dyskusji postanowiono jednogłośnie założyć w Skoko­
wie odział Zw. Strzeleckiego. Na członków zapisało się 
50 osób. Prezesem Koła został p. nauczyciel Kędzia, 
sekretarzem p. Kramarczyk, skarbnikiem p. Blaiet. Ja­
ko zastępców wybrano pp. wójta Dopierałę, rolników 
Adama Józwowicza i Jakóba Tyrakowsk’ego.

Miesięczne zebranie Związku Weteranów Powstań 
Narodowych. W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 14-tel 
odbyło się w lokalu p. Gregerowicza miesięczne zebra­
nie plenarne.

Kradzież. W nocy z 7 na 8 bm. zakradlt się zło­
dzieje do mieszkania pp. Lewandowskich, zamieszkałych’ 
przy rynku. Łupem złodziej! padło 400 zł. w gotówce, 
80 marek w złocie, 480 mk. 5% pożyczki konwersvjnei, 
dwa zegarki damskie, jeden łańcuszek damski złoty, 
kilka pierśc’onków i kilka resztek materiału damskiego. 
Biżuteria i gotówka, przechowane były w tece pod po­
duszką. Złodzieje dostali się do mieszkania za pomo­
cą wytrychów i operowali prawdopodobnie środkami 
usypiającymi, gdyż teka wykradziona została zpod 
głów śpiących sióstr Lewandowskich.

Z SZUBINA.
Zebranie Z. P. O. K. Ostatnio odbyło się w Hotelu 

Centralnym m'esięczne posiedzenie Związku Pracy Oby 
wąteiskiej Kobiet przy licznym udziale członkiń. Po­
siedzenie zagaiła przewodnicząca p. referendarzowa Pol 
towiczowa. Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze­
brania przez sekretarkę p. C'szakównę. przewodniczą­
ca wygłosiła odczyt na temat powstania styczniowego 
który obecne panie z uwagą i zainteresowaniem wysłu­
chały. Zaznaczyć należałoby, że Z. P. O. K. w Szubi­
nie, pod przewodnictwem p. referendarzowej Połtowi- 
czowej wykazuje dużą działalność, co trzeba z uznaniem 
podkreślić-

Z PONIECA.
Przedstawienie teatralne. Dnia 2 bm. miejscowa 

młodzież szkoły powsz. z udziałem nauczycieli odegra­
ła „Betleem“ — Rydla. Sala szczelnie wypełniona pu- 
blicznoścą świadczyła o zrozumieniu przez miejsc, oby­
watelstwo dążeń szkoły, a mian, samodzielnego uzupeł­
nienia mezbędnych pomocy naukowych, na które do­
chód został przeznaczony. Nowo powstałemu Kołu Ro­
dzicielskiemu, z ks. prób. J. Sztukowskim na czee, za 
przyczynienie, się do powodzenia imprezy, składa kie­
rownictwo szkoły w imieniu dziatwy i kierowników przed 
stawienia pp naucz. Bączkowsk:ej. Dembińskiego i Wło- 
darczyka szczęt" podziękowanie. Pp. kier. Romanow­
skim i p Włodarczykcwej za ofiarną pomoc w przy­
gotowaniach należy się również podziękowanie.

Z LFSZNA
Kurs świetlicowy Związku Strzeleckiego. Ostatnio za* 

kończył się kurs świetlicowy dla referentów wychowania 
obywatelskiego, prowadzących pracę w oddziałach atrz«- 
strzeleckich na terenie powiatu leszczyńskiego, kościań­
skiego i gostyńskiego.

W uroczystości zakończenia kursu wzięli udział: ko­
mendant poznańskiego okręgu Z. S. okręgowy Orlicz. sta­
rosta Zenkteler, prezes rady miejskiej Nowakowski, in­
spektor Tyczewski i prezes pow. Związku Rezerwistów p. 
Barski. Po pożegnalnych przemówieniach odśpiewano mo­
dlitwę strzelecką, poczem oddano cześć sztandarowi strze­
leckiemu. (z).

Nowy oddział strzelecki W Pleszewie został zorgani­
zowany staraniem miejscowej żeńskiej młodzieży oddział 
slrzelczyń Na zebraniu organizacyinem było obecnych 60 
osób. Zebranie uchwaliły jednogłośnie przystąpienie do 
organizacji strzeleckiej i wybrały zarząd oddziału z pre­
zeską p fłipszową na czele (x).

Z. P. O. K. wspólnie z Kołem Przyjaciół Strzelca 
urządził zabawą taneczną. Sa'ę Hotelu Polskiego wypeł­
niło doborowe towarzystwo. Nawet okoliczni ziemianie 
licznie przybyli, mimo niepogody. Nikt zapewne nie żało­
wał. gdyż była to b. miła zabawa. Godziny mijały szyb­
ko w wesołym nastroju, a opuszczający salę, odchodzili 
rozbawieni 1 zadowoleni (x)



Sir. 7. DZIENNIK POZNAŃSKI — Środa, dnia 15 lutego 1933 r. Str. V.

Na miejscu katastrofy
Straszliwy obraz zniszczenia w Neunkirchen

• Berlin, 12 lutego 1933 roku.
Nazajutrz po straszliwej eksplozji w Neunkir- 

chen udało mi się dotrzeć do tego rumowiska gru­
zów, które jeszcze przed dwoma dniami było ru- 
chliwęm miastem.

•tak wiadomo, eksplodował tam, w zakładach 
Gebr. Stumm“ wielki zbiornik gazu, wysoki na 

120 metrów. Około 1500 osób straciło życie lub 
odniosło rany. W Neunkircben panuje atmosfera 
cmentarna.

W jednym z domów jakiś w łóżku leżący cięż 
ko chory mężczyzna zasypany został odłamkami 
zapadającego się dachu. Gdy nieszczęśliwego wy­
ratowano z okropnej sytuacji,, stwierdzono, że po­
stradał on zmysły i wszelkimi sposobami bronił 
się przed wyprowadzeniem go z zawalonego bu­
dynku. Biedaka odstawiono do kliniki. Wcałem 
mieście widać straszne skutki katastrofy. Niektó­
re ulice wyglądają, jakby po ataku wojennym, za­
barykadowane są odłamkami żelaza, kamieniami 
i szkłem potłuczonych szyb.

Do prąc ratunkowych zaangażowane sa wszel 
kie siły straży pożarnej, policji i wojska, z miasta 
i całej okolicy. Detonację w Neunkirchen słysza­
no w Mannheim, Karlsruhe, Heidelberg, od Kolo- 
nji aż do Bazylei.

W mieście niema domu, któryby nie byl 
przez wybuch uszkodzony. Wiele dwupiętrowych 
budynków zrównanych zostało z ziemia. Nawet w 
okolicznych wioskach, w odległości 6 do 8 km., 
powypadały z okien szyby, trwożąc mieszkańców, 
sądzących, że to nowy wstrząs ziemi.

Zasięgu katastrofy nie dało się dotychczas 
dokładnie stwierdzić. Na to potrzeba bedzie kilka 
dni czasu. Wpierw musi się usunąć i przeszukać 
gruzy.

Co do powodu, który wywołał wybuch, zda­
nia są narazie podzielone. Jedni twierdza, że to 
ślepy przypadek losu, drudzy, że wywołany zo­
stał rozmyślnie ręką zbrodnicza.

Może przyszłość wyświetli tę kwestie a może 
też pozostanie ona tajemnicą.* » •

Po okropnych godzinach paniki powrócił w 
Neunkirchen spokój. Oczywiście spokói tylko 
względny, gdyż ulice oblężone są tłumami ludzi. 
Policja rekwiruje przejeżdżające samochody prze 
znaczając je do przewozu rannych.

Setki strażaków, policjantów i członków ko­
lumn ratowniczych przeszukuje w podnieceniu 
gruzy i rumowiska, szukając rannych i ratując, 
co się jeszcze da.

Nim jednak usunięte będą wszystkie gruzy, 
minie napewno cały miesiąc. Tyle szkody wyrzą­
dziła eksplozja.

Da sję wprawdzie w przeciągu 4 tygodni usu 
nąć zwalone ściany, mury i domy, lecz nie da się 
usunąć okropnej nędzy, spowodowanej w licznych 
rodzinach tą katastrofą.

Niezmiernie wielką jest jednak bieda dotknię­
tych nieszczęściem, choć ludzie bili sie wprost o 
rannych, ażeby ich w własnem mieszkaniu umie­
ścić i pielęgnować. Lekarze, sanitariusze i ochot­
niczy- personel pomocniczy stał w mgnieniu oka 
do dyspozycji.

Miasto Neunkirchen przedstawia w całości o- 
braz strasznego zniszczenia. Na każdym kroku na­
potyka się na ułamki szkła, kamieni i żelaza. Słu­
py telegraficzne i tramwajowe powyginane sto­
ją. jakby były z tektury. Na ulicach rozsypane są 
ramy okienne, części drzwi, zdemolowane wozy, 
samochody, rowery, a nawet tramwaie.

Siła wybuchowa przecięła jeden tramwaj, jak 
by brzytwą na dwie połowy, górną i dolną. Ja- 
dący rozdarci zostali w strzępy. Ilu ich było — 
nikt nie wie dokładnie.

Do tej ogólnej biedy i nędzy dochodzi obec­
nie to, że wskutek nader silnego wybuchu znisz­
czona została również miejscowa fabryka wyro­
bów żelaznych. Liczba bezrobotnych pomnożona 
zostanie znów o kilka set głów.» • •

Poza głównym, śmierć i zniszczenie siejącym 
wybuchem, nastąpiły jeszcze mniejsze, które je­
dnak w skutkach swych nie były tak zgroźne. Cie­
kawa rzecz, że w najbliższem otoczeniu ogniska 
eksplozji mało zanotowano ofiar. Przeważnie da­
ły się odczuć skutki wybuchu w dalei leżących 
dzielnicach miasta, zarówno w domach iak i na 
ulicach.

Przewody telefoniczne były poprzerywane. 
Również pociągi nie mogły przez dłuższy czas 
kursować przez Neunkirchen. gdyż pokrywa zbior­
nika, ważąca wiele centnarów, zniszczyła na pew­
nym odcinku wszystkie tory kolejowe.

Olbrzymie odłamy żelazne zmiotły literalnie 
taty szereg zabudowań, tak, że z ziemi stercza 
tylko fundamenty i gruzami zasypane Piwnice.
■ Policja znajduje się w ciagłem pogotowiu, ce 
lem uniemożliwienia wypraw złodziejskich i rahun 
«owych. T. K

Przedruk wzbroniony.William }. locke

i Jlmos
Ü8)

(The Coin’ng oł Amos) 
Przekład autoryzowany z angielskiego

~- Owszem znałem go — odparłem. — Poch< 
dził z Ameryki Południowej...

— Otóż dowiedziałem się, że popełnił sann 
bójstwo. Jakiś tydzień temu rzucił sie z okna P: 
lace‘u.

Wzruszyłem ramionami, co mnie mógł obchi 
dzić Ramon Garcia.

— Słyszałem — rzekłem. — Dowiedziałem s 
Po powrocie z Anglji.

Wiele osób przyszło do mnie z ta nowiną, a 
"'szystkim odpowiadałem tak jak jej.

Ostatecznie skończyło sie na plotkach. Jak s 
tern załatwiła policja — nie wiem. We Franc 

liema instytucji odpowiadającej naszemu korom 
tówi. Prawo robi dochodzenia, ale pocichu. Pu 
Kownik Wigram zasięgnął ostrożnie języka i di 
wedział się. że władze śledcze uznały to za s; 
Piobóistwo. W pokoju nie było śladów walki. 5
Ścianie sypialni znaleziono wystrzelona kulę, 
"fowning, w którym brakowało jednego naboiu ■ 
'’Parę kroków od zabitego. Wyciągnięto stad wn 
5ek, że Garcia zastosował dwa sposoby samobó 
*twa i że pierwszy chybił.

DEMONSTRACJA EEZROBOTNYCH W ANGLJI.

W londyńskim Hyde-Parku urządziło 150,000 i robocia. Na rycinie przedstawiciel partii pracy 
bezrobotnych olbrzymią demonstrację przeciw rzą-1 Lansburg w czasie przemówienia do bezrobotnych, 
dowi że za mało interesuje się zagadnieniem bez-

„De Zeven Prowincien” w ogniu buntu
Ścisła relacja o przebiegu i stłumieniu bunt a na holenderskim 

krążowniku
Wiemy już z telegramów o poddaniu sie zbom­

bardowanej załogi buntowniczej okrętu wojenne­
go holenderskiego „De Zewen Provincien“ („Sie­
dem prowincji“) i uwiezieniu pozostałych przy ży­
ciu marynarzy, oddanych pod sąd wojenny mary­
narki.

Specjalny korespondent agencji „Aneta . któ­
ry śledził z pokładu krążownika „Jawa“ całe dra­
matyczne zakończenie buntowniczej epopei mor­
skiej załogi „Zeven Provincien“, nadesłał następu­
jące szczegóły:

O godzinie 10 minut 45 zrana dowódca eska­
dry holenderskiej, ścigającej zbuntowany okręt, 
wezwał jego załogę do niezwłocznego poddania 
się pod groźbą natychmiastowego użycia siły. Za­
komunikowano załodze, że powinna być wywie­
szona na okręcie „Zeven Provincien“ flaga . holen­
derska, a zarazem biała na znak poddania się. 
przyczem dano jej na to 10 minut czasu.

„Zeven Prövincien“ odpowiedział raiotelegra- 
fem, że buntownicy pragiia się poddać, ále pod 
warunkiem, że załoga będzie Wypuszczona na wo! 
ność. Radjotelegram ten dodawał: „Nie nudźcie 
nas!“ Wówczas rzucono pierwsza bombę z samo­
lotu. ale spadła ona obok okrętu. „Zeven Provin- 
cien“ poddał się dopiero po uderzeniu i wybuchu 
drugiej bomby, która wywołała pożar na okręcie. 
Zresztą niezwłocznie go stłumiono. Załoga zaję- 

;ła miejsce w łodziach i oficerowie obieli nad nia 
¡komendę. Druga bomba, która dosięgła okręgu 
(„Zeven Provincien“ ważyła 50 kilogramów. Wy­
buch jej zabił 18 członków załogi, pośród której 3 
Europejczyków. 13 marynarzy uległo poranieniu, 
jako też porucznik marynarki holenderskiej, ten 
ostatni lekkiemu. Okręty pościgowe udzieliły nie­
zwłocznie pomocy, niezbednei tym rannym. Po do 
konaniu zawładnięcia zbuntowanymi okrętem, je­
go marynarzy, przywieziono na wyspę Onrus. po­
łożona nawprost portu Tandjonk Prick i strzeżo­
ną przez oddział lądowo - wodny wojska.

A oto relacja, pierwszy raz ścisła, o przebie­
gu samego buntu.

W dniu 5 lutego, kiedy okręt „Zeven Provin- 
cien“ stał na kotwicy w porcie Oiehlea. o godz. 10 
wiecz. część załogi wysiadła na ląd. Marynarze.

tuziemcy i Holendrzy, pozostali na pokładzie, za­
opatrzyli się w broń i amunicję, poczem zasko­
czyli oficerów i podoficerów, zgasiwszy wszyst­
kie światła na okrecie. Okręt szkolny opuścił rei- 
de Oiehlea około godz, 2 w nocy na niedzielę. W 
półtorej godziny później podążył za nim parowiec 
„Aldebaran“, na którego pokładzie znąidował się 
dowódca „Zeven Provincien“ oraz kilku oficerów 
i marynarzy europejskich, uzbrojonych w karabi­
ny. „Aldebaran“ zbliżył się wkrótce dość blisko do 
zbuntowanego okrętu, ażeby przy pomocy sygna­
łów można sie było z nim porozumieć. Dowódca 
wszedł natychmiast w kontakt z „Zeven Provin-

I zresztą komu z miejscowego świata urzędo­
wego, czy towarzyskiego, nie było wszystko je­
dno, czy Garcia żył, czy umarł?

Do dzisiejszego dnia nie doszły mnie żadne 
słuchy, żeby się kto o niego dowiadywał. Podług 
francuskiej procedury opieczętowano jego pokój 
i policja poddała drobiazgowej rewizji wszystkie 
jego rzeczy i papiery. Nie wiem, co znalazła, ale 
w każdym razie nic takiego, coby mogło skompro­
mitować księżne Ramiroff lub markiza deila Fon­
tana.

Oarcia wdarł się w nasze uczciwe życie jak 
fałszywy zgrzyt. Dla mnie był zawsze nierealny. 
Robił wrażenie czarnego charakteru, który zstąpił 
żywcem z ekranu Może jego psychologia była in­
teresująca, ale ja rozmawiałem z nim najwyżej 
pięć razy i za każdym Przejął mnie odrazą. Dla­
tego przedstawiłem go szkicowo, tak jak mi się ob- 
iawił.

Jeżeli jest pokój dla takich jak on. to niech 
spoczywa w pokoju.

Przez pierwsze dni po moim odjeżdzis Nadja 
prawie się nie pokazywała. Była dziwnie spo­
kojna i cicha i siedziała przeważnie, w swoim po­
koju. Usprawiedliwiała się, że jest zdenerwowana 
i że musi się uspokoić. Potem zaś poprosiła o po­
zwolenie powrotu do Mont Fleuri. Nie groziło iej 
iuż żadne niebezpieczeństwo, a wizyta u Doroty 
nie mogła trwać bez końca A po drugie Amos wy­
magał większych wygód niż twarde łóżko Polowe, 
na którem sypiał w pracowni, nie mówiąc iuż o mti 
jem skrępowaniu. Nadja odczuła tragedie najsil-

cien“, ale załoga jego nietyłko, że nie poddała się 
rozkazom, ale jeszcze wyraziła pogróżki pod adre­
sem swego dowódcy. Wówczas „Aldebaran“ roz­
począł pościg za zbuntowanym okretem wzdłuż 
wybrzeża Sumatry, ażeby władze morskie wie­
działy, gdzie się on znajduje. Tymczasem eska­
dra holenderska, stojąca na reidzie w Bondhaim. 
na wyspie Celebes, otrzymała rozkaz natychmia­
stowego wyruszenia do Tjandjonk - Prick. Wła­
dze cywilne Sumatry, oraz konsulowie holender­
scy w Colombo. Penang i Singapore zawiadomieni 
byli o tych zajściach. Tymczasem załoga-zbunto­
wanego okrętu rozsyłała radioteiegramy. zapowia 
dające, że zajmie ona statki handlowe, jakie znaj­
dą się po drodze, w celu zaopatrzenia sie w żyw­
ność. Wkrótce również wysiano w pościg eskadrę 
samolotów, złożoną z 15 aparatów rekónesanso 
wych i pościgowych, wraz z samolotem przewo­
zowym, które wyruszyły z Bandoeg.

Poddanie się okrętu „Zevén Provincien“ spo­
wodowało odprężenie w całych koloniach holen­
derskich. które zamanifestowało się loialnemi de­
monstracjami dla Holandji z udziałem Europejczy­
ków i grup wschodnich miejscowych. Telegram 
z Indji tej samej ajencji „Aneta“ donosi, że częśi 
Europejczyków załogi zbuntowanego statku, która 
pozostała na lądzie w porcie Oiehlea. odmówiła 
służby patrolowej, którą jej nakazano, poczem ma­
rynarzy tych niezwłocznie również aresztowano 
Aresztowano również redaktora naczelnego dzien­
nika tuziemczego z powodu zamieszczonego arty 
kułu podburzającego. W Batawji zaś odkryto pod- 
burzaiace napisy kredowe, które niezwłocznie zni 
szczono. W całych Indjach Holenderskich zarzą­
dzono też środki ostrożności bardzo energiczne 
celem uniknięcia dalszych zajść. W Batawji pro­
kurator naczelny zakazał wszelkich składek na 
rzecz ewentualnych ofiar nrhu opozycyjnego prze 
ciwko rozkazowi, jaki wszedł w życie ostatnio, od 
dającemu pod kontrolę władz holenderskich otwie 
ranę nowe szkoły tuziemcze, t. zw. „wolne“.

W armji bunt okrętu szkolnego „Zeven Pro­
vincien“ wywołał ze sttony podoficerów Europej­
czyków, którzy niedawno jeszcze protestowa’ 
przeciwko obniżeniu płac, spontaniczne, manifesta 
cje łoialistyczne.

Akt niesubordynacji załogi ..Zeven Provincien*' 
nie maiacych podobnych we flocie holenderskiej 
zakwestionował istnienie tolerowanych przez wła­
dze syndykatów zarówno w armii, jak i w mary­
narce. Wpływom tych syndykatów bowiem przy­
pisują właśnie bunt ostatni.

W każdym razie krwawo zakończony bunt o 
krętu „Zeven Provincien“ jest poważnem ostrze 
żeniem dla władz holenderskich zarówno w kra 
ju, jak i w koloniach, które z pewnością wvciag 
ną stąd odpowiednie wskazówki do oceny na«tro 
jów opozycyjnych, panujących zwłaszcza we flo­
cie i w koloniach

niej z nas wszystkich. Chodziła blada i smutna i u- 
nikala rozmowy nawet z Dorotą. Były chwile, że 
przychodziło na mnie wstrętne podejrzenie, czy 
jednak, mimo wszystko, nie kochała Oarci. Doro­
ta opowiedziała mi, jaką dziką radością wybuch- 
nęła na wieść o jego śmierci, ale wiadomo prze­
cież. że wielka miłość i wielka nienawiść chodzą 
w parze Bo jak miałem sobie wytłumaczyć jej 
przygnębienie? Zachowywała się tak, iakby odzy­
skana wolność nie sprawiała jej żadnej radości.

Samochód czekał przed domem. Zeszła z Chou 
chou w ramionach i wyciągnęła do mnie rękę.

— Jak ja ci podziękuję, kochany, za to coś dla 
mnie zrobił?

Wziąłem ją za końce paluszków.
— Odwiozę cię.
— O nie, nie mogę cię odrywać od pracy. Mu­

sisz malować.
Obok nas stała Dorota i Amos z ręka na tem­

blaku.
— Tak — potwierdził Amos. — Wuj musi ma­

lować. Ja zato mam czas. Ja księżne Nadję od­
wiozę.

— Nie odwieziesz, osiołku! — zawołała Doro­
ta. — Nie możesz się przecież pokazywać z ręką 
na temblaku.

Amos wydał okrzyk zniecierpliwienia.
— Doiły ma racię — rzekła księżna. — Nie 

można ryzykować Wolę iecbać sama.
Powiedziała to takim wyniosłym tonem, że mu 

sieliśmy ustąpić. Pocałowała serdecznie Dorotę, 
podała rękę Amosowi i zwróciła się do mnie.

Spori
WALASIEWIECZÓWNA OTRZYMAŁA WIELKĄ 

NAGRODĘ SPORTOWĄ.
W poniedziałek odbyło się w gmachu PUWF dorocz­

ne zebranie komisji nadawczej Wielkiej Honorowej Na­
grody Sportowej, ufundowanej przez dyrektora Państw. 
Urzędu Wychowania Fizycznego dla najlepszego spor­
towca, względnie za najlepszy wyczyn sportowy w danym

Obecni byli: wiceprzewodniczący Rady Naukowej W. 
F. gen. Rouppert, dyrektor Państw. Urzędu W. F. pułk. 
Kiliński, dyrektor Centralnego Instytutu W. F. pułk. Gi- 
lewicz, przedstawiciel Studium W. F. przy Uniw. Krakow­
skim prof. Rogalski, prezes Polskiego Komitetu Igrzysk 
Olimpijskich pułk. Glabisz, przedstawiciele Związku Pol­
skich Związków Sportowych pułk UIrych i red. Muszaiow- 
na i przedstawiciel M. S. Z. radca Olchowicz.

Przewodniczył dyrektor PUWF pułk. Kuliński, który 
w zagajeniu złożył hołd śp. por. Żwirce i wyraził żal, że 
lotni-. ten, który rozsławił imię Polski na całym śifiecie, 
nie może kandydować do tej nagrody.

Do nagrody za r. 1932 kandydowali: Stanisława Wala­
siewiczówna, Janusz Kusociński, olimpijska dwójka wio­
ślarski ze sternikiem w składzie Braun, Ślązak i Skoli­
mowski, mistrzyni świata w łucznictwie Kurkowska-Spy- 
chajowa oraz zespół łuczników, który zdobył mistrzostwo 
świata na zawodach w Warszawie.

Pierwsza dyskusja zadecydowała, że pretendować mo­
gą do nagrody na równych warunkach jedynie Kusociński 
i Walasiewiczówna. Nad pozostałymi kandydatami nie ze- 
st-mawiano się dłużej.

Po J/skusji poufnej uznano kandydatury Walasiewi- 
czówny i Kusocińskiego za jednakowo godne wyróżnienia. 
Wniosek radcy Olchowicza, aby przyznać nagrodę Kuso- 
ćińskiemu i Walasiewiczównie jako zwycięskiemu zespo­
łowi olimpijskiemu upadł ze względów statutowych.

W ściślejszem głosowaniu nagrodę przyznano większo­
ścią głosów Stanisławie Walasiewiczównie.

BALLANGRUD — MISTRZEM EUROPY 
Mistrzostwa Europy w jeździe szybkiej panów został?

zakończone. ,
W klasyfikacji ogólnej tytuł mistrza Europy zdobył

Norweg Ballangrud — 205, 76 pkt. _ ,
W poszczególnych konkurencjach pierwsze miejsca za­

jęli: 590 m. — Blomąuist (Szwecja) 45,7 sek., 1500 mtr. —« 
1) Ballangrud 2.28,2 sek., 5000 mir. — Ballangrud 8:52 
sek., 10.000 mtr.: 1) Ballangrud 18:52,2 sek. Słynny za­
wodnik fiński Thunberg nie startował.

PROJEKT WIELKIEGO TURNIEJU MIĘDZYNARODO­
WEGO W PIŁKARSTWIE.

Grupa finansistów angielskich zamierza zorganizo­
wać wielki międzynarodowy turniej piłkarski, zaprasza­
jąc szereg wybitnych drużyn europejskich. Między in- 
netni mają być zaproszone: Arsenał i Ceitio, rerencva- 
roz z Budapesztu, Juventiis z Turynu, Slavia z Pragi i 
First z Wiednia. Turniej ma się odbyć na boisku lon- 
dyńskiem przy świetle elektrycznem w ciągu czterech 
dni, w godzinach wieczornych.

ZWYCIĘSTWO I. K. P. NAD REPREZENTACJĄ 
LWOWA.

We Lwowie bawiła w niedzielę drużyna bokserska 
IKP z Łodzi. Rozegrała ona mecz z reprezentacją Lwo­
wa, biiac Ja 9:7. Wynik ten byłby niewątpliwie wyższy, 
gdyby nie krzywdzące orzeęzenia sędziów.

ŚMIERTELNY NOKAUT PRIMO CARNERY.
W Nowym Jorku rozegrany został w sobotę mecz bok» 

serski pomiędzy zwycięzcą Poredy słynnym . Amerykani­
nem Ernie Schaafem, a olbrzymem włoskim Primo Carnerą. 
W 13 tej rundzie Camera znokautował swego przeciwnika, 
przyczem cios był tak silny, że Schaaf runął na ring i ude­
rzył głową o deski. Mimo natychmiastowej pomocy lekar­
ski, j Schaaf nie odzyskał przytomności, dopiero po 4 go­
dzinach w szpitalu udało się lekarzom przyprowadzić go 
do przytomności, ale tylko na kilka minut. Stan Schaafa 
jest podobno beznadziejny. W tej sprawie wdrożone zo­
stało dochodzenie.

UROCZYSTOŚĆ 10-LECIA ODDZIAŁU PŁYWACKIEGO 
„UNJI".

W sobotę w salach kasyna Sztabu D. O. K. VIL od­
była się uroczystość jubileuszowa 10-lecia istnienia od­
działu pływackiego pomorskiej „Unji". Uroczystość miała 
charakter nieżwykle podniosły. Dla braku miejsca relazcję 
złożymy w nast. numerze.

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE K. S. WARTA
odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. o godzinie 19-tej W 
sali wykładowej Biblioteki Uniwersyteckiej przy ul. Fr. 
Ratajczaka 4—6 z następ, porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 
2) Wybór prezydjum Walnego Zgromadzenia. 3) Odczyta­
nie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 4) Spra­
wozdanie ustępującego Zarządu. 5) Sprawozdanie Komisii 
Rewizyjnej. 6) Udzielenie absolutorium ustępującemu Za­
rządowi. 7) Wniosek Zarządu dot. zmian statutu. 8) Wy­
bór nowego Zarządu oraz kierowników oddziałów: piłki 
nożnej, lekkiej atletyki, boksu, tennisu, pływania, hokeja, 
kręglarstwa. 9) Wybór nowych członków Kuratorjum. 
10) Wybór trzech członków Komisji Rewizyjnej i 2 za­
stępców. 11) Wnioski. 12) Wolne głosy, 13) Zakończenie. 
O ile o godz. 19-tej nie zjawi się statutem przewidziana 
ilość członków, to w pół godziny później (t. j. o g. 19,30) 
odbędzie się drugie Walne Zgromadzenie, którego uchwał? 
będą prawomocne bez względu na ilość obecnych członków.

— Pozwól, żebym cię chociaż sprowadził ze 
schodów — rzekłem i gdyśmy się znaleźli sami, 
zapytałem szeptem: — Nadjo, kiedy mógłbym z to 
bą pomówić? Do tej chwili nie miałem okazji. 
Wiesz, że moje szczęście spoczywa w twoich rę­
kach...

— Wiem — rzekła.
— No więc?...
Nie odpowiedziała.
Zeszhśmy ze schodów, koło których czekało 

otwarte auto, a obok drzwiczek Maksym z kocem, 
przerzuconym przez rarnię. Wsiadła, wyciągnęła 
do mnie rękę, na której złożyłem gorący pocału­
nek i odjechała, nieodgadniona jak sfinks.

ROZDZIAŁ XIV.
Obiad odbył się w nastroju przygnębienia. Ha 

milton, którego zmusiłem, żeby uznał mói dom za 
swój Lnie ważył się jadać obiadu gdzie indziej jak 
u mnie, pojechał gdzieś ze swoim przyjacielem Wi 
gramem. Było nas więc tylko troje. Dorota próbo­
wała dyskutować na temat obrazów, które miałem 
wystawić w tym roku w Akademji, ale idzac. że nie 
mamy ochoty sekundować jej, umilkła. Amos jadł 
z apetytem i prawie się nie odzywał. Wstaliśmy 
od stołu z uczuciem ulgi. Anios zapalił fajkę i wy­
szedł na taras. Zostałem sam z Dorota.

— Co to znaczy, tatuśku? Nie rozumiem. Dla­
czego Nadja opuściła nas tak nagle i dlaczego była 
taka dziwna?

(Ctae dalszy nastapLl
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PRZEGLĄD' KA 7 0L1CK1
Pokłosie życia katolickiego w Polsce

Najwybitniejszym wyrazicielem „polityki“, jeże­
li tak się można wyrazić, Stolicy Apostolskiej w 
dziele unjonizmu na Kresach Wschodnich jest bis­
kup podlaski J. E. ks. Przeździecki, człowiek i 
kapłan, który rozumie dziejowe znaczenie tego ru­
chu i jego wielką doniosłość dla Kościoła i Pol- 
siki. Ojciec św. ofiarowuje pewną sumę na pomoc 
uchodźców, ofiar prześladowania religijnego w Ból 
szewji. Czyni to samo i ks. Biskup, wydaniem li­
stu pasterskiego, w którym nawołuje do ratowania 
tych nieszczęśliwców apostolskimi iście słowy:

„Kto Chrystusowy, nie będzie pytał biedaka: 
powiedz mi jakiej jesteś wiary, jakiej narodowo­
ści? Nie będzie mówił, jeżeli jesteś mojej wiary i 
mojej narodowości, to ci dopomogę, a jeżeli nie, 
to ci żadnej pomocy nie okażę, tak może mówić 
i działać jedynie zaprzaniec Chrystusa Pana, a 
nie Jego uczeń“.

To też Podlasie zbiera grosze za przykładem 
swego arcypasterza, nie oglądając się na to, że 
wspomogą one i braci prawosławnych, których 
Rzym Papieży chce przygarnąć do swego łona, 
kiedy oni w rozproszeniu, bez steru, bez Najwyż­
szego Pasterza. Oto prawdziwa miłość i miłosier­
dzie chrześcijańskie godne naśladowania!

♦
Radosnem chyba echem odezwie sie po szero­

kiej Polsce głos Sokala, który pierwszy z pośród 
miast Rzeczypospolitej podejmuje inicjatywę ucz­
czenia zmarłego tak niedawno biskupa Bandurskie- 
go, tego męża, „który dobrze się zasłużył ojczy­
źnie“, złotoustnego kaznodziei, najzacniejszego 
kapłana, najżarliwszego czciciela świątobliwej, 
a niezadługo może i święcej na tronie 
polskim królowej Jadwigi“, wybudowa­
niem kościoła-pomnika. Ponieważ atoli kościo­
ły dedykuje się osobistościom świętych, czy nie 
byłoby rzeczą odpowiednia, ażeby wyczekać mo­
ment i świątynię tę oddać pod opieke tej, którą 
Polska cała na czele ze swym prymasem pragnie 
widzieć i czcić na ołtarzach. W ten sposób, miasto 
Sokal, w którym się urodził ten nieodżałowania 
zgasły Pasterz-Patrjota, przysłużyłoby sie godnie
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J. EM. KS. BISKUP LEON WAŁEGA 
o. ordynariusz tarnowski, w dowód wielkich za­
sług, położonych na polu pracy pasterskiej pod­
czas 32-letniego sprawowania urzędu biskupiego, 
został mianowany przez Ojca św. tytularnym ar­

cybiskupem Ossirinco.

Sześciu nowych kardynałów
mianował wczoraj Pius Xi

Rzym (Tel. wł.). W poniedziałek, 13 lutego, 
zwołał papież Pius XI tajny konsystorz, na którym, 
jak słychać, zostali kardynałami następujący bi­
skupi :

Nuncjusz papieski w Bukareszcie DolcI; dele­
gat papieski w Waszyngtonie — Fumasoni Biondi; 
arcybiskup w Turynie — Fossati, arcybiskup w 
Ouebec — Villeneuve, arcybiskup Florencji — Dal­
ia Costa i arcybiskup w Wiedniu — Innitzer. Wy­
brani otrzymają kapelusze kardynalskie na uroczy­
stym konsystorzu w dn.ru 16 marca. (Sz.)

Iskierki z szerokiego świata
Lisieux (Francja) zdobywa sobie coraz liczniejsze 

rzesze miłośników. Sw. Teresa od Dzieciątka Jezus za­
wojowała cały świat katolicki. W r. 1932 klęczało u jej 
grobu ok. 200 biskupów. Pielgrzymów przywiozły 65 
specjalnych pociągów. Żywot jej przetłumaczono już na 
35 języków, a w języku francuskim doszedł on do trzech 
miljonów egzemplarzy.

W Belgji powstało „Stowarzyszenie Katolickich ro­
dzin“, mających dużo dzieci. Do organizacji tej zapisa­
ło się już 22.900 rodzin z 160.000 członkami. Celem jest 
obrona katolickiej rodziny, zdobywanie ulg w służbie 
wojskowej, w opłatach szkolnych, kolejowych i Ł p.

We Włoszech rozwija się świetnie Akcja Katolicka. 
Zdobyła ona sobie już ok. dwu miljonów członków mę­
żów i kobiet, w tern ok. 700.000 młodzieży. Zapowiada 
się doskonale ruch rekolekcyjny. W r. 1932 rekolekcje 
odbyło około 58.000 osób. Związek Katolickiej Młodzieży 
urządził prawie w każdej paraiji kurs katolickiej akcji 
spoi. Organizacje młodzieży żeńskiej rozdały przeszło 
milion katechizmów.

Stany Zjednoczone zaczynają gromadnie protesto­
wać przeciw prześladowaniom katolików w Meksyku. 
Współdziałają w tern i organizacje protestanckie.' Odbył 
się tak- wielki mityng, transmitowany na wszystkie sta­
cje radjowe w New. Yorku. Przemawiali w nim biskup

DZIENNIK POZNANSKI — Środa, dnia 15 lutego 1933 r. Str. s.

fecie gospodarcze

sprawie i spełniłoby testament, który on zostawił 
narodowi — wyniesienia królowej Jadwigi na oł­
tarze.

♦

Rocznica koronacji papieskiej, przypadająca 
na dzień 12’lutego była jednym wspaniałym, prze­
ogromnym, spontanicznym hołdem dla „Polskiego 
Papieża“, Piusa XI. Chyba żaden z Papieży nie 
cieszył się w Polsce taką czcią, przywiązaniem, 
miłością i popularnością, co Pius XI. Dobry to 
znak. Budzi się w szerokich warstwach „sensus 
catholicus“, poczucie i zmysł katolicki należenia 
do powszechności katolickiej, zpersonifikowanej, 
w głowie kościoła. A że tą głową jest osoba tak 
nam duchowo bliska, tak znana, tern lepiei. Ojcem 
św. żyje Polska cała, w każdym swoim zakątku. 
Jemu oddaje hołd i cześć. Nie jest wiec z nami je­
szcze tak źle. Przywiązanie do Piusa XI, jest po­
czuciem synowstwa całego narodu do macierzy
prawdy objawionej, jaką iest Opoka Piotrowa.❖

Nareszcie! Prowincja, choć przechodzi równy 
stolicy naszego narodu kryzys, potrafiła spełnić 
rozmaite ślubowania. Między innemi Poznań wy­
stawił wspaniały pomnik ku czci Serca Jezusowe­
go, który, jak wiemy kosztował około miljona. 
Warszawa, która miała warunki po temu, nie zdo­
łała mszyć z miejsca Wotum Narodowego Kościo­
ła Opatrzności, mimo, że najrozmaitsi dygnitarze 
byli w Komitecie. Dotychczasową jego działal­
ność cechował dziwny niedowład, brak czynniej- 
szego zainteresowania i propagandy wśród społe­
czeństwa i narodu tą ważną sprawą. Leniei jednak 
później jak nigdy. Ukazała się odezwa, nawołująca 
do realizacji, wotum twórców Konstytucji Trzecie­
go Maja. Półtora to już wieku upłynęło, a „plum 
desiderium“, tylko pragnieniem pozostało . Szko­
da, że Komitet nie mszył z tym dziełem w mo­
mencie, kiedy była koniunktura. Dzisiai strasznie 
ciężko. Mimo to — trzeba zacząć choćby funda­
menty pod świątynię Opatrzności w Warszawie, 
bo wola pradziadów naszych, to testament, który 
zrealizować trzeba. Ks. W. Kneblewski.

nęwyorski i sędzia Alfred Talley. Rezolucje wysłano do 
prezydenta Meksyku i do min. spraw zagrań, w Washing 
tonie. Akcji tej przoduje szczególnej wielka organizacja 
katolicka „Rycerzy Kolumba“.

Portugalia zamieniła swoje poselstwo przy Watyka­
nie na ambasadę. Znamienny to fakt. Widać pragnie ona 
zająć miejsce Hiszpanji w sferze sympatii Watykanu na 
terenie półwyspu iberyjskiego. Przygotowuje również 
konkordat.

W Afryce Południowej w kraiku Basutołandja umar­
ła królowa Veronika Ma Bereng, która przed 20 laty 
przyjęła chrzest św. i życie swoje spędziła pobożnie. 
Każdej niedzieli przystępowała do Komunii św. Miała 
wspaniały pogrzeb. W orszaku naliczono kilku misjona­
rzy, 12 samochodów, 500 koni i 5000 poddanych, prze­
ważnie katolików. Była to wspaniała manifestacja kato­
licka w tym kraju murzyńskim.

W Belgji w miejsc. Braine Alleud, gdzie się uro­
dził wielki kard. Mercier ma stanąć pomnik z jego wy- 
orażenlem, dłuta O. Efrema, benedyktyna rodem z pol­
skiej Kcyni.

W Santander (Hiszpania) młodzież hiszpańska mimo 
trudności i prześladowań religijnych odbyła wielki zjazd 
na który stawiły się liczne delegacje z całego państwa. 
Omawiano sprawę ducha religijnego w społeczeństwie. 
Uczestnicy przystąpili gromadnie do Komunii św.

„Orel“ czeska katolicka organizacja sportowa liczy 
obecnie 113.403 członków, w tem ok. 73.000 członków 
ćwiczących. Dzięki temu staje on przy Sokole jako jed­
na z najliczniejszych organizacji sportowych w Czecho­
słowacji. W br. ma się odbyć w Pradze wielki kongres 
młodzieży czesko-słowackiej, w której wezmą udział 
wszystkie organizacje przy tem młodzież ucząca się ma 
stanowić specjalną sekcję.

Słowacja obchodzi w b. r. llOłPelcie przyjęcia chry- 
stjanizmu. Stało się to w r. 830 za księcia Pribina. któ­
ry rządził Nitrą w okresie panowania księcia morawskie­
go, Mojmira. Słowacy starają się urządzić ten jubileusz 
wspaniale. Biskup Kmetko z ♦litry zwrócił się do rządu 
praskiego z prośbą o objęcie protektoratu nad jubileu­
szem. Uroczystości te porusza i inne części Czechosłowa­
cji, a szczególniej Morawy, tak blisko spokrewnione z 
dzielnicą słowacką.

W Watykanie odbyła się audjencja rumuńskiego mi­
nistra oświaty, który przybył do Rzymu w związku z 
otwarciem rumuńskiej akademii sztuk pięknych. Rumunia 
iak wiadomo — jest krajem prawostawnym. Minister roz 
mawiał z Ojcem św. prawie godzinę.

Łotwą nie chce być gorszą od Hiszpanii i Meksyku, 
gdy oto w swojej prasie zaczyna ujadać przeciwko hie­
rarchii i duchowieństwu katolickiemu. Prace tą prowadzi 
związek „Wolne Słowo“.

W Lourdes Biuro Badań wydało statystykę lekarzy 
zainteresowanych cudownym; uleczenia mi. W r. 1931 za­
pisało się do tego Biura 789 medyków, w r. 1932 liczba 
ta wzrosła do 864. Uznano za nadprzyrodzone aż 160 
uzdrowień.

W Indiach, w Bangalore odbyła się ciekawa wystawa 
książek, pism i wydawnictw katolickich, ukazujących sie 
w rozmaitych narzeczach hinduskich.

W Beauraing. Belgji działy się ostatnio niezwykłe 
rzeczy. Ukazała się dzieciom N. M. P. Biskup Namur, 
choć dotąd odnosił się do tego z rezerwa, ostatnio oznaj­
mił, że wierzy w cud w tym wypadku.

75-LECIE LOURDES.
Dnia 11 lutego upływa 75 lat, kiedy to N. M. Panna 

objawiła się Bernadecie. Odtąd słynie Lourdes jako miej­
sce licznych cudownych uzdrowień. Na rycinie kościół nia przyjmuje Agencja P. B. P. Francopol „PaF^ Aleje < Śląsku. Obecna umowa zarobkowa obowiązuje 
w Lourdes. Marcinkowskiego 11, te!. 44-76. od 1 lutego 1932 r.

narnoirawsiwo
Staraniem „Ligi Pracy“ ukazała się interesująca bro­

szura P- t „Kasy chorych w Polsce a marnotrawstwo“. 
Warto się zaiste zapoznać z faktami i cyframi, przytoczone 
mi w' broszurze.

* » »
Magistrat tn. Warszawy posiada oddawna zorgani­

zowaną sprawną pomoc lekarską dla swych pracowników. 
Magistrat zdołał ją ochronić pized zachłannością ogól­
nych kas chorych i nadal sarn obsługuje swoich pra­
cowników.

Pomoc, udzielana pracownikom magistratu polega na 
pomocy lekarskiej, dentystycznej, akuszeryjnej i felczer- 
skiej dla pracownika i członków jego rodziny — na do­
starczaniu bezpłatnie lekarstw, środków opatrunkowych 
oraz środków, służących do wzmocnienia zdrowia i zdol­
ności do pracy (środki odżywcze, wzmacniające itp.). Po 
nadto pracownicy miejscy korzystają z naświetlania lam­
pami kwarcowemi, Suluxem, z kąpieli elektrycznych, z 
Roentgena, z kuracyj radowych i fizykoterapii. Chorzy 
mają prawo do bezpłatnego leczenia się w szpitalach miej 
skich i w uzdrowisku dla piersiowo-chorych w Otwocku, 
analizy dokonywane są bezpłatnie, dzieci wysyłane sa na 
kolpnje letnie, a chore do miejscowości leczniczych, wska­
zanych przez lekarza. W razje potrzeby chorzy otrzy­
mują zasiłki na wyjazd do miejscowości kuracyjnych. Le­
karstwa wydawane są we wszystkich aptekach w mieście 
za receptami lekarzy, zgodzonych przez miasto.

Koszt tej świetnie funkcjonującej pomocy lekarskiej 
wyniósł w roku 1927/28 zł. 1.299.345 czyli 2,4 procent od 
uposażeń pracowników miejskich. Cały koszt pokrył ma­
gistrat — pracownicy nie płacą ani grosza. Tymczasen 
składka na kasę chorych wynosi przeciętnie od 7 do 8 
procent. Gdyby magistrat warszawski musiał pracowni­
ków ubezpieczać w kasie chorych, sami pracownicy mu- 
sieliby zapłacić ze swoich poborów około 2 miljonów zło­
tych, a magistrat 3 miliony.

W Pocztowej Kasie Oszczędności, która również ma 
prawo sama troszczyć się o swoich pracowników, wydatki 
na pomoc lekarską wynoszą 1,6 procent wypłacanych upo­
sażeń. Pracownicy otrzymują bodaj że jeszcze bardziej 
luksusową pomoc lekarską łącznie z bezpłatnem leczeniem 
w szpitalach i klinikach prywatnych oraz z zasiłkami na 
kuracje w miejscowościach uzdrowiskowych, które otrzy­
mują oczywiście bez komisyj, wystawiania w ogonkach, 
znoszenia grubijaństw i wysłuchiwania zarzutów symula­
cji, na co każdy narażony jest w kasie chorych. Lekar­
stwa otrzymują w prywatnych aptekach.

Cały koszt tej pomocy lekarskiej pokrywa P. K. O., 
potrącając pracownikowi tylko 10 proc, kosztów lekarstw, 
zapisanych mu przez lekarza.

Gdyby PKO muśiało ubezpieczać swoich pracowników 
w kasie chorych, sama składka, potrącana pracownikom 
z pensyj, wynosiłaby dwa razy tyle, ile obecnie kosztuje 
cała luksusowa pomoc lekarska — a trzy razy tyle, ile 
obecnie płaciłaby P. K. O.

Jeszcze drastyczniej przedstawia się ta sprawa w Ban 
ku Polskim. Tutaj pracownicy korzystają z opieki tak 
wszechstronnej i tak wyborowej, że wogóle nie nadaie się 
ona do porównania z tem, co daje kasa chorych. W jej 
zakres wchodzą poza normalną opieką lekarską, bezpłatne 
wyjazdy do miejscowości leczniczych, bezpłatne kąpiele 
lecznicze, regularne wizyty najlepszych lekarzy dziecin, 
nych u pracowników, którzy mają dzieci, dostarczanie pie­
lęgniarek położnicom, a wreszcie regularne wydawanie 
wszystkim pracownikom kosztownych środków odżyw­
czych i wzmacniających.

Wszystko to razem kosztuje dyrekcję Banku Polskie­
go 3 procent wypłacanych pracownikom zarobków, łącz­
nie ze złotem; plombami i mostkami. W tych warun­
kach zrozumiałem jest, że pracownicy nie chcą słyszeć o 
ubezpieczeniu w kasie chorych. Ale kasa potrzebuje pie­
niędzy na opłacanie swoich dygnitarzy i na rożne marno­
trawstwa. Korci ia to, że Bank Polski me płaci lej ha­
raczu, że nie tnoże kosztem zdrowia także i pracowników 
Banku Polskiego zwiększać swego marnotrawstwa. Kwe­
stionuje przeto nieustannie prawo Banku Polskiego do czu 
wania nad zdrowiem swoich pracowników — sama chcia- 
łaby się niem zająć, zapewne, aby grabarzom pracy przy­
sporzyć. Coraz to jakaś kasa chorych zabiera się do 
ekzekwowania na Banku składek. Niektóre oddziały Ban­
ku Polskiego na prowincji istotnie zmuszone zostały do 
pow-erzenia zdrowia swoich pracowników w ręce kas cho­
rych. Uratowała swoich pracowników przed tą tragiczną 
dla nich perspektywą warszawska centrala Banku, przyj­
mując niesłychane i oburzające warunki. Mianowicie cen­
trala Banku Polskiego rrrusiała się zgodzić na płacenie 
warszawsk-el kasie chorych haraczu w wysokości 52 pro­
cent składki, laką kasa pobierała by, gdyby pracown. Ban 
ku byli ubezpieczeni. 1 Bank Polski płaci kasie warszaw­
skie) setki tysięcy złotych za nic. Płaci okup. Oczywiś 
cie kasa chorych niema prawa do pobierania tego okupu 
i czyni to prawem przemocy. Przypominają się amery­
kańskie historie...

Informacje

w
Odroczenie terminu składania zeznań o dochodzie.
jednym z najbliższych numerów „Dziennika Ustaw 

Rz. P.“ ogłoszone będzie Rozporządzenie Ministra Skai • 
bu, mocą którego termin do składania przez osoby fi­
zyczne i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o dochodzie 
przesunięty zostanie na rok podatkowy 1933 z dnia 1-go 
marca do 1 maja 19.33 r.

Kiedy wolno zajmować emerytury? W związku z 
wejściem w życie rozporządzenia Prezydenta z dn. 27. 
10. 1932 r. oraz ustawy o postępowaniu cywilnem z dn. 
19. 12. 1932 r. wyjaśniamy, że zaopatrzenia emerytalne 
zawodowych wojskowych oraz pensje wdowie i sieroce 
po zawód wojskowych ’degaja zajęciu tylko na rzecż 
długów sknibowych i alimentacyjnych, natomiast nie 
ulegają zajęco na rzecz roszczeń prywatnych. Na rzecz 
roszczeń prywatnych ulegają zajęciu tylko emerytury, 
pensje wdowie j sieroce funkcjonariuszy służby cywil­
nej, jak również renty za utratę zdolności do pracy, przy 
czem pobierane z powyższego tytuhr-sumy do 100,— zł 
wolne są również od zajęcia.

Jarmark wełny. Wskutek ostrych mrozów w końcu 
stycznia i początkach lutego, rozpoczęto strzyżenie 
owiec ze znacznem opóźnieniem. Z tego powodu, na ży­
czenia hodowców, przesunięto termin poznańskiego Jar­
marku Wełny o tydzień, L zn. na dn. 21 i 22 lutego 33 r.

Na Targi Brytyjskie wyrusza z Polski reprezenta­
cyjna wycieczka kupi ów i przemysłowców polskich do 
Londynu i Birmingham. Wyjazd z Poznania 25. 2. o g 
3,15 drogą na Berlin i Hoock von Holland, pobyt w 
Anglji od 27. 2.—........ 2.. 3, powrót 4. 3. Importerom i kup- , , , , , .
com udaj'acym się w celach handlowych Izba Handlowa na °z- 1 marca rb. umowy zarobkowej W ' go 
w Warszawie wyda bezpłatne paszporty i wizy. Zgłoszę- uictWie węglowym ł kruszcowym na Gorn.

NA ŁAMACH PRASY ZAGRANICZNEJ.

Słowa gorącego uznania
día poi tyki Banku Fe skiego
Zmiana statutu Banku Polskiego, dokonana na 

ostatniem walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów, 
odbiła się głośnem echem w całej prasie europej- 
kiej. Nic dziwnego zresztą! W okresie, gdy pań­
stwa stosują ograniczenia walutowe lub wręcz de­
precjonują pieniądz, przejście od waluty dewizo­
wej do wyłącznie złotej ma wszelkie znamiona 
sensacji gospodarczej.

Oto glosy niektórych pism: I
Na lamach „Paris Midi" red. Lejeune zastanawia się 

to jaki' sposób młoda republika polska zdołała w czasie 
szalejącego kryzysu do lego stopnia wzmocnić pokrycie swej 
waluty. Wysiłki Banku Piskiego, pisze Lejeune, byłyby 
bezskuteczne, gdyby nie pomógł mu rząd polski, który 
przeprowadził kompresję wydatków równolegle z kompresją 
kredytów instytucji emisyjnej. W ciągu dwóch lat rząd 
skurczył swoje wydatki prawie o 20 procent. Mając do wy­
boru inflację monetarną i deflację budżetową, polska wy­
brała tę drugą. Autor podkreśla, że na terenie międzyna­
rodowym Bank Polski stał się pierwszą instytucją emisyj­
ną, która zastoswała się do zaleceń sformułowanych w 
Genewie w maju 1932 r. przez komitet zlotowy Ligi Na­
rodów.

Znana w całym świecie „Agence Economique 
et Financière“ pisze:

„Polska dokonała aktu, jakiego dotychczas nikt przed 
nią nie dokonał, gdyż o ile w ciągu ostatnich lat szereg 
oaństw odstąpiło od słandartu złota, przyjmując jako sy­
stem pokrycie dewizowo-złotowe, o tyle dotychczas żadne 
jeszcze państwo nie przeszło od systemu dewizowo-złoło- 
wego do pokrycia złotem. Fakt ten umożliwia rozsądnie 
prowadzona polityka deflacyjna rządu polskiego. We 
wszystkich łych okolicznościach kurs złotego słał niewzru­
szenie a Bank Polski zaznaczył obecnie ostateczny i decy­
dujący etap polityki, od której dotychczas nie odstępował".

Słowa uznania dia polskiej polityki walutowej 
znalazł nawet wiedeński „Der Tag“, który pod­
kreśla, że

„Polska jest jednym z niewielu państw europejskich, 
którego waluta pozostała w zupełności stałą. Polska daje 
dobry przykład innym państwom, gdyż uprawia ona sku­
teczną i poprawną politykę walutową.

Ściśle i konsekwentnie trzymano się w Polsce ntewy- 
dawania pod żadnych pretekstem banknotów nie pokry­
tych zlotem lub wekslami handlowymi Nie stosowe ■ >.. 
nej sztucznej polityki, lecz uprawniano poprawną politykę 
bankową i walutową Przesilenie gospodarcze dało się, 
oczywiście, także i w Polsce we znaki jak i w innych pań­
stwach.

Polska zdołała się ustrzec przed katastrofą walutową, 
a nawet przed zwykłem pogorszeniem się pieniądza, osią­
gając to bez ł. zw. „ochrony walutowej".

„New York Times“ stwierdza, że ostatnie po­
sunięcie Banku Polskiego zostało przez Wallstreet 
aprobowane i przychylnie komentowane. W kołach 
finansowych Wallstreet wyrażane jest przekona­
nie, że decyzją swą wzmocni poważnie Bank Pol­
ski swą pozycję. _______

Ostatnie wiado mości 
gospodarcze

Zapowiadana na ubiegły tydzień obniżka cen papieru 
uległa zwłoce ze względu na to, że wnioski syndykatu pa­
pierniczego nie uzyskały aprobaty Ministerjum Przemysłu 
i Handlu Czynniki rządowe słoją na stanowisku, że przy 
obecnej kalkulacji surowców i robocizny proponowana 
przez przemysł obniżka cen papieru nie jest wystarczająca.

Prowadzone są pertraktacje w sprawie rozpoczęcia na 
większą skalę eksportu węgla polskiego do Islandji, któ­
ra dotąd korzystała przeważnie z opału angielskiego. w 
drugiej połowie b. m. odejść ma z Gdyni do Reykiawik 
próbny transport węgla polskiego z kopalń górnośląskich.

<•
Opublikowany został w Berlinie zakaz wszelkiego im­

portu jęczmienia do Niemiec na paszę aż do nowych zbio­
rów. ł

W ubiegłym tygodniu przez kilka dni obradowano <4 
Warszawie pod przewodnictwem dyr. Izby Przem. Handl. 
w Poznaniu dr Si. Waschki. Międzyizbowa komisja Zwią­
zku Izb P.-H dla obrotu towarów zagranicą uzgodniła sta­
nowisko Izb P.-H. w sprawie porjektu nowej ustawy cel­
nej oraz w sprawie wywozu masła, jaj pierza i puchu, lnu, 
szczeciny, włosia oraz raków. Generalnym referentem pro­
jektu ustawy celnej na forum Związku Izb P.-H. był p. <¡r- 
Rosiński, b. dyr. departamentu ceł w Ministerstwie Skarbu.

+
Tow. kredytowe ziemskie w Warszawie przygotowało 

listę majątków, które z tytułu zaległych rat i procentów 
wysławione będą na licytację w terminie wiosennym. Licy 
tacje. które odbędą się w ciągu marca i kwietnia rb. obej­
mą około 1200 majątków ziemskich na ierenie b. Kongre­
sówki. W jesieni ma pójść pod młotek licytacyjny dalszych 
około 1500 majątków. ł

Odbył się w Berlinie pod przewodnictwem ks. dr. Do­
mańskiego, prezesa Zw. Polaków w Niemczech, zjazd 
przedstawicieli spółdzielni polskich w Niemczech. Zjazd 
postanowił utworzyć Centralny Bank Spółdzielni Polskich 
w Niemczech pod nazwą „Bank Słowiański, Sp. Akc." Pa­
tronem został wybrany ksiądz dr. Domański Do rady nad­
zorczej banku wybrano Jana Kaczmarka, Stefana Szcze­
paniaka, Juljana Malewskiego oraz Piotra Karbowskiego 
Zakładowy kapitał akcyjny Banku, wpłacony na posiedze­
niu tem przez spółdzielnie polskie wynosi 150.000 marek.

*
Ostatnio udzieliło ministerjum komunikacji Syndyka­

towi polskich hut żelaznych zamówienia na wyroby hut­
nicze w ogólnej ilości 54,000 ton, wartości 19 milj. zł. y 
najbliższych dniach zdecvdowana zostanie sprawa zamó­
wień dodatkowych na 6,000 łon, wartości 3 milj. zł. Są to 
t. zw'. interwencyjne zamówienia ministerjum komunikacji 
dla przemysłu hutnic~?go w ogólnej ilości 60.000 ton na 
sumę 22 milj. zł. Dzięki tym zamówieniom zakłady hut­
nicze będą miały pracę do końca maja br.

Wypowiedzenie umowy zbiorowej
w całem górnictwie Śląskiem,

Z Katowic telefonuje (c.): Jak się do­
wiaduję Związek Pracodawców Górnośląskiego 
Przemysłu Górniczo-Hutniczego w Katowicach 
wysłał w dniu 13 bm. do Związków Zawodo­
wych listy zawiadamiające o wypowiedzeniu

dn.ru


Sir. 9. DZIENNIK POZNANSKI — Środa, 'dnia 15 hrícgó 1933 r. Sfr. 9.

Władysław Kościelski
członek Rady Nadzorczej naszej spółki o czem zawiadamiają

Rada Nadzorcza i Zarząd
Spółki Akcyjnej Handlu Ziemiopłodami 

K. Grabowski 2. Ska

<7?''K11

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu, 
Plac Wolności 18, tel. 43-51 komunikuje, że na 
wypadek obniżki cen nawozów azotowych przez 
fabryki w obecnym sezonie wiosennym gwaran­
tuje zastosowanie różnic cen do nawozów azo­
towych, zamówionych za jej pośrednictwem 
przed terminem ogłoszenia obniżki.

Odbiorcy zatem nie ponoszą żadnego ry­
zyka, zamawiając towar wcześniej, temwięcej, 
że ceny na nawozy azotowe w miesiącu lutym 
są korzystniejsze, a skonto kasowe wyższe niż 
w marcu. , 208

Ceduła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Żyto 405 tonn par. Pozo.

usposobienie mocne
Pszenica

17,-
16,75

29,25

17,-

30,25
usposobienie spokojne. 

’Jęczmień browarowy 15.50 17,—
usposobienie spokojne 

Jęczmień 68—69 kg 13.75 14.50
Jęczmień 64—66 kg 13.25 13.75
. usposobienie suokolne
Owies 30 tonn par. Pozn. 13,85

13,50 13,75
, usposobienie spokoine
Mąka żytnia 65% wł. worka 25,75 26,75

usposobienie mocne
Mąka pszenna 65% wł. wrka 44,00 46,00

usposobienie stałe
Ogólne usposobienie stałe. 
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 210

tonn, pszenicy 425 tonn, jęczmienia 50 tonn, owsa 15 tonn
otrbą żytnich 30 tonn, grochu Victoria 45 tonn. 

Poznań, dnia 14 lutego 1933 r.

Pszenicę czerwoną kupuje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21. telefon nr. 22-44.

Targowica
Poznań, dnia 14. II. 1933. Spędzono: 617 sztuk bydła, 

1790 sztuk świń, 530 sztuk cieląt, 100 sztuk owiec. Ra­
zem 3.037 sztuk zwierząt. Przebieg targu spokojny.
A, Wołv:

1 Pełnomleslste. wytuczone nleoprzegane
2. Mięsiste tuczone młodsze do 3 lat .
3. Mięsiste tuczone starsze . , , . « 

miernie odżywione
“■ Buhaie:

1. Wytoczone pełnomleslste > • «
2. Tuczone mleslste . . « • « •
3 Nietuczone dobrze odżywione, star4 Mierni«, odżywione . , , . •

- Krowy*
1 Wytoczone pełnomleslste , • »
2- Tuczone mięsiste . • « « «
3- Nietuczone dobrze odżywione •

_. 4 Miernie odżywione . . < < «
U. Jałowice:

1. Wytuczone pełnomleslste . , »
* Tuczone mleslste , , . .
3- Nietuczone dobrze odżywione «
4 Mierni» odżywione

52—56
42-48
32-38
28-3'J

48-52
40—46
30-36
26-28

48-52
40—46
24-2«
16-20

52- 56 
42- 48 
32- 40 
30- 32

ze

• • < •ł- Młodzież:
T Bohrze odżywione

»• biernie odżywione 
• Cleleta:

1 Naiprzednlełsze cfeleta wytoczone 
2. Tuczone cieleta 
«• Do! ze odżywione 
4 Miernie odżywione

11 DWCP:
u Wytuczone. pełnomięsiste Jagnięta i młod­

sze skopy..................................... 54— 64
lii s. , uc»one starsze skopy 1 maciorki , . 44~~ Ł0
“i SWlMF «tuczniki):

I. Pełnomiesiste od 120 do 150 kg. ivwei 
, wagi .................................................. 94—96
2 Pełnomleslste od 100 do 120 kt. żywe’ „ .
. wagi ......................................................... 90- 92
3 Pełnomleslste od 80 do lÓO kg. żywe!
. wagi ......................................... , 86— 88
4 Mięsiste świnie porad 80 kt. . . , . 82— 84
5- Maciory i późne kastety....... 76— 84

G'eł,*a p pnieżna w Foznatru
su5ePoznań- dnia 14. II. 1933 r. Tendencja dz 

■ jszego zebrania giełdowego była mocniejsza. - 
. pożyczek państwowych poszukiwano 5-proc. po 

n\vers po 4354%, 4-proc. premj. doi. po 5954 or; 
c^L0C. bud po 43—42. — Z papierów lok 

P K handlowano 4 54 % listy doi. sta 
lisi, •"""? listy doi. amort. po 41,— oraz 6
cnJ zy nJe P° 6’— w transakcjach natomiast pl
En«? za 4-ńroc. listy zast. konwert. 35,—. Z akc 
tankowych płacono za Bank Polski 71,—.

• « •
» a «

4 • k , •

30- 32
26- 28

66- 70 
60- 64 
52— 56 
40- 50

Waluty
Warszawa, dnia 14 lutego 1933 r. — Prze­

kazy: Holandia 358,59 — 358.47 — 358.60; Londyn 
30,72 — 30,75 x 30,88 — 30,58; Nowy Jork czeki: 
8,923 — 8.943 — 8,903, kabel: 8,927 — 8,947 — 8,907; 
Paryż 34.865 — 34,87 — 34‘.95 — 34,78; Praga 26,43 
do 26,49 — 26,37; Szwajcaria 172,20 _ 172.63 do 
171,72; Sztokholm 163,75 — 164,55 — 162,65; Berlin 
212,—. — Tendencja niejednolita.

USPULUN-GERMISAN
do zaprawy zboża, na najkorzystniejszych 

warunkach
DROGERJA UNIVERSUM 

J. & W. Czepczyński, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 38. 
Telefon 27-49.

CENTRALNA DROGERJA J. CZEPCZYŃSKI
Poznań — Stary Rynek 8. 920.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 15 b. m. o godz. 14 i pół przy 

ul. M. Focha 47 sprzedam najwięcej dającym za 
natychmiastowa zapłatą:
duże lustro, umywalnię z płytą marmurową 1 lu­

strem, szafę do garderoby i stary męski rower. 
Doroszewski, Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10

Poznań. al. Szamarzewskiego 36. 439

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 15 b. m o godz. 15 i pół przy 

ul. Marc Mottego 3 sprzedam najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą:

bufet 1 kredens.
Doroszewski. Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10, 

Poznań, al. Szamarzewskiego 36 440

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 15 b. m. o godz. 15 min. 15 przy 

ul. Łukaszewicza 19 sprzedam najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą:

1 bufet i 1 zegar stojący. 
Doroszewski. Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10.

Poznań, al. Szamarzewskiego 36 441

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę dnia 15 lutego b. r. o godz. 11 przed

poi. przy ul Dąbrowskiego 88 sprzedam najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą;
samochód pólcieżarowy marki Audsaldo, umywalkę 
z marmurowa płyta 1 lustrem, 2 nocne stoliki, bufet, 
kredens, stół rozciągany, 8 krzeseł kryte skórą 

i obraz w złotej ramie.
Figas, komornik sądowy

Poznań, ul Kościelna 46. 443

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 15 bm. o godzinie 12-tel w po­

łudnie sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę 
przy Starym Rynku 6

1 biurko.
KOM. SĄDU GRODZKIEGO REW. 1.

ul. Śniadeckich 26 444

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 15 b. m. o godz. 4 popoł. sprze­

dam w biurze mojem przy ul. Wałły Jagiełły 3 naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 sztucer fabryki Saraga pieciostyfowy kal. 303.
T. Bartkowiak, kom. Sądu Grodzkiego Rew. III,

Poznań Woły Jagiełły 3, 445

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 15 bm. o godz. 11-tei przy ul.

Pl. Wolności 13 sprzedam publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

regał składowy.
Kom. Sądu Grodzkiego V, Rewiru

Poznań, Plac Wolności 9. 446

PR7ETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 15 bm. o godz. 10-tej przy ulicy 

W. Garbary 33 sprzedam publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

kasę rejestracyjną i biurko.
Kom. Sądu Grodzkiego V. Rewiru

Poznań. Plac Wolności 9 447

PRZETARG PR7YMUSOWY.
W środę, dnia 15 bm. o godz. 107« przy ulicy. 

Pl. Wolności 9 sprzedam publicznie naiwiecej da­
jącemu za gotówkę:

maszynę do pisania. 4 biurka, 2 szafy ameryk.. 
bufet, stół, kredens ,12 krzeseł, szafę do rze­
czy i inne różne rzeczy.

Kom. Sądu Grodzkiego V. Rewiru
Piać Wolności 9. 448

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 15 lutego 1933 roku o godz. 

11-tej przy ul. Przemysłowej 24 w garażach 
p. Bentkowskiego sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1 samochód (marki Renauld otwarty). 
Garstka, komornik Sądu Grodzkiego.

Poznań, al. Poznańska 58 3. 431
" PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek, dnia 16 lutego 1933 r. o godz. 
15 w Będlewie, powiat Poznań sprzedam naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą

1 stóg koniczyny siewnej około 70 wozów 
zawierający w przybliżeniu 30 ctr. koni­
czyny położony na roli po lewej stronie 
drogi polnej z Będlewa do Zamysłowa w 
wartości około 1400 zł.
Zbiórka o godz. 14.15 w Stęszewie na Ryn­

ku. — Przetarg odbędzie się napewno.
Krawczyk, komornik sądowy.
Poznań, al. Śniadeckich 13. Tel. 75-71. 432

OBWIESZCZENIE PRZETARGU 
PRZYMUSOWEGO.

Komornik sądowy rewiru II w Rogoźnie 
ogłasza, że w dniu 17 lutego 1933 r. o godz. 9 
przed poł. na miejscu w Rogoźnie u Fa. Rolnik 
Spółdz. Rolniczo Handlowa publicznie sprze­

dawać będzie:
2 wozy robocze, powózkę (wolant czarny),
2 konie 7-letnie z szorami i wagę wozową 
za łączną sumę szacunkową 1650 zł. 

Polewczyński
komornik Sadu Grodzkiego w Rogoźnie_

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 15 lutego 1933 roku o godz. 

11-tej w Poznaniu przy ul. Chwaliszewo 76 
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

1 gablotkę, 2 bufety składowe, 1 szafkę 
oszkloną, 1 wagę składową, 1 regał skła­
dowy, 1 kasę, 3 puszki do kawy. 1 regał 
składowy.

Nowak, komornik sądowy z poi.
Poznań, ul Bydgosko 2 430

PRZE I ARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 16. II. 33, godz. 11. Piekary 

16/17 i następne sprzedam publicznie najwięcej 
dającemu:

14 nowych aparat:w telefonicznych, kasę że­
lazną, maszynę drukarską, maszynę do pisania.

W. I rzeciak, komornik sądowy.
Poznań, ul Młyńsko 3 Tel. 5/ 18 435

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 17. II. 33. godz 12. Pieka-y 

16-17 i następne sprzedam publicznie najwięcej 
dającemu:

2 nowe aparaty radjowe Marconiego i D. T.
W„ kasę żelazną, kanapę i umywalnie.

W. Trzeciak, komornik sądowy.
Poznań, al. Młyńska 3 Tel 51-18. 436

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 15 lutego b. r. o godz. 10 przed 

poi. przy ul. Kościelnej 9 sprzedam najwięcej da­
jącemu za .natychmiastową zapłatą:
konia, wóz rzeźnicki, stół składowy z płytami ka- 
iniennemi. lodówkę, kloc rzeźnicki, 3 wagi stołowe, 
maszynkę do kroienia wędlin, 2 płyty kamienne, 

oraz stolik składowy z płyta kamienną. 
Figas, komornik sądfiwy

Poznań, ul. Kościelna 46. 442

PR7ETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 11 przy ul. 

Fr. Ratajczaka 10 i następne sprzedam publicz­
nie najwięcej dającemu:

biurko, kanapę, 2 fotele, stób lustro, komo­
dę antyczną, bufet, zegar.

W. Trzeciak, komornik sądowy.
Poznań, ul Młyńska 3 Tel SI 18 434

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 15 lutego 1933 roku o godz. 

8,30 w Poznąń-Sołacz przy ul. Mazowieckiej 7 
sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu:

1 stół okrągły i 6 krzeseł.
Galdyński. komornik sądowy z poi.

Poznań, al Szamarzewskiego 14. 433

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 15 bm. o godz. 10 i pól przy 

ul. M. Focha 88 sprzedam najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą:

1 maszynę papierośniczą (napychaczke). 
Doroszewski, Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10.

Poznań, al. Szamarzewskiego 36. 437

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 15 bm. o godz. 12 i pół przy ul. 

Śniadeckich nar. ul. M, Focha sprzedam najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłata :

3 patentowe kotły miedziane do gotowania, 
kilkadziesiąt krzeseł wyściełanych pluszem, 
kasy drewniane rejestracyjne, szafę żelazną 
dła cukierników do ogrzewania gazowego i 
maszynę do mycia statków.

Doroszewski, Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10.
Poznań, al. Szamarzewskiego 3.6. 438

V R. H. A. 134.
Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze handlowym pod 

nr. 134 zapisano dzisiaj przy firmie Bogusław Krzywońskl 
w Rogoźnie, że firma wygasła. Rogoźno, dnia 7 lute­
go 1933. Sąd Grodzki. 1009-7

Licytacja spadkowa
W czwartek 16 lutego 1933 od godz. 11,00 począwszy, 

sprzedawać będę po ś. p. Dr. Kohlerze przy ul. Marsz. Fo­
cha 28 z polecenia i na odpowiedzialność zainteresowar 
nych dobrowolnie najwięcej dającemu za gotówkę:

kompl. jadalkę dębową, salonik kompl., pokój miesz­
kalny, różne meble pojedyńcze jak szafy, kanapy, biur­
ka, stoły, umywalki, zegar stojący, leżanki, magiel, 
łóżka, pozatem samowar, różne obrazy, wazy, lampy 
i wiele innych sprzętów domowych i gospodarczych. 
Obejrzeć można 54 godz. przed licytacją.

1006-1
Brunon Trzeczak

zaprzys i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na 
Województwo Poznańskie. — W. Garbary 34, tel. 2126.

3 Urząd Skarbowy w Poznaniu podaie do wiadomo­
ści ogólnej, że w dniach 15 i 16 lutego 1933 r. od go­
dziny 10,30 rano w składnicy Urzędu przy ul. Towa­
rowej ('Tow. Hartwig), odbędzie się publiczna licytacja 
2 koni, wozów, samochodu, urządzeń składowych, jak 
stołów, krzeseł, regałów, szaf, bufetów, motorów elek­
trycznych, maszyn ślusarskich i sprzętu radjowego. 
Szczegółowe obwieszczenie wywieszone jest w Urzędzie 
Skarbowym.

Przedmioty można oglądać w składnicy Urzędu na 
20 minut przed licytacją.

3. Urząd Skarbowy w Poznaniu. 
(Piekary 16/17).

« ’ 1012-2

W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem apteka­
rza Wacława Morawskiego, właściciela „Apteki pod Gwia 
zdą“ w Poznaniu po porozumieniu się ze Sądem wyzna­
czyłem w myśl art. 43 rozp. Prezydenta Rz. z dnia 6 
marca 1928 r. o zapobieganiu upadłości dodatkowy ter­
min sprawozdania wierzytelności na dzień 28 lutego 1933 
w lokalu dłużnika Poznań, Kraszewskiego 12 w godzi­
nach 9—13 i 15-19 W terminie wierzyciele muszą przed 
łożyć akcepty dłużnika i inne tytuły prawne. Od 4 mar­
ca 1933 lista wierzycieli będzie wyłożona w Sądzie Grodz 
kim w Poznaniu, pokój 29. Od daty wyłożenia osoby 
interesowane mogą ząskaiźyć w terminie siedmiodtru- 
wym postanowienia nadzorcy sadowego do Sądu

(—) K. Bieniewski adwokat 
Nadzorca sądowy.

10tl-2
W naszym rejestrze handlowym oddział B nr. 3 przy 

firmie Zjednoczone Browary Towarzystwo z ograniczo­
ną odpowiedz, w Rawiczu zapisano dziś, że prokura Zo­
fii Tomickiej z d. Bielczyk wygasła. Rawicz, dnia 23 
stycznia 1933 rokit Sąd Grodzki. 1010-2

Liczba czynności 3 K. VF32, Przetarg przymusowy. 
Nieruchomość położona w Czmoninu w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej Czmoń tom I. wkl. 24 1 44 na imię rolnika Franci­
szka Niemira w Czmoniu i żony lego Stanisławy Nleml- 
rowej z Mikołajczaków jako współwłaściciele na mocy 
wspólności majątkowej, zostanie w drodze egzekucji dn. 
1 kwietnia 1933 o godzinie 9 przed południem wystawioną 
na przetarg w Sądzie Grodzkim w Śremie, pokój nr. 4. 
Nieruchomość ta jest gospodarstwem rolnem o powierz­
chni, 23.88,50 ha i oszacowana została na kwotę 29670,— 
zł. Czysty dochód wynosi 42,18 talarów. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 31. Iłf. 
1932. Śrem, dnia 7 lutego 1933 r. Sąd Grodzki.

1001-2

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.



Sir. TO. DZIENNIK POZNAŃSKI — Środa, dnia 15 lutego 1933 r. Str. to

Szanownym Paniom mam zaszczyt niniejszem donieść, 
że z dniem 15 bm. otwieram przy Alejach Marcin* 
kowsuiego 13 obok Banku Polskiego pierwszorzędny 
skład bielizny damskiej, pończoch i trykotów

pod Firmą

Długoletnia praktyka w tej branży daje rękojmi; sprostania 
nawet najwybredniejszym wymaganiom.
Wielki wybórj Ceny najniższe! Obsługa rzetelna!

Prosząc o łaskawe poparcie kreślę się

Podziękowanie.
Wielce Szan P. Dr Glablszowl oraz Szan. P. 

Dr. Mikołajewskiemu, sp chotób uszu nosa 1 gar­
dła w Pozniniu ul. Fredry Nr. 1, zasyłamy tą 
drogą serdeczne podziękowanie, za uzdrowienie 
synka naszego Adka, oraz za troskliwą opiekę 
lekarską.

Równocześnie dziękujemy Zakładowi Przemie­
nienia Pańskiego.

Małż. Redlich
1003g w Poznaniu.

Pan Minister Sprawiedliwości postanowieniem 
z dnia 20 stycznia 1933 r. zamianował mnie

Nótarjuszem
na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu z sie­
dzibą urzędową w Środzie.

Edward Trauczyński
adwokat i notarjusz. 996< M

i/

SZCZELIWO
do maszyn, na parę i wodę, płyty gumowe, 
azbestowe, Kllngerlt, oraz wszeikie artykuły 

techniczne poleca najkorzystniej 4786
Biuro Techniczno - Handlowe

A- Glaser - Poznań
ul- 27 Grudnia 16. dom tylny Tel-50-16

1008

z poważaniem
Marja Mikołajska
Al. Matcinkowskiego 13

Drzewa i krzewy
winorośle, róże, dalie, bzy, byliny, 
szparagi poleca po zniżonych cenach
Szkoła Ogrodnicza w Koźminie

Cennnik bezpłatnie. 1000

jjSŚ*KA8Tt5>

(L. Kapela,
— •o— ,
»*n>ł«w

Cennik na żądanie darmo. ZO1

Posiadacze losów
(papierów wartościowych)

DOLARÓWEK. BUDOWLANYCH I INWESTY­
CYJNYCH (premjówek)

Za minimalną roczną opłatą kontrolujemy podane nam 
numery bezpośrednio przy każdem ciągnieniu 
w WARSZAWIE. O wygranej zawiadamiamy jeszcze 
w dniu ci gnienia telegraficznie. Upraszamy 
o podanie nam we własnym interesie niezwłocznie 
dokładnego adresu celem otrzymania bezpłatnego

prospektu wyiaśniaiącego.
GŁOWNA CENTRALNA KONTROLA 

LOSOW i PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
Sp.zo.o. WARSZAWA Próżna 14,tel.24412*

Popierajcie firmy ogłaszające sie 
»..DZIENNIKU POZNAŃSKIM“

Nowy 3>!etni

kurs ogrodnictwa
rozpoczyna sie w Szkole Ogrodniczej 
W. I. R. w Koźminie w końcu marca r.b.

Nauka bezpłatna. Kandydat otrzymuje wszech­
stronne wykształcenie ogrodnicze, i rzy Szkole 
jest internat. Zgł. przyjmuje się do 5 marca r. b.

Program przesyła się na żądanie bezpłatnie.
999 Dj, rektor

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy

Do Mottu

OGŁOSZENIA DROBNE

OfiWIT
iiiiiiiiHHHHiHinniniułD

lapciy - linoleum 
ceraihi - chotlmEfi

Peperacje i wykładanie linoleum

ul. Wrocławska 13
Przyjmuje asygnaty „Kredyt“ 6128

franco stacja garnizonu.
Precyzyjne narzędzia

i pilniki rusznikarskie.
Stal na wyciory. Szczo­
teczki do lut karabino­
wych, szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź­
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie­
dziane i aluminiowe. Pod­
kładki sprężynowe. Ti- 
nol. Cynę do lutów, itd. 
korzystnie poleca

„Przewodnik"
meble używane

KELLY
opony najwyższego ga­
tunku, ceny bezkonkuren 
cyjne, sprzedaż wyłączna 
Szczepański i Synowie

ul. Wielka 17.
teł. 3007.

895

Roman Kruger
Konfekcja męska — jedy 
na sprzedaż tylko — u 
Wrocławska 28/29. P 
inwenturze wielki prze­
wrót w cenach 
Kurtki futrz. od 
25 zł. Płaszcze 
welour. od 22 
zł, Ubrania od 
15 zł, Spodnie 
kamg. Brycze 
sy, Knykry,
Golfy i do prr 
cy od 2,90. —
Pieniądz po­
trzebny sprze- 

daję za bezcen.

JADALKE
ładną, nowoczesną sprze­
dam okazyjnie tanio. — 
Zakład stolarski, Grobla 
6. 11645*

Kto
648 S. na Woźnej 16 kupuje ten 

podwójnie zyskuje. Nowy 
Dom Komisowy. 764

Śniada 1 n i a
przy nkienii „fangral".

Al. Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. 0,90

„ z 3 dań zł. Ęlo 
„ z 4 dań zł. 1.71

Bufet gorący od 60 gr 
204

Potrzebujesz
meble
kup lylko

u Baranowski eg o 
Podgórna 13. a będziesz 
zadowoiny, bo dobre 
i tanio. 593,

Doskonale 
materjaly
tanio

nabyć można wprost z 
fabryki

Kami JaaRowsiii i hu
Bielsko

Oddział w Poznaniu
Plac Wolności 17 

polecają swoje znane pier 
wszorzędne materiały mę 
skie, damskie, wojskowe, 
po cenach ściśle fabrycz­
nych. 789

RZE2NICTWO
z urządzeniem, mieszka 
niem sprzedam 2,500 zł. 
Czarnecki św. Marcin 62 
II piętro. 11734*

Zgony
Ponznań, dnia 11. II. 1933 r. Ludwi­

ka Emilja Zemlerska z domu Gadomska, 
wdowa, 83 lat; Andrzej Woźny, robotnik, 58 
lat; Stanisław Franek, robotnik. 50 lat; Ire­
na Ignorówna, książkowa, 20 lat: Śtefanja 
Urbanowska, 2 mieś. 26 dni; Stefan Drze­
wiecki, 1 rok, 3 mieś., 11 dni; Aleksander 
Urbaniak, 4 lata 2 mieś. 24 dni; Leon Bart­
kowiak, rzeźnik, 60 lat; Zofja Zozalówna. Vs 
godziny.

Poznań, dnia 13. II. 1933 r. Michalina 
Lubierslka z domu Jonówna, 82 lat: Irena 
Sroczyna z domu Hoffmannówna. 45 lat; 
Franciszka Wojciechowska z domu Dopiera- 
ląnka, 48 lat; Wiktor Brykczyński. mistrz 
rzeźnicki, 68 lat: Pelagja Kochnerowa z do­
mu Młynarczykówna, 29 lat: Mieczysław 
Sołtysiak, 3 mieś. 16 dni; Władysław Koś- 
cielski, przemysłowiec, 46 laf; Zofia Witcza- 
kówna z domu Chojnacka, 49 lat: Wiktoria 
Czarczyńska z domu Poturalska, wdowa, 81 
lat; Wiktor Woźniak, mechanik. 33 lata, Ja­
dwiga Bzdykowa z domu Romińska. 35 1.; 
Franciszek Kramer,, robotnik, 26 lat: Józefa 
Gaca z domu Jóźwiakówna, 32 lat: Marjan 
Nowak, 5 minut; Zofja Kraft. 15 minut; Frań 
Ciszek Dekieliński, stróiż, 63 lat: Regina 
M.ielnikowa z domu Szustakowska. 26 lat; 
Jan Ratajczak, robotnik, 56 lat.

Pogrzeby
DZIŚ — wtorek: Ś. p. Dekielińskiego o 

godz. 3-ciej z domu żałoby, ul. Polna 2. — 
Ś. p. Wiktora Woźniaka o godz. 16-tej z 
domu żałoby^ ul. Poznańska 33 na cmentarz 
jeżycki. — S. p. Ireny Ignorównej o godz. 
4-tej z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała w Dębcu.

JUTRO — środa: Ś. p. Władysława 
Kościelskiego. Pogrzeb odbędzie sie w Miło­
sławiu o godz. 15.30 do grobów rodzinnych.

MEBLE
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki Fabryka 
Mebli, Poznań, Rynek 
Śródecki. 11678*

SYRYJSKIE
firanki, ręcznie tkane, śli 
czne, mało używane, ko­
rzystnie na sprzedaż. — 
Adres wskaże Dziennik 
Pozn. 11731* S.

JADALNIE
po cenach bezkonkuren­
cyjnych wyprzedaje za 
gotówkę i na raty Niko­
dem Żytkowiak, Je 
znicka 11. 846

ŚLUBNE
obrączki złote własny 
wyrób od 16 zł. Napra­

wy wszelkie
Chwiłkowskj św. Marcin 
40. 11740*

KAMIENICĘ
komfortową, czynsz ro­
czny 21,000, wpłaty 65,000 
reszta amortyzacja — 
sprzedam Popielski Skar 
bowa 17 parter telefon 
24-47. 11713

TRZY UDZIAŁY
dwóch nowoczesnych 4 
piętrowych kamienic, je» 
nym kompleksie, śród 
mieście, dochód tylko 
ustawowy 28 tys. sprze­
dam, — Wydzielanie 
współwłasności na ca­
łość nie spotyka żad­
nych trudności praw­
nych. Okazja poważnej 
korzystnej tranzakcil. 
Oferty Dziennik Poznań­
ski. 11602 S.

Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

POKOJU
ew. dwuch dla dwueh 
osób z używaniem kuch­
ni poszukuję. Oferty z 
podaniem ceny do Dz. 
Pozn. 10O2b

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyną rozpoczynam 2-go 
marca. Kantaka 1, II p.

11652
SZKOŁA TAŃCÓW 

ŚREDZlNSKIEGO nowe 
kursy tańców nowoczes­
nych STRZELECKA 3.

158

ONDULACJE
pierwszorzędne wykonuje 
K. Kośmicki, Wyspiań­
skiego 15 Łazarz, Zakład 
fryzjerski. 1171Ł

KAWALER
emerytowany oficer, lat 
34 — ożeni chętnie z po- 
sażną panią. Zgłoszenia z 
doł. fotogr. pań proszę do 
Dzień. Pozn. nr. 11648.

ajpiękniejsza książka polska o Śląsk
to zbiór opowieści o tej prastarej dzielnicy polskiej znanej autorki polskiej

ZOFJI KOSSAK-S7CZUCKIEJ

„Z DZIEJÓW ŚLĄSKĄ”
To książka, która znaleźć się powinna w każdym domu polskim, — w ręku każdego Polaka, 

Stanowi ona bezpłatny dodatek do prenumeraty „Dziennika Poznańskiego“ na mieś.
luty 1933 r.

Kto więc zaabonuje „Dziennik Poznański" jeszcze na miesiąc luty od 15 II. 1933 
za pół prenumeraty miesięcznej otrzyma w dodatku i powyższą książkę.

Wysyłkę jej do wszystkich naszych stałych p. t. Prenumeratorów rozpoczniemy z końcem 
bieżącego tygodnia.

Wydawnictwo ,,Dziennika Poznańskiego0.

KONKURENCJA
licytacjom! Uwidocznie­
nie wielce zniżonych 

cen!
Antoni Pióro 
Antykwarnia, 

Marcinkowskiego 28.
11515

WAGA
wskaźnikowa w dobrym 
stanie tanio do nabycia. 
Oferty Dziennik Pozn.

11727*

MEBLE
gotowe i zamówione ku­
pisz najkorzystniej — 
wprost z fabryki Dostatni 
Dąbrowskiego 81, telefon 
6891. 11688

PARCELĘ
500 m’ sprzedam. Zgło­
szenia ul. Dębiecka 28 
front mieszk. 2. 11725

„EXPRESS”
kompresor do prania. — 
Cud techniki, raty. „Ge- 
nag“ Młyńska 4. 11715

EKSPORTOWA FIRMA 
kupuje od handlarzy kaź 
dą ilość kur i indyków. 
Oferty z podaniem ceny 
za kg żywej wagi. — P. 
Jankę, Bydgoszcz, Ks. 
Skorupki 32. 955

LEKCYJ
korepetycyj, (specjalność 
polski) udzielam (godzi­
na 1,50). Zgłosz. Dz. P. 
pod „Absolwentka Hurna 
nistyki“ nr. 11653. ZAGINĄŁ

jamnik brązowy znaczek 
2436. Uprasza się oddać 
za wynagr. Fredry 5. 
m. 5. 11735

SWETRY
kostiumy, mundurki włó­
czkowe wykonuje solid­
nie, przerabia. „Tricot“ 
Pocztowa 23. 11330*

MEBLE
tanio wprost ze składni­
cy poleca K. Bakoś, ul. 
Wenecjańska 1. — Most 
Cbwaliszewski przy krzy 
żu. 736

ZNANYCH
Mistrzów obrazy, szty­
chy. Ceny bezkrytycznie 

kryzysowe. 
Antykwarnia, 

Marcinkowskiego 28.
115153

SREBRO 
złoto, porcelana, meble 
dywany. Kupuję — sprze 
daje „Lamus“, Strzelec­
ka 1. 11525

TANIE
lecz dobre wysadki leśne, 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925g

drogerja
i skład tow. kolonial­
nych w dużej wsi koś­
cielnej b. dobrze zapro­
wadzone od zaraz na 
sprzedaż. Cena zł. 8.000. 
Zgłoszenia Dz. Pozn-

HIPOTEKI
z damnem kupię. Ofer­
ty Dziennik Poznański

11700*

FRANCUSKIEGO 
i niemieckiego uczę lub 
szukam posady demie 
place. Zgł. Dzień. Pozn 
nr. 11629*

MAJĄTEK
360 pszenno-buraczanych 
blisko Poznania uroczo 
położony, kompletnemi 
wentarzami, 170.000,— zł 
wpłaty 100.000. Okazyj 
nie. Oferty Dzień. Pozn. 
pod nr. 11675.

DZIERŻAWY
od 800 — 1100 mórg. — 
(ewentualnie majątek) 
folwarku głównego po­
szukuje solidny, zawodo 
wy rolnik z odpowied­
nią gotówką. Oferty Dz. 
Pozn. 11721 R.

WILLĘ
sześciopokojową 12,000 
zł., czteropokojową 7,000 
zf„ dwupokojową 5,000 
zł. Okazja dla emery­
tów. Oferty Dziennik 
Pozn. 11738. S.

KAMIENICA
komfortowa dochód 9 ty 
sięcy sprzedam za 65 
tysięcy. Czarnecki, św.

1002g Marcin 62.

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż od­
dzielnie. Wiadomość te­
lefon 61-54. 11594

4-POKOJOWE
komfortowe mieszkanie 
na I. piętrze willa przy 
Grunwaldzkiej 57 wolne.

1003b

MIESZKANIE
pokój kuchnia lub poko 
ju poszukuję. Zgł. Dzień. 
Pozn. 1004b

ZA POŻYCZKĘ 
500 zł., której zwrot bę 
dzie bezwzględnie zabez 
pieczony, zobowiążę się 
do spełnienia każdej 
przysługi, nie kolidującej 
z etyką. Jestem młodym 
urzędnikiem z akademic- 
kiem wykształceniem. — 
który nie chce zginąć. 
Proszę dopomóc i podyk 
tować warunki. Są prze­
cież wielkoduszni — pra­
wda? Zgłosz. do Dzień. 
Pozn. 11729 P

SAMODZIELNY
RZĄDCA

dobry rolnik i administr? 
tor potrzebny od zaraz 
na majątek 1600 mórg 
Tylko pierwszorzędne re­
ferencje. — Nieuwzględ 
nione zgłoszenia pozosta 
ną bez odpowiedzi. Zgło­
szenia do Adm. Dzienni 
ka Pozn. tonih

PRZYJDŹ!
Powiem Ci dużo praw­
dy! Wróżka — Spokojna 

m 20. 11730*

BONA
do 2 dzieci muzykalna, 
z niemieckim może się 
zaraz zgłosić. Zgł. Dz 
Pozn. 11739

POKÓJ 
umeblowany, elektrycz­
ność, łazienka, na 1 — 2 
osoby. Niegolewskich 2, 
m. 11. • 11737*

Rozrywki

NAUCZYCIELKĘ 
za utrzymanie przyj- 
mie dwór do dziewczyn/ 
ki. Zgłosz. do Dzień.

11742

POKÓJ
dla 1 — 2 osób światło 
elektryczne. Matejki 45, 

11732 m. 1. 11741

BAL WIOŚLARZY
„Tryton“ sobotę 18 lute­
go. Sala Belwederu. — 
Wsfep. 2.50. 11724*

KINO „OAZA“
Plac św. Krzyski. Dziś 
wielki podwójny pro­
gram „Narzeczona z Lo 
terii“ z Janettą Mac 
Donald oraz Buster Bo­
kserem. — Przyjdź się 
uśmiać! 1013-1

RZĄDCA GOSPO­
DARCZY

żonaty lat 39 z kilkuna­
stoletnia praktyką, posia­
dający dobre świadectwa 
i referencie poszukuje od 
1. 4. 33 roku posady za 
skromnem wynagrodze­
niem. Łask, zgłoszenia 
do eksped. Dzień. Pozn.

982g

POSZUKUJĄ
UMIESZCZENIA

zaraz 1. 4. i 1. 7. r. b.
; urzędnik gospod., żon., 
' kaw. zdolnych, godnych 
polecenia, kasjer, gorzel- 
nik, leśnik, borowy, ogro 
dnik, kasjerka, 3 pisarzy, 
kucharz, strzelec żon. ka 
merdyner, Firma M. W 
KARWAT — Poznań, Ro 
mana Szymańskiego 4 — 
rok założenia 1899.

11644
OGRODNIKÓW 

wykwalifikowanych ze 
wszystkich dziedzin pole 
ca „Centralny Związel» 
Zawodowych Ogrodników 
Poznań, Gąsiorowskich 
10. 11526

LEŚNICZY
29 lat, dzielny fachowiec 
z kilkuletnią praktyką w 
większych gospodar- 
stwach leśnych, obezna­
ny z tartacznictwem do­
bre świadectwa. Reflek 
tuje również na stanowi- 
sko podleśniczego, poszu 
kuje posady od zaraz iub 
od 1. 4. br. E. Gajkowski 
Szamotuljl ul. Obornicka 
4. 11690

BONA
wychowawczyni, zredu­
kowana, dobrem polece­
niem wyręczeniem pani 
domu szuka pracy. Łas­
kawe zgłosz. Dziennik.

.11728

POLECAM
gospodynie kuchmistrzy- 
nie, bony, wychowawczy 
nie, kuchmistrzynie, ho­
telowe. Lewandowska Al. 
Marcinkowskiego 16.

11683*

ZŁOTNIK
w krytycznem położeniu 
szuka posady od zaraz 
chociażby za matem wy 
nagrodzeniem. Oferty pro 
si kierować do Dzienni­
ka Pozn. 1377b

URZĘDNIK
GOSPODARCZA'

kawaler, lat 26 (Poznań- 
czyk) z ukończoną szko­
łą rolniczą, 6-letnią prak­
tyką, w obecnej niewypo­
wiedzianej posadzie 4 la 
ta. Przyimie posadę od 
1. 4. 33. Zgłosz. Dz. Pozn. 
nr. 924g.

KUCHMISTRZ
dzielny poszukuje posa­
dy od marca. Oferty Dz. 
Pozn. 11736

KSIĄŻKOWA
poszukuje posady od za­
raz. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Dziennik 
Pozn. 11733*

MŁODA ZIEMIANKA
(ymagania skromne) zna 
jąca sie na hodowli dro­
biu i gospodarstwie dnmo 
wem szuka posady wyrę 
czycielki pani domu, do 
towarzystwa starszych 
państwa względnie star­
szej pani. Zgłoszenia z 
podaniem warunków uprą 
sza się do Dzień. Pozn. 
pod M. P. 77. 923g.

962Ó

Smaczny obiad
na środę, dn. 15. II. 33,

Zupa rumiana
Sztuka mięsa z sosem chrzanowymi 
Suflet z jabłek.

Dla polepszenia sinaku potraw dodaje sk 
MAGGPego przyprawy.

H-U-M-O-R

DOWCIPNY.
Bobuś jest najmilszym młodzieńcem na 

świecie. Kobiety za nim szaleją. Dlaczego?... 
Bo Bobuś jest ogromnie dowcipny. Sypie 
kawałami jak'z rękawa. Co minutę dowcip

Jedna z jego wielbicielek pyta:
— Panie Bobuś, niech mi pan powie, 

skąd pan bierze tyle dowcipów?... I iak pan 
to robi, że wszyscy muszą sie śmiać z pań­
skich powiedzeń?...

Bobuś wzruszy! ramionami i odparł:
— Widzi pani, to jest bardzo proste... 

Najpierw zaczynam się śmiać, potem uprzy­
tamniam sobie z czego sie śmieje i opowia­
dam to głośno...

POZNANIE.
W knajpce „Pod zgaszona latarnią“ sie­

działo przy stole dwóch pijaków. Po piętna­
stu kieliszkach wódki i dwudziestu kuflach 
piwa jeden z pijaków zwraca sie nagle do 
drugiego:

— P... p... p... przepraszam... a właści­
wie kim... p... pppan jest?

— Ja?... Ja... jestem s...s... synem
s...s.starego Kiełbasińskiego!... A kim P- 
p...pan jest?,..

— Ja?... Ja jestem s...s...stary Kiełba-
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